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49 morderstw, napadów i Kradzieży 


dokonała banda „Władców Nocy“ 


Kaczmarek szmuglował wielkie transporty Kradzionych Koni i Krów do Niemiec 


Co powiedział „Głosowi Polskiemu“ o likwidacji szajki bandytów kierownik 
urzędu śledczego p. inspektor Nosek 


a aswa 


Sukces policji łódzkiej, ukorono napadów, kradzieży i morderstw. licyjnego do urzędu śledczego w A to i miał go „na pa, Dramatyczna scena 
rożąc śmiercią w razie samowol- 


członków b „władców nocy” bandzie do tej pory ogółem 49 nego oddalenia się, w więzieniu 
n . b . 1 i. . * z . i - 

a a zaś aeniei ać (gay | Banda Katumytka= | Roman Kukula | w zerem poto 
ii okolic odetchnęli z ułżą.  Naskutek połecenia władz | hig | 2030 wyjaśnić pewną sprawę 

Isise pIAJA jężałąpaćw, ksóra GR brono 13 sów 1 kikazaście siran]: iE AD dne Erow dokonaiirzecn napadów szczególnej wagi wczwała da urzę 

piła nas długo ustąpiła miejsca dzionych wieśniakom koni, Śledz. yila „a asdYsK ch ripen Wera 

spokojowi,  ugruntowanemu na two toczy się w dalszym .ciągu. czyński ilni ak wiadomo, łącznie z Kacz-|5% BINEN APE 

przeświadczeniu, że siużba bezpie, W dalszym ciągu odbywa się Merak. 2 3 bez miawan markiem i Szczecińskim areszło” pre taI g aA widzenia sę: « 

uj ada ablicznego czuwa,  |przesłuchanie mordercy Króla, RO nie robi wrażenia band y. wano bandytę Romana Kukułę. roam: Say A fw acc a> 
iemniej jednak szczegóły, do- mana Szczecińskiego. Zabójca za-| Nie należał do bandy zbójeckiej. Dokonał on 3 napadów  bandyc: ||9 + zmieszany mi czemem vandy 

tyczące doc ia, prowadzone chowuje się bardzo spokojnie i o-| Właściwie Kaczmarek był her- kich, a mianowicie na Wołkowi- ty, sam nie rzeki słowa, a w koń- 


J ł [kie alstoni et bandy zbójeckiej cza w Aleksandrowie, na majątek |°" wybuchnął spazmatycznym pła 
mordercom przez urząd śledczy dotyczące jego burzliwej, zbrodni- | jaos Epua M ód: kedo, ni a Słowików, w iecie łódzkim, | "79m. 
: ju : Płacz młodszego brata 
no oas ua er olwarku Wodzie: ioaad i : - bhaga t 
A A : _ rady p utomierskiem, Macie- OCZ brodniag za, 
bezpieczeństwo, jakie groziło zeļ. Na zasadzie rewelacyjnych zez- FI) WED KRADA E „BY (jewskiego. Brał on również udział boj ej dopytywać o matkę sta- 
tay ZJ. Głosu Polskie | 725, Szczecińskiego, dokonywane | której zadaniem było wykradać | w bydłokradztwie, W apeg Oan] Należy zabaczyć, da WGA A 
go” chcąc podzielić się z Czytel-|tach: łódzkim, łaskim, łęczycam |gobsze pielęgnowane bydło, w go “D konał on włamania do ma.| widzieli się już od'sześciu tygodni 
nikami wyczerującemi informa- wyst ki E r sred |spodarstwach wizy zarów-', i Bej ie łaski o malz górą. Po oświadczeniu, że zarów 
cjami, dotyczącemi likwidacji szaj |; PEE Jo orione moa jai ME eojeN odsta: Fosan, hsa c egy Sga no matka jak ; Antoni praceją w 
ki bandytów — zwrócił się dokie |n; do więzienia śledczego „l,i w warszawsłóm, „FKukuła o aresztowaniu Kacz.|iabryce, bandyta uścisnął brata, 
rownika urzędu śledczego, insp. | Koperni "BTY "|| Proceder ten byt gokonywany marka i Szczecińskiego, dowie” |ucałował go i prosił o pożegnanie 
Nos pd kato oma ra | Ja aiwierdzono, byli al w bor SS tę ERICA food, da ait oi anane a, dą ef, wto 
kontakcie E hersztami ea gh ck: =*Niekódnó cych na usługach bandy Kaczmar- dat z celi, bazadyła na zk 


kie, lecz wymowne dane o „wład- 


cach nocy”, Sont iar t żę zaj 
Według dotychczasowych wynilto jako paserzy i złodzie, (d Etme na wyprawy te wybierał dag sję do domu, gazie stale za. chodne, aby postarał się dostar- 

ków śledztwa okazuje sie, że kor |. Karetkami przewieziono do wne bydło t. j. krowy i komie aa miasta Bog omore eind pantofli domowych, gdyz buty, któ 
* e byli Kaczy Sia i Szczecią TU „śledczego Stanisława Szy- tychmiast po wykradaniu były pę aresztowany; re nosi bardzo mu ciążą. 

ski ma w sumieniu kilkadziesiąt Sarrar fona Edmund E zone do par : łac gra A zale a zakończyła się rozmo- 

—>——— ltamiieszkalego w Chojnach, Micha gdzie pozostali członkowie wwe Kaczmarek nie napadi|we obu braci | 

IDA RUBINSTEIN6WNA _ |iła Sztajucha, zamieszkałego pod oczekiwali i szmuglowali do Nie-|NĄ MOANIETZA W KON- wbrew pogloskóm, jakis taa 


$ \ Aleksandrowem, braci Marcelego miec, Tam odbierali je paserzy. i wano io. í ie wsz 
Nag 4 E li Stefana Iwańskich, zamieszka-! Proceder utrzymywał się prawie, Siamyn OWIE cy Świadkowie krasi Sie 
Diplomśtiquez et Consulairos |łych w Puczniewie. jże do ostatniej chwili zaareszto-| Po dokładnem zbadaniu wszyst- cińskim „Steika” dowiadujem 
zaślubieni | Wszystkich aresztowanych  o-|wania Kaczmarka, bowiem w u- kich aresztowanych członków ban; sze, że wiadomości te są z Gadz 
n ie, nastepni biegłym tygodniu tr ort bydła dy Kaczmarka, władze policyjne ġġ. kęs F.A 
psl - Eio sadzono w areszcie, epnie pod anspo ; k İalszywe j nie odpowiadają prawe 
aryo W, STYCHEU * dano przesłuchaniu, W ostatniej był szmuglowany zagranicę. doszły do wniosku, że banda Kacz Gz;ę, Wszystkie bowiem osoby 


chwili aresztowano kowala Lewan | marka nie dokonała napadu ban- konirontowane ze Szczecińskim 
dyckiego na mieszkanie Mordkijzaaz na wstępie rozpoznawały ta 


dowskiego Władysława, (w-i) Mairymon alng zamiary Kołnierza w  Konstantyaowie,! 


i i x ; "| jemniczego „Stetka* — rzekome- 
* Jak aresziowano SzLZEGŃK ego |gdzie zostal zamordowany syn je_|go narzeczonego Wiktorii Kukul- 
karczyń skiego? Targuri członków band y ka z dotychczasowych badań Ga) naei E Akr hii iep 22 

trzymał „żelazną ręką“, Każdy Z gonali inni bandyci, na ślad któ-| ych k SEAS 


W dniu wczorajszym aresztowa nich musiał się meldować ; uspra rych władze dotychczas nie na- i 
no jeszcze jednego członka tej wiedliwiać swoją nieobecność, traliły, go fix ajj oraz karbowa- 
bandy 34-letnieśfo Antoniego Bar- gdyż obowiązywał członków ban-| y ; : 


5 . Hi 

czyńskiego, zamieszkałego we wsi dy regulamin, mocą którego każdy UŻY bandytom grozi ANAHE 
Wesoła, powiatu wieluńskiego. z członków podlegał karze śmier- kara ŚMiETCI? W dniu wczoraj sprawą 
Władze policyjne wkroczyły do ci, o jle nie podporządkowywał się mordercy b. p. Michała Króla — 
mieszkania jego gdy bandyta spał, rozkazom herszta, Wszyscy człon W wyniku niezmordowanych ba, Romana Szczecińskiego zajął się 

SKŁADY FABRYCZNE przyczem aresztowanie jego nie kowie bandy, znając silną wolę dań dotychczasowych, okazuje sędzia śledczy 4 rewiru p. Maurer. 
WYROBÓW GUMOWYCH wywarło na”nim specjalnego wra- swego „przełożonego“ słuchali ġo. się, że banda Kaczmarka, mimo| Sprawa całej szajki bandyckiej, 
żenia, Podczas rewizji w mieszka Przed aresztowaniem Kaczmar- dokonanych kilkunastu napadów która z Kaczmarkiem i Szczeciiie 
B BOY | Ka Łódź niu, znaleziono rewolwer i 26 na- ka į Szczecińskiego, ten ostalniibandyckich z bronią w ręku, nie skim dokonywała zuchwałych na- 

7 ai | 3 


boi ukrytych pod szafą, przyczem mając na sumieniu zabójstwo Krójma na sumieniu ofiar ludzkich,'padów bandyckich na mieszkań- 
A > okazało się, że jest on właścicie- la, usiłował wycofać się z bandy,jprócz morderstwa Króla, którego ców okolicznych powiatów, pozo- 
Piotrkowska 15%, ieł. 80-22, | lem 15 morgowego gospodarstwa, o co prosił herszła Kaczmarka,|dokonał bandyta Roman Szczeciń staje w dalszym ciągu w rękach p, 
WARSZAWA, Senatorska 3) położonego w tejże wsi. Pod silną ażeby dał mu córkę, z którą wy- ski na własną rękę, Wobec tego, podinspektora Noska, który w 

JS<dUNaY wb =. 2 eskortą  bandytę Barczyńskiego jedzie zagranicę. Kaczmarek jed-|każdemu z piuzosiaiych uandylów sprawie tej prowadzj dalsze śledz» 


odwieziono karetką pogotowia pojnak żadna miarą nie chciał  sięjnie grozi ka.. sarsi |two. (w-i) + 


BĘ Z ee 


21.1 — GŁOS POLSKI — 


Nr 27 


ŚPIĄCA KRÓLEWNA 


Gdy w marcu 1921 roku 
Sejm  konstytucyjay  uchwalał 
konstytucję, lewica (socjaliści 
i wyzwoleńcy) głosowała prze- 
ciw niej. Konstytucja 17 mar- 
ca uchwalona została głosam' 
prawicowo-cenirowej większoś* 
ci Sejmu 

Zmieniły się czasy.,. 

Dziś lewica kruszy kopie 
w obtonie tej samej konstytucji, 
przeciwko kiórej głosowała na 
wosnę 1921 r. Zwalczają ją 
„żywioly umiarkowane”... 


Jeżeli iewica głosowała wów- 
czas przeciw koastytucii, to 
uczyniła to dla tego, że kon- 
stvlucja ta, mimo zdrowych, 
racjonalnych podstaw  (patla- 
mentarna demokracja; republika, 
prawa i swobody obywalelskie 
it. d), zawierała Sporo wad 
i usterek, jak tp. zbyt klery- 
kalny, jak na XX stulecie, 
duch.., 


Mimo to konstytucja 17 
marca jest jedną z najdemo- 
kratyczniejszych w Europie 
Inse wiały wtedy wiatry, iony 
panował w Polsce duch, skoro 
orz (gen. referentem kon- 
stytucji A p prof, Dubano= 
wicz) dala Polsce porewolu- 
cyjuych (1919 - 21), pod Świe. 
żem, gorącem tchnieniem przes 
wrotu ludowego w Polsce, 
Rosji, N'emczech, Austcji, Wgg 
zb Czechach i t d, — 
słowemi, iine to były czasy; 
wydają się one dziś bardzo da- 
leko choć dzieli nas od nich 
zalędwie 8 lat, 

Tempora mutantur. 
niają się Czasy, 
ludzie 


Zmie 
zniieniają sę 


Ld m a 

Dziś mówi się dużó © re- 
wizji konstytucji, Bo, mówi się 
nawet o zupeliem wyrzuceniu 


4 DAM DWOR. 


WYBÓR HRÓLOWEJ ŁODZI 
e» © NIESPODZIAŃNI I 


tamtej w kąt, o soktrojo= 
waniu* (nadaniu, bez zgody 
parlamentu) nowej, na innych 
podstawach opartej, konstytu- 
cji. 

Nie przypuszczamy, aby aż 
do tego doiść miało. Zdaje się, 
że z tej wielkej chmury kon- 
styłucyjnej będzie bardzo mały 
deszcz... 


Dziś, gdy słowo 
łucja* jest znów na usłac 
wszystkich, chcielibyśmy pod 
kreślić, na co już zwracoliśmy 
uwagę, Że konstytucja 
marcowa mie weszła 
eszcze gruntownie w 
życie: 

N ektóre jej artykuły nie są 
przestrzegane; inne me olrzy- 
mały dotąd ustaw wykonaw- 
czych, a wskutek tego wejść 
w życie nie mogą: 

Weźny np. 5-ty rozdzia! 
koństylucji pa te „Powszechne 
obowiązki i prawa obywatel- 
skie*. 


Znajdziemy w nim att, 90-ty, 
który stanowi: 
„ Wszyscy obywatele są 
równi wobec prawa, Urzędy 
publiczne są w równej mierze 
dla wszystkich dostepne”. 

Nasiępay artykul, 
brzmi: 

„Ograniczenia wolności oso- 
bistoj, zwłaszcza rewizja oso- 
bista i aresztowanie, dopusz 
ezalne są tylku w wypadkach, 
prawem przepisanych na pasi | 
stawie polecenia w.adz 
sądowych, O ileby p lece 
nie sąduwe nie mogło być 
wydane natychimiast, powiniio 
być doręczone naipóźiej w 
przeciągu 48 godzin z poda 
nien paypay rewizji lub are 
sztowani resztowani, któryin 


„konsty 


97-my, 


w przeciągu 48 godzin nie po- 


eo P 


HI lutego w Sali ihórmionti 


REDUTA PRASY © 


daio ma piśmie z podpi- 
sem władz sądowych 
przyczyny aresztowania, odzy: 
skują niezwłocznie wolność“, 
ldżny dalej Art. 98-my 
mówi: 


„Kary, połączone z 
udrzczeniami fizyczne” 
mi, są niedozwolone. 
Wymierzenie kary obywatelow! 
est dopuszczalne tylko na 
zasadzie obowiązu ącej 
ustawy. Żadna ustawa nie 
może zamykać  obywatelowi|, 
trogi sqdowaj dla dochodzenia 
krzyw ly i straty“ 

Konstvtucia stanowi dalei 
w art, 100 vm: 


„Mieszanie obywa» 
tela iest niatykalne. Na- 
ruszenie tego prawa  przezj”% 
wejście do mieszkania, rewizię 
domową i zajęcie papierów 
może nasłtąonić tylko na 
polecenie wladz sądoe 
wych”. 

At, 103-ci powiada: 
„Praca zarobkowa dzieci 
niżej lat 15 u, praca nocna 
kobiet i robotników młodo- 
cianych w galęziach przemysiu, 
szkodliwych dla ich zdrowia, 
jest zakazana”, 


Artykul 104 ty mówi: 


prawo swobodnego wy- 
rażania swoich myśli i 


całej Polsce ! zazranicą 
wanie rodzin, etc. 


wszelkich sprawach, 


Windykacje 
Wywlady, 


BEZ KAROTY! 


Wenecki 7 


Róg Zawadzkiej i Zach 


tutą SZ; BAJGELM. 


UWAGA | Ceny miejsć fia 
orz w soboty, niedziele i świ 
lż do godz. -ej 50 groszy 


Wielka iragedja współczesnej 
„kobiety według głośnej powieści 


Germaine Aecrement 


CAPITOL 


Orkiestra gsymfoniczn 


E A; 


odniej. 
apod ba- 
"NA. 


l-szy seans 
glu od godz. 
1 złoty. 


oto superfilm ns 


Kod = sini 


W wirze 


psŁA Sarrazinećć p, t IJ 


„Każdy obywatel ma 


Interwencje, zastępstwa, porady, 


olśniewający 


przekonań, o ile to nie na- 
rusza przepisów prawa*. 

Artykuł 105-ty pisze, czar- 
no na białem: 

„Poręcza się wolność 
prasy. Nie może być wpro- 
wadzona cenzura ani system 
koncesyjny na wydawanie dru- 
ków, 


Artykuł 111-ty: 

„Zaden obywatel nie może 
być z powodu swego wy 
znania ograniczony w pra- 

vach, przysługujących innym 
oby watelom” 

Na zakończenie weż ny art 
sl 1t9-ty, kióry stanowi; 

„Nauka w szkółach 
państwowycn i samo» 
re a jest bezpłat- 


"kika wię prawem fip. 
uniwersytet lub pol'technika, 
aie mówiąc już o państwowych 


POLOLOOOOPOGPOC 


Przy cierpieniach nerek, cho- 
robach moczowych, pęcherza moe 
czowego i dolnego odcinka kiszek, 
naturalna woda gorzka, Franciszka- 
Józefa“ łagodzi i usuwa szybko 
gwałtowite boleści przy wypróż- 
mieniu. Doświadczenia szpitalne 
potwierdzają, że woda Franciszka- 
Józefa przez swoje, łagodzące ból, 
działanie nadaje się również dobrze 
dia osób starszych, jak i młodzieży, 
nawet przy częsiem siosowańlu, 


ZEEEEEEEEEFEEF 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Załatw.amy wszelkie zleceni1 w sądach, urzędach państwowych | ko 
munainych, instytucjach finansowych i wszystkich innych w Warszawie. 


Legaliza je dokumentów, sprawy konsularna, spadkowe, poszuki- 


informacje. pośrednictwo we 
weksli. SZOSOWY należności 


POMOC PRA w YN SD:HANDLOWA: 


Wars: zawa, Nowy-Swłał 28. 
Kde w każdej m ejscowuści notrzebni 


RULETA 


Dziś i dni następnych = Areydsieto produkcji Cecil D. de Millea 


BANDYTA 


Awanturnicze przygody angislsk'cyo arystoxraly 


W rolach głównych: 


oraz najpi 


naene in 
a Aa 


Paryża 


ękniejsza 
kobieta Meksyku 


y TENPE wW Sali Filharmonii 


A Karnawatl" 


! 
DWIE ORKIESTRY ! 


Z RÓ 


szkołach średnich, pobierają 
czesne i opłaty egzaminacyjne? 


tk 
Tako rzecze konstytuc'a 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
17 marca 1921, najwyższa 
ustawa; Suprema lex 
Rzplitej, ogłasza w „Dzienniku 
Ustaw“ w miesiącu czerwcu 
roku 1921-go, a zatem od tej 
chwili bezwzględnie obowiazu- 
jąca wszystkich w Polsce: za- 
równo obywateli, jaś wladze 
pań.twowe. 
2 


$ 


Posel Jan Babski mówi 
w jednej ze swoicn mów sej- 
mowych (iesień 1928); 

— Niema w Polsce kryzy- 
su demokraci, o którym sie 
tyle mówi. Jest kryzys łama- 
nia prawa, niewykony- 
wafia (Konstytucji, nadu- 
żyć administracyjnych, 

Trudno odmówić szłuszności 
powyższermu twierdzeniu, 
. g s 

Uważamy, że konstytucja 
nasza — to jakaś Śśoiąca kró- 
lewna, 

Jost piękna, ale śpi. 

Obudźmy tę śpiącą królew- 
nę. Zbudżny ją do życia; niech 
Konstytucja wejdzie w życie 
Polski, w naszą duszę, w krew, 
w inózgi, w cialo, 

A wtedy może wcale nie 
potrzeba będzie  „oktrojować'* 
ani „naprawiać!  konstytucii... 

Obudźmy ją, nie zatzyna|- 
(my jej we śnie. Niech ocknie 
się z B8-letniej drzemki, niech 
żyje i kwitnie nasza ś»iąca 
królewna, konstytucja 17-go 


narcal 
R. Win. 


ATRARCJE ! 


z Marj a Jacobini 


ja wystawy — szaleństwo zabaw 
karnawałowych w stolicy dożów — Brawiifowe iempo 


NO DOZ. BM MAŁ tryumi „LUNY” 


nego programu w Kinie „PALĄCHE”. 


— BV 


Minister Zaleski 
przeziębił się 

nie opuszcza 

mieszkania 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Minister spraw zagranicznych, 
p. Zaleski przeziębił się i nie mo- 
że opuścić mieszkania. Najważniej 
sze sprawy będzie jednakże zała- 
twiał w domt 


Sprawy podatkowe 
w prezydjum rady 
ministrów 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go" (St Gr.) telefonuje: 
We wtorek w prezydjum rady 


ministrów pod przewodnictwem| : ! : 
premjera p. Bartla, odbędzie się siedzeniu załatwiono wszystkie 


druga z kolej konferencja, po- zaległe trzecie czytania, a więc | 
święcona sprawom podatkowym |budżet min. pracy, min. poczt i 
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Poskutkowa4ior.. 


Sejm rozpocznie drugie czytanie budżetu w końcu 
przyszłego tygodnia 


telegrafów, emerytur i długów 
państwowych, i w ten sposób o- 
prócz generalnego referatu zakoń 
czono całą dyskusję. 

Następne posiedzenie komisji 
budżetowej odbędzie się w ponie- 
działek już po plenarnem posie- 
dzeniu sejmu. 

Pierwsze dni przyszłego tygo- 
dnia zużyte będą na drukowanie 
referatów į przygotowanie spra- 
wozdania generalnego. 

Prace plenum nad budżetem o- 
późnią się coprawda, ale zale- 
dwie o 3 dni. 

Dnia 31 b. m. sejm będzie mósł 
rozpocząć drugie czytanie budże- 
tu 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Po piątkowym chaosie w pra- 
cach budżetowych komisji sejmo- 
wej, chaosie, który spowodował 
znamienną wymianę oświadczeń 
pomiędzy marszałkiem sejmu a 
prezesem komisji budżetowej, ten 
ostatni odbył wczoraj z p. mar- 
szałkiem Daszyńskim dłuższą na- 
radę, 

Wyniki tej narady dały już 
wczoraj bardzo pomyślne rezulta- 
ty w czasie obrad komisji budże- 
towej, mianowicie na jednem po- 


Zanotować także należy, 


dziły w równowagę 


legrafów, 
min. poczt i telegrafów. 
tego biura kwestjonowali przedsta 


wiciele Najwyższej izby kontoroli 
państwa. 


i 
| 


ty są w Meksyku, albowiem nic 
nie kosztują. 


nie urzędników sowiec-|nji paszport zagraniczny, 


że 
w dniu wczorajszym na komisji 
budżetowej nie byłe już powodzi 
poprawek, a te, które jeszcze go- 
budżetową, 
nie miały żadnych szans powodze 
nia. Jedyne poprawki o charakte- 
rze politycznym zostały uchwalo- 
ne przy budżecie min. poczt j te- 
mianowicie skreślono 
wydatki na biuro budowy przy 


Jak wiadomo, w czasie dysku- 
sji przy drugiem czytaniu wydatki 


larów (89 złotych), w Japonji — 
iz yen (45 zł.). Najtańsze paszpor 


Rumunią rafyfikowała 


pakt Kelloga 
BUKARESZT, 26 stycznia. (A. 
ję E.) — Parlament rumuński ra- 
tyfikował dziś jednogłośnie pakt 
Kelloga, 


Samolof włoski 


uległ rozbiciu 
ATENY, 26 stycznia. (PAT.) — 
Hydroplan wodi, OSC z 
komunikację pomiędzy Pireusem 
a Brindisi, uległ katastrofie w po- 
bliżu Korłu. Dwuch lotników po- 
niosło śmierć, jeden jest ranny. 


Monarchiści niemieccy 
ścielą się do stóp 
b. kajzera 

BERLIN, 26 stycznła. (PAT.) — 
W związku z jutrzejszemi urodzi- 
nami byłego cesarza Wilhelma, 
który kończy dnia 27 b. m. 70 lat, 
frakcja + niemiecko - narodowa 
Reichstagu ; sejmu pruskiego wy- 
słały do Dorn depesze gratulacyj- 
ne, 


Układ pojednawczy 


pomiędzy Niemcami 
a Z 58 S.R: 


WIEDEŃ, 26 stycznia. (PAT.)— 
„Neue Wiener Abendblatt“ dono- 
si z Berlina, że podpisany wczo- 
raj niemiecko - rosyjski układ po- 
jednawczy, jest pierwszym ukła- 
dem tego rodzaju, który unja so- 
|wiecka zawiera z państwem kapi- 
talistycznem. 


Według tychże doniesień, poli- 
tyczne koła sowieckie uważają 
ten układ za znamienny precedens 
dla stosunków polsko - rosyjskich. 
Koła te sądzą, że sowiety po za- 
warciu z Polską paktu o neutral- 
ności i nieagresji zawrą następnie 
z Polską taki sam układ pojednaw 
czy, jaki doszedł obecnie do skut 
ku w stosunkach z Niemcami. 


| 


z udziałem posłów i senatorów z 
© 
Pożar izby skartowii ASZPOTT Zagraniczny w Eolsce 
w Białymstoku 
BIAŁYSTOK, 26 stycznia (Pat) 
tło k beskożyu <otychctć hi- za wyjątkiem Rosji sowieckiej 
ustalonych wybuchł w gmachu iz-| Warsz koresp. „Głosu Polskie-|kich, opłaty, wyższe od Polski, aji rok, kosztuje 500 lejów (28 zł.), 
by skarbowej w Białymstoku groź go" (St. Gr.) telefonuje: mianowicie 150 rubli, co równa,we Włoszech paszport zagranicz- 
ogarnął odrazu całe najwyższe Pie sję sejmową wniosku w sprawie w sowietach kosztuje 65 złotych. | (40 zł), w Szwajcarji — 5 koron 
tro gmachu, zagrażając  okolicz- obniżenia ceny paszportów zagra-,W innych państwach opłaty sąj(i2 zł), w Hiszpanii — 1 gulden 
nym budynkom. | nicznych do 17 zł. 20 gr., wniosk,| następujące: w- Czechosłowacji (3 į pół zł.), w Belgii — 60 fran- 
łym wysiłkiem dążą do zlokalizo- zebrano w Warszawie informacje lata, kosztuje 12 koron, co równa pół złotego, w Holandji 15 zło- 
wania pożaru į jest nadzieja ura-|0 stanie sprawy paszportów za-|się 4 zł, w Austrji paszport za- tych, w St. Zjednoczonych 10 do- 
towania dolnych pięter. granicznych w innych państwach. | graniczny, ważny na 5 lat, kosztu 
Burzę na wybrzeżach że tylko Rosja sowiecka pobiera | paszport zagraniczny, ważny 5 lat, 
St. Zjednoczonych obywateli, wyjeżdżających za-| kosztuje 3 marki (7 zł), w Rumu- 
ważn 
WIEDEŃ, 26 stycznia. (PAT.) —| £07% , 
Jorku: 
Silne burze nawiedziły środko- 
wo - zachodnie i wschodnie wy-' 
raz zachodni Atlantyk, W samem 
Chicago wskutek gwałtownej śnie 
życy zginęło siedem osób. | 
Wczoraj o godz. 2 po poł. zo- 
stał skonfiskowany cały nakład 
„Łodzianina'” za artykuł „A jed- 
którym wymienione pismo poda- 
ło treść oskarżenia w "RE 
skonfiskowanego w ub. ro 34 
Redakcja „Łodzianina” podaje, 
że dla dokonania konfiskaty przy 
byli do drukarni dwaj przedsta-, 
ie posiadali żadnego upoważ 
o wykonania tego zarzą- 
dzenia i nie wiedzieli za jaki ar- 


B. B. pet 
° o A . . 
jest najdroższy w Świecię 
W dniu dzisiejszym po godzinie 
ny pożar, który z powodu wiatru, | Wobec uchwalenia przez komi|się 600 złotym. Paszport ulgowy|ny, ważny 1 rok, kosztuje 80 lirów 
Straż miejska į ochotnicza ca-' który nie ma szans na realizację, |paszport zagraniczny, ważny na 2 ków (15 zł), w Jugosławii — 3 i 
Z zebranych wiadomości wynika, je 3 szylingi (4 zł), w Niemczech 
„United Press“ donosi z Nowego 
brzeża Stanów Zjednoczonych o- 
| 
Konfiskafa  bodzianina | 
nak milczeć nie będziemy”, w 
numeru „Łodzianina”, 
wiciele policji mundurowej, « któ- 
tykuł została wymierzona ta kara. 


| 


udziału w 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (St Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym odbyła się 
narada przewodniczących trzech 
klubów lewicy w sprawie wnios- 
ku klubu narodowego o votum 
nieufności dla ministra Cara, W 
naradach wzięli udział posłowie: 
Niedziałkowski (PPS.), oźnicki 
(Wyzwolenie) i Dąbski (Stron- 
Chłopskie). 


Żadnej wiążącej uchwały nie 
powzięto, ale z przebiegu obrad 
wnioskować należy, że jedynie 


Obfite żni 


PARK HELENÓW 


ŚLIZGAWKA 


4 
rz 


gh i | LONDYN, 26 stycznia, (ATE. 
Rh | A Oka $9 | Misja, wysłana do północnyc 
AJ Adolf Foksleitner i$ #4 | Chin, celem udzielenia pomocy 
z Š | prowincji Tschansi, nadesłała spra 
NAWROT 8; S9 |wozdanie, z którego wynika, że 
Tel. 14 08, 77-80. ilość umarłych na tyfus jest tak 


wielka, że niema komu grzebać 
trupów. Całe ulice wprost zasia- 


Rynek w San M 


na tle pięcnego krajobrazu górskiego. 
CEVENA EE AE TWO CST EEEN. WK 


Endecja i chłopi przeciwko min. 


Większość pozostalych klubów 


arino 


| 


(arów 
nie weźmie 


głoso * aniu 


stronnictwo chłopskie poprze po- 
niekąd wniosek eńdecki, Jak mó- 
wiono, nie wszyscy członkowie 
klubu stawią się- na głosowanie. 
Dwa inne kluby lewicowe, PPS.! 
i Wyzwolenie nie zamierzają swe- 
mi głosami pomagać do przejścia 
wniosku endeckiego. 

PPS. į Wyzwolenie zapewne 
nie wezmą udziału w głosowaniu. 

Jak słyszeliśmy, wraz z B. B. 
przeciwko votum nieufności dla 
min. Cara oddadzą głosy posłowie 
żydowscy. 


wo tyfusu 


w połnocnych Chinach 


ne są trupami. W mieście Saracji 
w ciągu jednego dnia zmarło 40 
ludzi, Utworzyły się bandy po 
kilka tysięcy osób, które posuwa- 
ją się na południe i zachód, gra- 
biąc i niszcząc wszystko po dro- 
dze. 


Porozumienie Łodzi z Warszawą 


odbywać się będzie przy pomocy kabla 
podziemnego 

Warsz, koresp. „Głosu Polskie-|brykach kabli w Warszawie, Kra 
go" (St. Gr.) telefonuje: kowie i Bydgoszczy. Wzmacnia 

Ministerstwo poczt i telegrafów| cze i cewki zamówione będą w 
opracowuje projekt umowy najjednej z firm zagranicznych. 
budowę linji kablowej telefonicz-| Min. poczt į telegrafów oblicza, 
nej Warszawa — Łódź. Zamówie-| że od dnia podpisania umowy do 
nia na kabel, którego koszta wy- | przeprowadzenia całkowitego bue 
niosą 8 miljonów złotych, doko-|dowy upłynie rok czasu. 
nane będą w trzech polskich fa-| 


Lwyrodniała córka udusiła matkę, 


by wraz z koc”ansiem spokojnie żyć na 
zagrabionej ziemi 

Z Wilna donoszą: Aresztowani pod zarzutem zbro» 

W powiecie nowogródzkim wy- dni, Anisja Aleksiejczykówna i ko 
kryto ohydną zbrodnię, popełnio- chanek jej Dorota, początkowe 
ną przez córkę na osobie swej wypierali się winy, wreszcie przy- 
matki. | znali się, iż udusili starą Aleksiej- 

Sołtys wsi Kamionka, w pow. czykową i trupa jej powiesili na 
nowogródzkim zameldował policji, drzewie. 
że w lesie pod wsią, w starych,| Rewizja przeprowadzona w mie 
zapuszczonych okopach z wielkiej szkaniu zbrodniczej pary odkryła 
wojny, znaleziono zwłoki 40-letniej ponadto, trupa kilkudniowego no- 
Marji Aleksiejczykowej, mieszkan worodka, którego, obdarzona zbro* 
ki tejże wsi. Zwłoki wisiały na dniczym instynktem Anisja, udu- 
drzewie i w pierwszej chwili przy siła i zakopała w piwnicy. 
puszczano, że nieszczęśliwa kobie-| Zbrodniarze osadzeni zostali w 
ta popełniła samobójstwo. Oględzi |więzieńiu w Nowogródku. 
ny lekarskie odkryły jednak na 
szyi trupa Aleksiejczykowej ślady 
palców, jakby od uduszenia, 

Energiczne śledztwo policyjne, Habibulilaha 
ujawniło, że Aleksiejczykowa, ko-| LONDYN, 26 stycznia. (Pat.) — 
bieta zamożna, prowadziła długo- Według otrzymanych tu wiadomo 
trwały spór ze swą córką, Anisją ge; z Kabula, pomiędzy plemie- 
i kochankiem jej, niejakim Janem niem dżelalabad a oddziałami 
Dorotą. Kochankowie domagali :i€ | wojsk Habibullaha doszło w pro- 
by Aleksiejczykowa zapisała im mieniu 40 klm, od miasta do gwał- 
ziemię, kobieta jednak nie chc: --| townej walki. Zwolennicy Habi- 
„ła tego uczynić, dopóki Dorota nie bullaha ponieśli ciężkie straty. W 
|weźmie ślubu z Anisją. (obawie o swe życie Habibullah o- 
| Na tem tle wybuchały często za toczył pałac specjalną strażą. 
targi i ostre scvsje. 


Klęski ścigają 
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Aresztowanie dwuch redaktorów 


Wszystko w porządku. ale... wykąpano 
go i zdezyniekowano 


Wyjaśnienie mi 
aresztowania 


Przed kilkoma dniami władze tek dezyniekcji, 
redaktora prawdzie, gdyż 
'cji (wysokie ciśnienie temperatu- 


olicyjne aresztował 7 
Chlopskiej Prawdy ', akademika, 
p. Stanisława Niemyskicgo, Poset! 
Kwapiński (PPS.) „poruszył tęj 
sprawę na sejmowej komisji bu- 
dżetowej. 

Prezes komisji p. Byrka odczy- 


p 


tał pismo p. premjera, w którem 
p. premjer prosi o odanie do 
wiadomości pełnej komisji odpo- 
wiedzi min. 

mo ministra 

brzmi; H 


Dnia 17 stycznia 1929 r. VII; 
komisarjat P, P. m. st. Warszawy 
otrzymał polecenie -VIII wydziału 
karnego sądu okręgowego w War 
szawię za mr, 751, aresztowania 
i dostarczenia do więzienia śled- 
czego, przy ul. Daniłowiczowskiej 
Stanisława Niemyskiego, zamiesz 
kałego w Warszawie, przy ul, e- 
laznej nr. 75. Na podstawie po- 
wyższego polecenia  komisarjat 
VII delegował dnia 18 stycznia o 
godzinie 7 rano jednego z policjan 
tów de mieszkania Niemysxieśo 
celem sprowadzenia go komi- 
sarjatu. Niemyski został sprowa- 
dzony do komisarjatu wymienio- 
nego dnia o godzinie 7.50 rano. Po 
nieważ w myśl istniejącej proce- 
dury każdy aresztowany, mający 
być dostawionym do któregoś z 
więzień warszawskich, musi być 
wykąpany, a ubranie jego podda- 
ne dezyniekcji (polecenie proku- 
talora przy sądzie apelacyjnym 
w Warszawie z dnia 7 marca 1923 
roku za mr. 1471) Niemyski wraz 
z 6 innymi zatrzymanymi w ciągu 
nocy osobnikami przetransputo- 
wany został pod eskortą trzech 
policjantów do miejskiego zakła: 
du dezyniekcyjnego, przy ul. Po- 
kornej, gdzie poddano go wymie- 
nionym zabiegom. Z momentem 
oddania aresztowanego do zakłą- 
du dezyniekcyjnęgo  eskortujący 
policjant traci kontakt z areszto- 
wanym, W czasie czynności ką- 
pielowych i dezynfekcyjnych ©- 
piekuje się aresztowanym służba 
zakładu i dopiero dokonaniu 
tych czynności policjant otrzymu- 
je aresztowanego z powrotem. Na 
podstawie przeprowadzonych do- 
chodzeń (przesłuchanie eskortują- 

ch policjantów) stwierdzono, iż 

iemyski nie zwracał 
cjantów z żądaniem nie poddawa- 
nia go kąpieli z uwagi na stan 
zdrowia, jak również nie żądał od 
nich wezwania lekarza. Przesłu- 
chana na tę okoliczność służba za 
kładu dezyniekcyjnego konkret- 
takiego faktu gobieę nie przypomi- 
na. Zarzut, jakoby Niemyskiego 


ubranie uległo zniszczeniu wsku- 
LEIES TERIN 


„POŻEGNANIE KARNAWAŁU” 
Od dziś za dwa tygodnię cała Łódź 
pospiecszy do sali Fiharnionji, aby 


W A O 


Łodzi i jej 4 damy dworu, 


Wybranki uumów, żeznających wraz | ' 
z prasą karnawal roku 1929, oczekują; $ 
niezwykle dary. Czołowa firma obuwia | pok 


damskiego Fulde, zaofiarowała dla nich 


urocze pantofelki, korę będą niogity so! BA 


bie wybrać wuydłuz wluspege uznana. | 
Pozalem uprzejma dyrvkcja kawiarni! 
Esplanada", która wstępnym boem)’ 


zdobyła sobię Cułą Łódż, zaolia! wata! PR 
aż do następńej reduty prasy dla krów | Me 
lowej i jej dworu codziennie w godzi | ZJ 


nach popolucnowych stolik, przy któ-! 
(, rym będą mogły zupelnie bezpialu,€ | 
spożyć podwieczorek. 

Komitet organizacyjny „Reduty* za- 
powiada pozatem szereg pierwszorzęd= 
nych atrakcji z prawdziwą ruletką na 
czele, tani, a świetnie zaopatrzony bu. 
fet, dwię orkiestry etc, etc. 

Nikt już nie wątpi, że „Pożeznanie 
karnawału” będzie godnom  zakończe- 
niem okresu zabaw, ball i maskerad. 


i 


CEGE 
Szedł łodzianin i śmiał si 
szczerze, a radośnie, 
Jakby w zimię wyciągał ramiona 


ra; $ 
tradycyjnej „Reducie Prasy“ p. u. „Po- $ 
żegnanie karnawału* wybrać królow +3 


sób dezyniek- 


) w myśl opinji dyrektora za- 
kładu dezyniekcyjnego zupełnie 
to wyklucza. Reasumując powyż- 
sze, stwierdzam, że Niemyski zo- 
stał aresztowany na podstawie po 
lecenia władz sądowych ; wszyst- 
kie zarzuty, postawione 
botniku” z dnia 19 stvcznia 1929 


sié do organów policii państwo- 
wej. 
Minister Sławoj-Skladkowski. 


Pro'esf syndykafu 
dziennikarzy wileńskich 


przeciw aresztowaniu 
redaktora Kodzia 


Zarząd syndykatu dziennikarzy 
wileńskich ogłosił we wszystkich 
pismach wileńskich bez różnicy po- 
olądów politycznych następujący 
komunikat: 

„W związku z incydentem, pod- 
uniesionym przez całą prasę polską 
prezes syndykatu dziennikarzy wi- 
leńskich wyslosował do wojewody 
wileńskiego następujące pismo: 

„Dnia 12 b. m. wezwany został 
w sprawie prasowej do p. sędziego 
śledczego 2 rewiru m. Wilna“, a 
zarązęm wiceprezes  syndykatu 
dziennikarzy wileńskich, p. Kodź, 
i skutkiem nie zastosowania dekla 
racji o neiwydalaniu się jako formy 
zapobiegawczej, wskazanej w tym 
wypadku wobec osoby zajmującej 
przodujące sianowisko w naszej 
korporacji, a ponadto zestosunko- 
wanej wielokrotnie z Wilaem, był 
narażony. na potraktowanie go na- 
równi z przestępcami, nic nie ma- 
jącymi wspólnego ze sprawami pra- 


bn pre: 


16 prae iei MEW Es aar E a 


się do poli- 4 


nistra Składkowskiego w sprawie 
redaktora „Chłopskiet Prawdy” 


nie odpowiada! czona tym incydentem, nięprakly» 


kowanym ogólnię w postępowaniu 
władz wymiaru sprawiedliwości 
wobec przedstawicieli prasy czuje 
się nim głęboko dotknięta o czem 
w imieniu zarządu spudykatu mam 
zaszczyt zakomunikować jaśnie 
wielmożnemu p. wojewodzie. 
Czesław Jankowski, prezes Syn- 


w „Ro-;dykatu dziennikarzy wileńskich". . 


Tak samo brzmiące pisino prze- 


Skladkowskiego. Pis-|roku, w związku z aresztowaniem (słał zarząd Syndykatu do prokura- 
Składkowskiego|Niemyskiego, nie modą się odno-|lora sądu apelacyjnego w Wilnie, 


Nr. 27 


Z żałobnej Karty 


Przed paru dniami zmarł doktór 
Bolesław Kon. Zmarły ukończył 
gimnazjum w Częstochowie, poczem 
wyjechał na studja wyższe zagra- 
nicę, gdzie ukończył wydział me- 
dyczny na uniwersytecie we Wro- 
cławiu, Po ukończeniu uniwersy- 
tetu zmarły pracował w ciągu dwu 
lat w klinicę prof. Mukulicza jako 
chirurg, studjując jednocześnie ro- 
entgenologją. Wróciwszy do kra- 
ju dr. Kon otworzył w Łodzi in- 
stytut roentgenologiczny, praktyku- 
jąc jednocześnie jako chirurg, Po 
pewnym czasie zimarly udał się do 


Wiednia, gdzie studjował nad trze- | pacjentów 


nadszarpały jego zdrowie. Zwol- 
niwszy się z arınji rosyjskiej dr 
Kon wstąpił do armji polskiej, 
gdzie służył do końca kampanii 
wojennej. 


Po wyjścią z wojska, zmarły za: 
jął się w Łodzi praktyką lekarską, 
pracując jednocześnie w kasie cho- 
rych w ciągu 7 lat, w charekterze 
lakarza szkolnego i w poradniach. 


Zmarły zawsze odznaczał się su 
miennością w spełnianiu swych 
ciężkich obowiązków, zdobywając 
sobie szczerą sympatję i szacunek 
j i towarzyszy pracy. 


cią specjalnością — laryngologią |Zgon dr. Bolesława Kona wzbu- 


którą zajął Się 
kraju. 
Bołesław Kon w armji rosyjskiej, 
przyczem trudy wojenne mocio 


po powrocie dojdził szczery żal 
Wojnę śws:ałtową spędził dr. {sler naszego miasta. 


wśród szerokich 


ind 


— awm M | W wi dm 


c-holenderskie bogactwa 


Walka o sensacyjny spadek z 1791 roku 


Dwuch łodzian i jeden zgierzanin 
pretendentami do miljonów 


lsowemi o charakterze ideowym. | 
|Korporacja nasza, przykro zasko- 


Rok mija w styczniu, gdy pisma 
miejscowe podały pierwszą wiado- 
mość o olbrzymim spadku pozo- 
stawionym w Folandji przez nie- 
jakiego Jana Konrada Brandta, Nad 
wiadomością tą możnaby przejść 
do porządtsu dziennego, gdyby nie 
dość lanastyczne, a jednocześnie 
interesujące podłoże jej. 

Otóż według doniesienia „Pose- 
ner Tageblatu* (z dn. 24, Il. 23) 
przed 160 laty wyemigrował z Poz- 
nańskiej ziemi Jan Konrad Brandt 
do Indji wszhodn:ch, gdzie syzy- 
fową pracą dorobił się olbrzymiej 
fortuny w gotowiżnie i plantacjach, 

Po kilkunastu latach Brandt po 
wrócił jako polentat finansowy do 
Europy i osiedlił się w Amsterda- 
mie. W międzyczasie poślubił on 
panng Ewę Scherman, nadobną 


Brandt sporządził testament mocą! 
którego spadkobiercami w równych; 
częściach pozostali; wnuczka zamę- 
żua Han „córka zmarłego syna) i 
jej córka, Ta ostatnia miała dzie- 
dziczyć swą część dopiero po 1- 
kończeniu 25 lst Gdyby jednak 
zmarła przedwcześnie i nie pozo: 
siawiła po sobie potomstwa z stę- 
puego — całą jej część winna 
przypaść rodzinie Jana Konrada 
Brandla t, j. braciom 
(według brzemienia 


przyznana von Mieres'owi (Mórs) 
członkowi rady miasta Amsterda» 
mu, drugiemu mężowi wnuczki Han, 
matki zinarłej spądkobierczyni dru- 
giej części, który przy pomocy 
rozmaitych ciemnych machinacji 
i fałszerstwa dokumentów  kościel- 
nych, z których usunięte zostały 
niektóre imiona i daly, doszedł da 
tymczasowego posiadania majątku 

Ponieważ von Miers nie miał 


i siostrze |dzieci z żoną swą z domu Brandt 
testamentu, ;l-voto Han i dziedzictwo po niej 


który znajduje się w archiwum wji jej córce nie zostało stwierdzona 


Amsterdamie), : 


łoficjalnie, przeto Bogumił Brandt, 


Spadkodawca zmarł w 1791 ro-ipotomek jednego z linji Jana Kon- 


ku i został pochowany w „nowymi 
luterańskim kościele W roku 
1793 wezwano spadkobierców do 
zgłoszenia swych praw, ponieważ 
jednak czyniono im trudności w 


holederkę, dla której zapomniał oyuzyskaniu spadku, powstał proces 
stronach rodzinnych, uznając Ho-|prowadzony do roku 1526. 


landję za swą drugą ojczyznę. 
Dnia 28. Vil. 1766 roku. J. 
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Pierwsza część spadku przypa- 


K {dającego prawnuczce Han została 


Najfdealniejsze autobusy Świata! 


Najświetniejsze wozy ciężarowe! 


WYGODA, SIŁA, ELASTYCZNOŚĆ! 
Typy 16-0, 20, 24, 30, 40 osobowe! 
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„iludsexway*, Gdańsk, Beitergasse 12-15 


ku wiośnie! 


Że słusznie czynił, każdy 

ta oceni — 
Gdyż bilet na REDUTĘ PRASY 
z miał 


w kieszeni. 


£ 


Idealne przystosowanie do 
spelnienia zadań, 
nych przez poszczególne 
golęzie przemysłu! 


GENER, PRZEDSTAW.: 


stawins 


D I D 


BROCKWAY 


| 
f 
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W |już oidawna tę sprawę z 


rada Brandta, prawy spadkobierca, 
wytoczył proces o spadek już w 
roku 1330, który to proces trwał 
10 lat, lecz na skutek ogromnych 
kosztów i fałszerstw poczynionych 
w księgach, jak również wskutek 
niechęci władz sądowych  zosiał 
przerwany. 

Majątek pozostawiony przez in 
do-holenderskiego kreżusa przed: 
stawiał w owych czasach wartość 
120 milionów guldenów holender: 
skich i ssładał się z 50,000 mórg 
ziemi, położonych na wyspie Ja 
wie, 170 domów w Amsterdamie 
i, może to dziś brzmi trochę fan- 
tastycznie, zamku w Doorn, którym 
obecnie mieszka ex-cesarz Wib 
helm l, korzystając z dóbr pozo- 
stawionych przez Jana Konrada 
Brandta, a obecnie przypadających 
spadkobiercom zamieszkującym w 
Niemczech i w Polsce, 

„Spadkobierców* jest moc, oko 


Sło 500. Różne Brandty wszelkich 
| narodowości, pochodzenia i 


WY: 
znań roszczą pretensje do Epika. 
lecz dokumenty, stwierdzające po- 
chodzenie ich od linji J. K. Bran- 
dta, posiadają tylko nieliczni, Da 
tych należą p.p. Langner z Poze 
nania, Edmund Brandt i Friedens 
stab z Łodzi oraz A, Pinno zo 
źgierza. Wymienione rodziny po: 
susięły swe starania nad wyrewin- 
dywikowaniem tego spadku tak 
daleko, że w lulym b. r. wyjeżdża 
do Amsterdamu adwokat celem 
porozumienia Się z prowadzącymi 
pulece* 
ma A Pinno mecenasami von 
Andelem i von Rossem'en co do 
ud wodnienia praw swych moço 
dawców. è 

Ze swej sirony dadamy, że dos 
brze byloby, gdyby nasze m.nister- 
siwo spraw zagranicznych zainte- 
resować Się zechciało nieco bliżej 
tą sprawą, ze wzglęlu na korzyści 
jakie państwo może odnieść przy 
pozyskaniu przez jego obywateli 
należnych im prawnie sum. 

Er. Mański. 


Diiary 


złożone w administraoji 
ssGłosu Polskiego: 


Zamiast wieńca na grób B. P. 
Dr. Bolesława Kona, składają na 
Dom Sierot, Północna 38, ZŁ, 88,m— 
Lekarze i personel Lecznicy Mi 
Kasy Chorych. 


i 


Mr. 27 
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i Komenda bódzkiej Straży Ogniowej 


Kategorycznie oświadcza, że żadnych ogłoszeń 


do jednodniówki ani 


do albumu nie zbiera. 
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Wiadomości bieżące 0d jutra -- rejestracja bezrobotnych 


Wszyscy musza posiadać legitymacje P.U.P.P. 


Pogoda w bodzi 


Stacja meteorologiczna przy 
niemieckiem gimnazjum w Łodzi 
komunikuje: 


Wiatry wschodnie sprowadziły 
w dniu wczorajszym niż, który 
spowodował spadek barometru do 
741,1 mm. Stan nieba: całkowite 
zachmurzenie. bb Mecz 78 Pra 
temperatura powoli się podnosi. 

W, dniu dzisiejszym oczekujemy 
drobnych opadów. Naogół będzie 
pochmurno choć nie wykluczone 
krótkotrwałe rozjaśnienia. 


Wiceprezes 

sadu  OAFĘgOWEgO 

wizytuje magistrat 

W dniu wczorajszym przybył 
do magistratu celem złożenia wi- 
zyty nowomianowany  wice-pre- 
zes sądu okręgowego w Łodzi p. 
Mikołaj Żółkwia. Ze. względu na 
nieobecność prezydenta miasta, 
który bawi w Warszawie p. wice 
prezes pozostawił bilet wizyto- 
wy. (p) 


Rejestracja 
maki pszennej 


Władze administracyjne zarzą: 
dziły rejestrację mąki pszennej 
zarówno w młynach jak i skła- 
dach hurtowych i detalicznych. 

Rejestracja taka ma się odbyć 
co 3 tygodnie celem stwierdzenta 
czy stosowane jest zarządzenie © 
przemiale mąki i czy kupcy nie 
nabywają "mąki  niedozwolonej, 
którą następnie sprzedają po wyż. 
szych cenach, ( 


Chleb coraz gorszy 


Obniżenie przemiału 
mąki 

w piąłek odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego państwowej 
rady spożywców, na którem omawia- 
mo sprawę obniżenia przemiału z 65 
proc. do 70 proc. 

Pó dłuższej dyskusji komitet wy 
konawczy uznał rozporządzenie o ob- 
niżenie przemiału za racjonalne į wską 
zane, zarówno ze względów na konie 
czność aktywizacji bilansu handlowe- 
go jak i wartość spożywczą i zdrowot 
ną pieczywa z mąki o niższym prze- 
miale. ! 

W posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego państwowej rady spożywców 
brał udział z ramienia magistratu m. 
Łodzi p. wiceprezydent Stanisław Ra- 
palski. 


Zebranie w związku 
oficerów reżerwy 
Rzpliitej Polskiej 


Dziś t. j. w niedzielę 27 stycznia | 
odbędzie się w lokalu Związku Ofice- 
rów Rezerwy Rzplitej Polskiej 0. K. 
Łódź (Piotrkowska 1) roczne Walne 
Zebranie o g. ll-ej w pierwszem ter- 
minie i ¢ godz. 12 w drugiem bez 
względu na ilość członków. Zarząd 
związku prosi swych członków o jak! 
najliczniejsze przybycie. 


Zebranie towarzyskie 
bibijofilów łódzkich 


W poniedziałek, dn. 28 stycz- 
nia r, b, o godz, 9 wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu miejskiej ni- 
blioteki publicznej, Andrzeja 14, 
zwykłe zebranie. towarzyskie 
członków tow. bibljofilów w Ło- 
dzi, z herbatką i pogawędką bi-| 
bljałilską na temat: „Nowe zamie 
rzenia wydawnicze zarządu tow. 
bibli w Łodzi. 

dWoście wprowadzeni 


człoaków mile widziani 
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Urząd zasiłkowy dla  bezrobot- 
nych podaje do wiadomości osób za- 
interesowanych, że począwszy od 
dnia 28 stycznia do 1 lutego 1929 r. 
włącznie, w godzinach od 15-ej do 19 
cdbywać się będzie rejestracja bezro 
botnych w biurach obwodowych u- 
rzędu na dorażźną akcję pomocy żyw- 
nościowej i opałowej. 


Do rejestracji zgłosić się mogą bez 
robotni robotnicy fizyczni, którzy po- 
siadają legitymację PUP Pracy, nie 
są uprawnieni do pobierania zasiłku 
ustawowego, lub zapomogi doraźnej 
zgłosili się do rejestracji w oddzia 
le PUPP do dnia 21 stycznia 1929 r. 
i nie posiadają żadnego stałego źró- 
dła dochodu. 

Zainteresowani zgłosić się winni 
do rejestracji w następujących biu- 
rach obwodowych urzędu zasiłkowe- 
go. 

1) biuro przy ul. Żeromskiego 74, 
należący do I oddz. PUPP. 


2) biuro — przy ul, Rokicińskiej 


16/12, należący do II oddz. PUPP. 

Aby uniknąć licznego skupienia re 
jestracja odbywać się będzie w cią- 
gu dni pięciu, przyczem: 


` AISHA ER" [mi "ZW 
LA Laż.| oni KRS wł. 


BOLE 
REUMATYCZNE 
ARTRETYCZNE 
NEWRALGICZNE» 


USMIERZA 


BALSAM 


BENGALSKI 


ZNIECZULAJĄC w 
Frkarpińsk i warszawie Spóle. 


„ w pierwszym dniu, t. j. w ponie- 
działek, dn. 28/1 — 1929 r, rejestro- 
wani będą bezrobotni, zamieszkali na 
ulicach których nazwy (alis) zaczy- 
nają się na litery A, B, C, D, E, F. 


Bezrobotny zgłaszający się do reje 
stracji, winien przedstawić: dowód o0- 
sobisty, legitymacji PUP, przyczem 
musi ona być ostemplowana pieczątka 
„zasiłku nie przyznano“, stemplem, 
stwierdzającym zgłoszenie się do kon 
troli rejestracji przed dniem 22 sty- 
cznia 1929 r. oraz zgłoszenie się do 
kontroli w styczniu 1929 r., o ile bez- 
robotny zarejestrował się na pracę 
przed dniem 1 stycznia 1929 r., świa- 
dectwo gospodarza, wzgl. administra 
tora domu, że jest bez pracy, samot- 
ny, wzgl. kogo ma na utrzymaniu. 

Zaświadczenie winno być  zaopa- 
trzone pieczątką meldunkową i pod- 
pisem wydającego je właściciela lub 


Listy z prowincji 
(Od naszego korespon- 
denta tomaszowskiego) 


Wybory do rady miejskiej w 
Piotrkowie były dużą niespodzian 
ką nietylko dla Piotrkowa, ale i 
dla Tomaszowa. Sfery demokra- 
tyczne, a zarazem niesocjalistycz 
ne wiele nadziei pokładały w o- 
sobie posła Dratwy, który wyka- 
zał dużo energji przed wyborami 
i miał poważne poparcie ze stro- 
ny miejscowej prasy. Trzyletnia 


niezawsze celowa gospodarka 

magistratu m. Piotrkowa oraz 
. - ; "' 4 

ciężki „spadek' ullenowski zo- 


stały w całej pełni wyzyskane ja- 
ko argumenty wyborcze. A jaki 
rezultat wyborów wiemy: P. P, S. 
otrzymała 15 mandatów, Bund — 
4, N-D. — 6, B. B. — 4. Przy- 


czyn fiaska szukać należy i w 
tem, że B, B. „uruchamia się“ 
przeważnie do walki o mandaty 


czy do sejmu, rady miejskiej, cz 
też do kasy chorych, zaś ja 
przed, tak i po wyborach nie po- 
siadając żadnej stałej placówki w 
rodzaju sekretarjatu lub t. p. nie 


|ma kontaktu ze społeczeństwem. 


administratora domu, podpis zaś te- | Nadomiar podobnego traktowania 
goż winien być potwierdzony przez od | swoich obowiązków, często opie- 


nośny komisarjat policji. m, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, niedziela, dwa przedstawie- 
nia: i 

o godz. 4 popołudniu „Carewicz“ z 
Al. Węgierko, który raz jeszcze po- 
wtórzony będzie jutro, t. j. w po- 
niedziałek na przedstawieniu związko 
wem. 

Wieczorem o godz. B30 dziś 
i we wtorek kom. Bernarda Shaw'a 
„Pygmalion* z Aleksandrem Węgier- 
ko i Stefanją Jarkowską w rolach po 
pisowych. 

W przygotowanin wyborna 3-akto- 
wa „komedja współczesńha Pawła Ar- 
monta i Marcelego Gerbidona „Napo- 
leon Ondulacji*. 

Równocześnie przystąpiono do 0- 
pracowania mocnej i głębokiej sztu- 
ki współczesnej E. Tollera .„Hinke- 
mann“, i 


TEATR KAMERALNY, 


Ciesząca się ogromnem zaintere- 
sowaniem spółczesna komedia A. Sło 
nimskiego „Murzyn Warszawski“ gra- 
na będzie dziś o godz. 5 popołudniu 
po cenach zniżonych, oraz w dalszym 
ciągu dziś wieczorem o godz. 9-ej, ju- 
tro, t. j. w poniedziałek i we wtorek. 


„ZYDÓWKA” i „HALKA* 
CZYŃSKIM. 


W madchodzący czwartek, dnia 31 b. 
m. odbędzie się w sali Filharmoaji dra 
gie przedstawiemie warszawskiej opery 
obiazdowej. Wystawiona będzie opera 
w 5-ciu aktach J. Halievy'ego „Żydów 
ka“ z udziałem pierwszego tenora boha 
terskiego opery warszawskiej Stamisła 
wa Gruszczyńskiego w roli Fleazara. 
Kierowmictwo muzyczne objął dyr. Te- 
odor Ryder. Początek o godz. 8.40) w. 

W niedzielę, dnia 3 lutego o godz. 4 
po połwdniu odbędzie się trzecie į" ©- 
statnie przedstawienie. Wysiawioma bę 
dzie opera w 4-ch aktach Stanisława 
Moniuszki „Halka“ również z udziałem 
Stanisława  ruszczyńskiego w roli 
Jontka. W akcie I-ym Polonez i Mazur 
oraz w akcie 3-cjm tańce góralskie od- 
tańczy baler. Opery odegranme zostana 
w całości bez skróceń. 


Z GRUSZ- 


„ARARAT“. 


Dziś, w niedzielę dwukrotne powtó- 
rzenie świętnogo programu p.n. „Maska 
rada“, Wesoły i- pogodny program ten 
stanowi ostatnio sensację teawalmą Eo- 
dzi. Początek pierwszego przedstawienia 
o godz 7.45 (ceny popularne) i o godz. 
ta wiecz. (ceny zwykłe). 


j 
Biłsty do nabycia od godz. 6-ej wiscz., 


WIECZÓR NORWIDOWSKI Z UDZIA- 
ŁEM ALEKSANDRA WĘGIERKI. 
Staraniem grupy poetyckiej „Meteor“ 

w połowie lutego b. r. odbędzie się w 

miejskiej zalęrji sztuki „Wisczór nor- 

widowski'. Program składa się z czę- 
i postyckiei meteorytów, pośw:ęzońel 

C.-K: Narwidowó; z prelekcji znanego 

krytyka warszawskiego prof. Wilama 

Horzycy; z iragmentów dramatycznych 

oraz najcelmejszych utworów lirycz- 

nych C. K. Norwida w wykonaniu zna- 
komiiego Aleksandra Węgierki i zna- 
nych artystów teatru mielskiego — Eli 

Dziewońskiej, l. Faleńskieł, Karoliny 

Lubieńskiej, Z. Ślaskiej, Wt. Staszew- 

skiego. 


9*+9++*99900 
Niemowlęta 


i dzieci starsze są częstokroć przed- 
miotem trosk rodziców ‘wskutek 
niezmiernie częstych — właści 
wych temu wiekowi — niedoma 
gań. Wiemy z doświadczenia o tem, 
że każda przypadłość u dzieci 
objawia się skokiem temperatury, 
budząc niepokój i trwogę wśród 
otoczenia. — Lecz nie należy pod- 
dawać się. przesadnym obawom 
i przedewszystkiem ustalić z całą 
dokładnością wysokość ciepłoty 
u dziecka. Podług mego zdania 
należy posiłkować się termome- 
trem Kramera, gwarantującym 
dokłądne zorjentowanie się w sta- 
nie dziecka, Kiedy zjawi się lekarz, 
będziemy mogli udzielić tak waż- 
nych dzięki temu wskazówek, że 
potrafi on zaordynować najwłaści- 
wsze Środki. 
Dr. L, K, 


0099999099 


Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 


Jedną z najciekawszych wystaw 
w ciągu działalności miejskiej galerji 
sztuki jest obecna wystawa najmłod- 
szej generacji artystów polskich, zrze 
szonych w „,Bractwie św. Łukasza”. 
Cechą twórczości tych artystów jest 
oparcie się na najlepszej technice daw 
nych mistrzów i szukanie nowych 
dróg artystycznych. 

Z łódzkich artystów po raz pierw- 
szy wystąpiła p. Abówna, uczenica 
piof. Radwańskiego, oraz znany łódz 
ki pejzażysta — A. Brade. Poza tem 
laureat tegorocznego salonu warszaw 
skiego, Konstanty Wróblewski, nade 
słał kilkadziesiąt prac. Bogaty zbiór 


| krakowskich artystów uzupełnia liczą 


ca około 200 prac wystawę. 


dą organizacją, to jednak wykazuje dość 
żywotną działalność na terenie Łodzi. 

EKSKURSJA PALESTYŃSKA 

Zrzeszenia kobiet W.I.Z..O 

Informacji co do mającej się odbyć 
wkrótce ekskursji „W.I.Z.0.* do Pale- 
Stytry udzielają: lek.-ient. M. Rezniko- 
wa, Narutowicza 2 i dr. W. Spektoro- 
wa, Piotrkowska 107 — codziennie od 
godz. 5 do 7 p. p. 
roz 


( ZABAWA URZĘDNIKÓW WOJSKO- 
WYCH. 

Doroczńnym zwyczajem stowarzysze- 
nie urzędników państwowych, koło ad- 
ministracji wojskowej O. K. IV w Éo- 
dzi urządza w dniu 2 lutego b. r. w sa- 
lach stowarzyszenia Śśpiewaczego „Lut- 
nia“, wl. Karola m. 4 wielką, urozmal- 
cową niespodziankami, zabawę Kania 
wałową. 

Chęć spędzenia chwil kiłku w atmo- 
sferze pogody, zdala od trosk bytu co- 
dziennego, niewątpliwie zgromadzi licz- 

Dyżury w związku 
oficerów rezerwy 

Sekretarjat związku oficerów 
| rezerwy województwa łódzkiego 
bis czynny w poniedziałki, 
czwartki i soboty w godzinach 
wieczorowych od 7-ej do B-ejr 
Siedziba związku mieści się przy 
ul. Zachodniej nr. 74, parter, wej 
ście z ulicy. 

Jednocześnie podaje się do wia 
domości pp. oficerów rezerwy i 
podchorążych, że zapisy nowych 
|członków są uskuteczniane w wy 
żej wymienionym czasie. 


nie zwolenników i sympatyków. tego 
Odczyty 


zrzeszenia. 

Komitet zabawy czyni  najusilniejsze 
starania, aby wspomniana impreza wy- 
padła jaknajokazalej. 

Początek zabawy o godz. 9-2] wie- 
czorem. 

Stwierdzić należy, że stowarzyszenie 
urz. pańsiw., koło administracji wojsk. 
OK. TV jakkolwiek jest stosunkowo mlo 

Odczyt Czerwonego 

Krzyża 
Czerwony Krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 30 
w poł. w sali Polskiej YMCA, Piotr- 
kowska 89, pan naczelnik E, Rosset 
wygłosi odczyt n. t. „Wielka Łódź, ja 
ko postulat zdrowotny*. 
Wejście bezpłatne. 


ra się na elementach dość kom- 
promitujących 4-ej, a nawet 5-eg 
brygady. 

Przykładem tego może służyć 
fakt następujący. Poseł Dratwa 
przyjechał do Tomaszowa na 
wiec związku rzemieślników chrze 
ścijan, na którego czele stoi za- 
wzięty rozwojowiec i wogóle ¿viem 
na osobistość; nie przeszkodziło 
to jednak p. Dratwie zaraz po po 
siedzeniu przyjąć udział w konte 
rencji w ścisłym gronie nowych 
adepsów. 
| Życie towarzyskie Tomaszowa, 
jak to zwykle bywa na prowincji, 
bije dość żywem tętnem, Wieczor 
nice i bale następują po subie, bo 
karnawał tegoroczny jest krótki. 
lie obywa się również bez nie- 
„odłącznych w tym okresie skan- 
| dalików, które wywołują więwsze 
ub "mniejsze wzburzenie. 


Wielkie poruszenie w mieście 
wywołał fakt, że na zabawę, u- 
rządzoną w tych dniach w szkole 
podchorążych, zaproszenia do- 
tarły tylko do pewnych sfer, ze. 
skrupulatnem pominięciem ludno- 
ści nierdzennej, do której wysła= 
no zaledwie 6 (sześć) zaproszeń, 
Rozdział zaproszeń był tak nie- 
fortunnie dokonany, że wkrótce 
wśród całego społeczeństwa to- 
maszowskiego zapanowało obu- 
rzenie, tembardziej, że stosowano 
niesłychane w towarzyskich sto- 
sunkach praktyki, jak odbieranie 


doręczonych już zaproszeń 4 
sprawdzanie personalji. Pozosta= 
wiło to wielki niesmak ji wywo- 


łało liczne komentarze w całem 
mieście. 
W. Tom. 


Biblioteka rady miejskiej 


| Przy biurze rady miejskiej czynna 


jest bibljoteka, składająca się około 
400 dzieł w języku polskim i niemiec 
kim z dziedziny prawodawstwa, skar 
b „wości, budownictwa, oświaty, opie- 
ki społecznej, sztuki i kultury, staty- 
styki i in., ze pecjalnem uwzględnie- 
riem spraw samorządu miejskiego. 
Dzięki przeznaczeniu na cele bibljote 
czne większych sum w budżecie, pre- 
zydjum rady znalazło się ostatnio w 
możności nabycia znacznej ilości naj- 
rowszych wydawnictw. Wszystkie 
dzieła są skatalogowane; prowadzona 
pizy bibljotece kartoteka umożliwia 
łatwe zorjentowanie się į szybkie wy 
szukanie odpowiedniego dzieła. 

Z bibljoteki korzystać mogą pp. 
członkowie rady miejskiej codziennie 
(prócz świąt), ad godziny iiej do 
d-ej; zaś we wtorki — również od ge 
dziny 6-ej go 7,30 wieczorom. 
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Dnia 25 b. m. zasnął w Bogu po krótkich cierpieniach 


ś.ip. 
Th z Szakowskich 


są 
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przeżywszy lat 28. 
i Wy 'rowadzenie drogich nam „zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 27 stycznia r. b., 
I} o godane 2-ej po poł. ze szpitala Św. Aleksandra przy ul. Aleksandrowskiej 115, 
$ Cmentarz Katolicki, o czem zawiadamiają w głębokim żalu 
ty 
p Ę o 
3| Maż, Synek i Rodzina 
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B. P. 
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stroskani: 


zachowamy w pamięci. 


eż 2 


PoS 


B. P. 


przeżywszy lat 48. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
o godz. 2.30 p. p. O czem zawiadamia 


p a Z 


Przyłączyć czy nie przyłaczyć 
Rudy Pabjanickiej do Wielkiej Łodzi 


Z kół fachowych w dziedzinie! 
gamorządu, interesujących. się mawiających przeciwko włącze- 
sprawą Wielkiej Łodzi i przyłącze niu Rudy do Wielkiej Łodzi, me- 
nia gmin okolicznych, otrzymuje- morjał operuje retorycznemi zwro 
my następujące uwagi; |tami, aforyzmami,  przysłowiami, 

Rada miejska m, Rady Pabjanic metaforami poetyckizmi i t d. 
kiej wystąpiła w osobie jej prze- Słowem przedstawia dobry arty- 
wodniczącego burmistrza dr polemiczny, odbiega nato 
gusławskiego do pana ministra| miast daleko od norm i wzorów 
spraw wewnętrznych z protestem|w granicach których zawrzeć się 

rzeciwko projektowi włączenia|winny memorjały władz państwo- 

udy Pabjanickiej przy ogólnej|jwych i samorządowych. 
inkorporacji do terenów Wielkiej} Memorjał ten jest charaktery- 
i stycznym przyczynkiem do tej tak 
osławionej „prowincjonalnej mega- 
lomanji, którą uniemożliwia nieco 
szerszy horyzont działania i my- 
ślenia. 


i. 

Aczkolwiek zrozumiałem jest 
to wystąpienie samorządu m, Ru- 
dy Pabjanickiej, protestującego 
przeciwko utracie samodzielności 
i zlaniu się z Łodzią, to jednak 
dziwić się trzeba niesłychanie nie 
poważnej formie tego wystąpie- 
nia, 


a m: e m z W, 


„Male wa!ecie” 
w szkołach 


Jak wiadomo od 30 b, m. 


Znajdujemy tam bowiem twier- 
dzenie, iż Ruda Pabjanicka tobi 
bardzo wiele dla swych mieszkań 
ców, pogodzilibyśmy się z tem 
niechybnie, gdyby  uwzględn:auno 
warunkowość — „w  $ranicach 
możliwości". A że możliwości Ru 


około 6 tysięcy mieszkańcow, są 
znacznie mniejsze, niź możiiwo- 
w 


szkołach zarządzono przerwę pię-| mieszkańców, o silnie rozwinię- leniu jej przez radę miejską ba- Pomiędzy siostrzenicą l 
handlu — to dać będą starannie i wszchstron- synem., patrjotycznego burmistrza, Ode; 
jakie przyświecały ;grywającym podwójną rolę. Przypomi- 


ciodniową w nauce. tym przemyśle i 

związku z powyższem  dojzdaje się nie 
szkół rozesłano okólniki z zawia | wątpliwości. 
domieniem, że podczas tych „ma- emorjał ten imputuje samorzą 


łych wakacji" uczniowie korzystał dowi łódzkiemu, iż wniosek in- 


ją z ulg na kolejach jak podczasikorporacyjny podyktowany jest 


HELENA JABŁOŃSKA 


Wszystkim tym, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej posługi 


Dr. Bolesławowi Ronowi 


a szczególnie: zarządowi gminy żydowskiej w Łodzi, p. Dr. Handelsmanowi, 
wi gimnazjum spolecznego, i p. dokt. Helmanowi przedstawicielowi t a 
za ich wzniosłe przemówienia, towarzystwu oto-laryngologicznemu, p. Józefowi Konowi, nau: 
czycielstwu i uczniom gimnazjum społecznego, koleżankom, kolegom i i 
przy ul. Piotrxowskiej 62 i ambulatorjum miejskiego — serdeczne podziękowanie składają 


Żona; Matka i Rodzina 


NE AZ, odr ep tO 


W dniu 21 stycznia r. b, zmarł w Badenie pod Wiedniem i tamże pochowany został 


Józef Frenkel 


gorliwy i nieodżałowany członek Zarządu Tow. „Niedola Dziecięca” 


W zmarłym tracimy miłego i zacnego towarzysza pracy o którym wspomnienie zawsze 


Zarząd Towarzystwa „Niedola Dziecięca” 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 26 stycznia r, 


FELA z Calelów RRYSZEŃ 


przedpogrzebowego nastąpi dziś, dn. 27 r, b. 


Stroskana 


Miast argumentów i cyfr, prze-' 


ulega najmniejszej 


~ 271 — GŁOS POLSKI — 1929 


na Stary 


przedstawicielo- 
towarzystwa lekarskiego 


personelo wi lecznic 


b. 


Rodzina 


Zarzut ten całkowicie upada, 
jeśli wziąć pod uwagę fakt, iż sa- 
morząd łódzki goor się chętnie 
na udzielenie piatnikom z tere- 
nów przyłączonych ulg į ułatwień 
podatkowych na szereg lat. 

W ten sposób mieszkańcy tych 
terenów korzystać będą z samo- 
rządowych zdobyczy zdrowot- 
nych, oświatowych, ucządzeń miej 
skich į Ł d, nie podnosząc spe- 
cjalnych ciężarów podatkowych. 

Charakterystyczny jest, po- 


'śpiech magistratu Rudy Pabjanic- 


kiej, przy podjęciu akcji przeciw 
inkorporacji — wniosek o przy- 
łączenie nie został dotąd jeszcze 
przez radę miejską uchwaiony, 


a 
wskutek tego jest jeszcze projek) 
tem 0 charakterze wewnętrzno =! 


samorządowym. 

Cóżby się stało np. gdyby rada 
miejska wyłączyła z. terenów n- 
korporacji podlegających — Rudę 
Pabjanicką. Wszak: wówczas ca» 


towy. 
Nie wątpimy, iż władze cen- 


„nie pobudki, 


Inie'* „Kochańkowie". 
dy Pabjanickiej, miasta, lisząceso ły memorjał byłby bezprzedmio- je okres, gdy okrutny książę na czele 


Lekarze i personel szpitala Anny Marji 
żają głębokie współczucie ordynatorowi 
p. DoKtór Henryce FrenKloweż z po- 
wodu zgonu JEJ MĘŻA 


JÓZEFA FRENKLA 


Z powodu przedwczesnego zgonu 


Dr. Bolesława Rona 


nieodżałowanago współpracownika Lecznicy Ii Kasy Cho- 
tych, wyrażają serdeczne współczucie Źonie i Rodzinie 


Lekarze i Personel 
Ill lecznicy Kasy Chorych 


Policjanci obsypani gradem 


Nr 27. 


wyra- 
szpitala 


p. 


dy —, 


kul 


Dwaj bandyci zaatakowali patrol policyjny 


Wczoraj w nocy dwaj wywia- 
dowcy urzędu śledczego, w ob- 
chodzie będąc na ul. Radomskiej, 


ściach nocy bandyci znikli, 
W cy o zajściu powiado 
mili dyżurnego oficera komendy 


zauważyli dwuch podejrzanych o0-|miasta, który polecił natychmiast 


| sobników. 


telefonicznie zorganizować po- 


Wywiadowcy wezwalj ich dojścig į obiawę, przez pobliski XIV 


Ë | zatrzymania się. Na wezwanie to  komisarjat poli 
Ẹ |obaj zaczęli uciekać. Nie pomogła 


grożba ścigających, że będą strze 
lać; przy zbiegu ulic Radomskiej 
i Kilińskiego wywiadowcy na po- 
strach wystrzelili kilkakrotnie w 


cji przy udziale re 
zerwy pieszej i konnej, Obława 
ita została przeprowadzona w o- 
brębie całej okołicy i trwała do 
6 rano, jednakże na ślad oprys=- 
ków nie natrailono. Sprawę tę po 


górę. W tej chwili posypał się w |ruczono do aśnienia kierowni- 
stronę wywiadowców grad kulikowi I brygady służby śledczej, 
w ilości 20, poczem w dalszym (p) 
ciągu ostrzeliwując się w ciemno- 

a_a z 


Wolne 


posady 


przez łódzki P. U, P. P. 


NĄ MIEJSCU. 

W Oddziale dla służby domowej: 
5 służących. 

W Oddziale dla robotników i 
rzemieślników; l-go -piekarza do 
wypieku bułek, 6-ciu tkaczy na 
krosna kortowe, 3 skręcarki na 
grubą przędzę, 2 ketlarki na cien- 


m4 | kie towary, 5 ciu majstrów tkackich 
fina bawełniane roboty, 


NA WYJAZD W KRAJU. 

W Oddziale dla robotników i 
rzemieśników: 8-iu śluszrzy spe- 
cjalistów na rowery, 1-go narzę- 
dziarza tokarza, 2-ch  lakierników 
ram rowerowych, 2-ch spawaczy 
autogenicznych, 1-go lutownika, 20 
wolnych miejsc dla policji, 1-na 
wiązarkę do maszyny saneczkowej 
(sztrykmaszyna)) l-go krawca ze 
świadectwami |] go szlifierza gal- 
wanizatora, |-go cukiernika, 1-go 
fachowca do fabrykacji pudełek, 
j-go. czeladnika  kołodziejskiego, 
l-go tokarza, 1-go numerowego do 
notelu, 


W oddziale dla pracowników u: 
mysłowych: l-ną biegłą stenografi- 
sikę do przejmowania komunika 
tów prasowych, 2-ch kreślarzy, 
l-ną wychowawczynię do dwojga 
dzięci 5 i 9 lat, 1-go kapelmistrza, 


10-ciu miuzykantów do orkiestry 


dętej 10-iu _ kandydatów na 
podoficerów zawodowych, jako 
nadterminowych, 


W oddziale dla inwalidów wo. 
jennych: l-go tokarza w  żełażie, 
1-go stolarza: 

NA WYJAZD DO RYGI. 

10 cerowaczek (sztoperek) do 

cerowania wełnianych towarów, 


liu mamy kezrobofnych 
w Łodzi i okolicy 


Na terenie państwowego urzę» 
du Pośrednictwa Pracy w Ło» dzi 
(miasto Łódź i powiaty) łódzki, 
łaski, sieradzki, łęczycki i brzeziń- 
ski w dniu 26 stycznia 1946 r. bv- 
ło w ewidencji zarejestro wanych 
bezrobotnych 23,805, w Zduńskiej- 
Woli 491, w  Tomaszowie-Maz. 
443 w Konstaatynowi: 96, w Ale- 
ksandrowie 103, w  Rudzig-Pabja- 
nickiej 172, 3 

Z zasiłków korzystało w ubie» 
głym tygodnii 11.818 bezrobotnych, 

W samej Łodzi brało zasiłki: 
9.022 bezrobotnych. 

Pracowników umysłowych brało 
zasiłki doraźne 146. 


M nar 


Na srebrnym ekranie 


LUNA 
„Kochankowie* z Vilma 
Banky i Ronaldem Ce- 
majen w roli główne; 


Do rzędu filmów t zw. przebojowych 
należy demonsrowany obecni: w „Lu- 


hufców hiszpańskich okupował kwitną- 


cą krainę, gnębiąc wszelki odruch bun- 
lści Łodzi, miasta o 600 tysięcach tralne, które sprawę tę po uchwa th. Na tem pomurem tle zakwiia młość, Dziś w nocy, dyżurują następujące y 


najeźdźcy a 


i władzom komunalnym Łodzi, oraz|1a to nieco podobny motyw w „Synu 


| te, 
jrząd Rudy Pabjanickiej. 
| A. B. 


któremi się kierował samo- Zorry“ z Fairbanksem. W przociwień- 


stwie jednak do tego filmu, główny na- 


chanków. odtwarza: najbardziej zachiwy 
cająca parą artystów: Vilma Banky i 
Ronałd Colman. Nazwiska te nie po- 
trzebują reklamy, nie więć dziwnego, 
że film ten cieszy się  miespotykanem 
dotąd powodzeniem, 

Orkies.ra pod dyrskcją p. dyr. Tem 


Obraz ten ukazu. 0ra Rydera — znakomita, 


| Kocne dyżury anie 


p.eki; 

S-rów Wójciokiego, Napiórkowskixg0 
27; W. Danieleckiego, Piotrkowska 127; 
P. Hnickiego i J. Cymera, Wólczańska 
37, S<rów Leinweber, Pl. Wolności 2; 
S-rów Hartmana, Młynarska 1; J, Ka- 


cisk położono tu ma romans miłosny,ghane, Aleksaudrowska 81, 


Wypadł om istotuie czarująco: rolę Wa- 


AN DWWATAWACA 


E N, 
Z2 LDZ oe 
27 stycznia 1929 r, 


— A 
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RAMSKYKGKA 


ZNO-LITERACKI 


Profanacja arcydzieła Żeromskieśo 


Co uczyniono z „Przedwiośniem' na filmie? 


srebrnego ekranu: 
obrazy z paziami, damami w kry- 
nolinach, miłością i pojedynkami, 
sceny z kuglarzami — i zachwyt, 
szczery podziw i zachwyt widzów, 
iż cienie poruszają się, jak żywe, 
iż obrazy niemal przemawiają. W 
ciągu kilkudziesięciu lat zapom- 
nieliśmy całkowicie o czasach, 
gdy widza zadawalniał sam fakt 
ruchu na płótnie: z pietyzmem 
przechowując szczątki pierwotnej 
poezji, starożytnej rzeźby i kla- 
sycznego malarstwa, nie chcemy 
nawet przypomnieć sobie pierw- 
szych chwil historji rozwoju fil- 
mu. Wychowańcy doby aeropla- 
nów wyprzedzamy zawsze myślą 
amerykańskie tempo rozwoju do- 
wolnej dziedziny naszego życia. 
Nic nas nie zadawalnia, wszystko 
wydaje się już przestarzałem 
miedoskonałem. 

Rozpieszczona _ powodzeniami 
wieku wyobraźnia nasza dyktuje 
nam fantastyczne projekty, jako 
ideał najbliższej przyszłości i w 


1 


{wcale zastąpić pod 


Wielu z nas pamięta narodziny! wpływ scenarjusza i gry aktorów pach" Reymonta lub „Annie Ka- 


skromne sale,|na budowę powieści. Obrazowym, 


renin" Tołstoja? 
Całkowicie, natomiast, innego 
znaczenia nabiera ta sama sprawa, 


typówym przykładem : tego stały 
się niektóre utwory wspołczesne- 
go rosyjskiego poety Borysa Pil- gdy kinematograf sięga po utwory 
niaka, zwłaszcza powieści „„Ark- literatury współczesnej, po arcy- 
tyk" i „Iwan Moskwa" (przekład dzieła poetów bądź żyjących, bądź 
polski; „Alła”), Jednocześnie stał dopiero co zmarłych, ale całkiem 
się  codziennem zjawiskiem i żyjących jeszcze w naszej wyo-! 
wpływ odwrotny — literatury na braźni i świadomości, Oto idzie. 
film. Atoli ta okoliczność całkiem Zachodzi szalona różnica między 
nagle i nadspodziewanie przybra- |utworami o ustalonej już wartości. 


ła rozmiary i znaczenie wyjątko-|i uzgodnionej naogół ocenie stro- niż przeczytać poważne dzieło. | zniekształcenie 


wo poważnego problematu — nie ry ideowej, a utworami dopiero 
filmowego, lecz społeczno - lite-| co powstałemi, utworami, któe 
rackiego. traktują zagadnienia tax dalece 
żywe i aktualne, że.ta właśnie ak 
itualność uniemożliwia objektyw- 
ny stosunek do tych dzieł ze stron| 
ny społeczeństwa — utworami, al 
do których nietylko brak jakiego 
bądź uzgodnionego stanowiska, ! 
lecz z powodu których ustawicz- 
nie wybuchają jeszcze namiętne 


Dopóki kino czerpało z litera- 
tury pięknej tylko tematy dla 
swych obrazów, nie pretendując 
na tę ową rywalizację z utworem 
poetyckim, czyli nie starając się 
jakim bądź 
względem samego dzieła, mając 
na celu inne zadania — było to 
korzystanie z poezji 
mym stopniu, w jakim korzysta 
często poezja z kroniki historycz- 


t sa-| , > f 
NE |Inajrozmaitsze, wykluczające jedno 


| drugie zdania i sądy... 


Jak sfilmowane zostało 


|spory i waśnie i wypowiadane są | 


lub ` 


w tym 
zupełnie od tego, czy został ku 
temu zgoła powołany — nowego 
zadania: staje się (zważmy, jak 
znikome są nakłady książek w 
Polsce) swego rodzaju uzupełnia- 
jącą lekturą, zastępując w nieje- 
dnym wypadku książkę, jeszcze 
zaś częściej — komentarz. 

Mając na myśli sfery najszer- 
sze, stwierdzić możemy, że bez 
porównania łatwiej obejrzeć film, 


Słąd rzecz najważniejsza: żywy 
obraz łatwiej pobudza ku myśle- 
niu, ku reagowaniu, niż oderwane 
słowo. Iluż więc ludzi wyrobi so- 
bie sąd o „Przedwiośniu' Stefana 
Żeromskiego jedynie na zasadzie 
filmu, wyświetlanego pod tym sa 
mym tytułem i iluż też ludzi wy- 
robi sobie sąd o Baryce i jego oj- 
cu, o Nawłoci i Warszawie, bo- 
haterach i szklanych domach je- 
dynie i wyłącznie na zasadzie 
płótna, na którem przesuwały się 
postacie Cezarego i jego matki, 
cbrazy Leńca i Nawłoci?... 


wypadku — niezależnie” 


siostry swej Kalliope i szpecącym 
jej wielkie dzieła — poezję... 

Czy nie należało się nad 
zastanowić, gdyż 
okazała się gorsza, 
przypuszczenia. 

Nie jesteśmy powołani, by są* 
dzić o wartości „Przedwiośnia , 
jako obrazu kinowego i podkre- 
ślać jego zalety i wady. Jedno, 
natomiast, musimy stwierdzić: 
trudno o większe zeszpecenie 1 
treści, zwłaszcza 
ducha i podłoża ideowego powie- 
ści... Nim Cezary Baryka wdział 
irak w Nawłoci — przeżył on głę 
boką tragedję. We filmie kręci 
się on przed lustrem, niczem pier 
wszy lepszy modniś į uszczęśli- 
wiony zostaje frakiem... 

Gdy ksiądz Anastazy zwraca 
się do Cezarego, błąkającego się 
po zerwaniu z Laurą, Baryka o- 
stro potępia księdza. Rozmowa, 
która toczy się wtedy między m- 
mi, stanowi jeden z najciekaw= 
szych i najważniejszych dla cha- 


tem 
rzeczywistość 
niż wszelkie 


nej, jako skarbnicy tematów i fa- 
buł. Nie zahaczało to w gruncie 
rzeczy o literaturę. Wartość obra- 
zu uwarunkowana była pozio- 
mem reżyserji i gry artystów — 
kwestja, która nas w tym wypad- 
ku mie obchodzi. 


Poważniejszem stało się intere- 


teraźniejszości szukamy wobec te 
śo li tylko niedoskonałości i wad. 
Nie zadawalnia nas i współczesny 
kinematograf, aczkolwiek w tej 
dziedzinie w ciągu kilkudziesięciu 
zaledwie lat osiągnięte zostały po 
stępy potężne, doprawdy zdumie- 
wające. Kinematograf przestał 
być serją żywych obrazów, tech- 
nicznem wyłącznie cudem; film 
stał się sztuką, poważną i treści- 
wą, wychowankiem Parnasu, wal- 
czącym o miejsce wśród muz, Sta 
ło się to od tej chwili, gdy ekran 
zdradził swe pokrewieństwo 2z|mogło być mowy o oddziaływaniu 
tworami słowa, gdy zaczął wkra-|ekranu na literaturę, bo rzecz zro 
czać w dziedzinę literatury - poe-|zumiała: czy mógłby film niezależ 
zj. nie zupełnie od swej wartości ar- 

Pamiętam, jak silne wrażenie |tystycznej — w jakim bądź stop- 
wywarł na mnie film, który przy-|niu wpłynąć na zdanie społeczeń- 
padkowo widziałem na ekranie|stwa lub dowolnej jednostki o tem 


gdy film zaczął nietylko zapoży- 
czać tematy, lecz reprodukować, 
streszczać na płótnie cały utwór. 

Ale i w tym wypadku, dopóki 
szło o utwory znane į stare — nie 


kilkanaście lat temu Był to ob-|lub owem starem dziele genjusza | 


raz, osnuty na tle powieści Emila | literackiego? Czy mógłby film w 
Zoli „Tereza Raquin", Gra była| najmniejszej nawet mierze zmie- 
doskonała, Wystawa pierwszorzę- | nić czyjekolwiek zdanie o „Chło- 
dna. I mimowoli po raz pierwszy 
pomyślałem sobie: film zahacza o 
literaturę — jest to fakt ogromnej 
wagi, i kto może przewidzieć, ja- 
kie w przyszłości powstaną skut- 
ki wzajemnego oddziaływania na 
siebie tworów żywego ruchu i 


żywego słowa? 

Rzeczywistość dowiodła, 2 
styczność pomiędzy objektywem 
a piórem stała się brzemienną w 
skutki znacznie poważniejsze i 
dalej idące, niż można było a 
priori przypuścić. Film potoczył 
się wzdłuż szerokiego gościńca i 
krętych i zawiłych ścieżek. Wśród 
olbrzymiej produkcji setek wy- 
twórni znajdujemy obrazy najroz- 
maitszej wartości artystycznej i 
obok filmów, pozbawionych wszel 
kich walorów estetyzmu, wyróż- 
niać się zaczęły prawdziwe perły 
ekranu, Naraz powstała okolicz- 
ność, zgoła nieoczekiwana: wpływ 
filmu, jego raptowności, lakoniz- 
mu, szybkości zmian scen, obra- 
zów i wrażeń, jego sentymentaliz- 
mu, prymatu uczucia i afektu — 


sujące nas zagadnienie już wtedy, | 


4 


|rakterystyki Cezarego rozdzia- 
znowu zostanie „Quo vadis” Sien h Czy nie należałoby wobec tego, łów utworu. Ale reżyserowie wo- 
siewicza posiadać może znaczenie nim przystąpiono do sfilmowania leli, by Cezary został grzecznym 


tylko estetyczne. Zupełnie inaczej arcydzieła współczesnej literatury 
natomiast ma się sprawa, gdy ki-! polskiej, zastanowić się poważnie! 
nematograf decyduje się na taki nad zagadniemiem roli, której po- 
krok, jaki miał miejsce w chwili dejmuje się w tym wypadku e- 
obecnej — na sfilmowanie „Przed kran kinematografu? 
wiośnia" Żeromskiego. Czy potrafi film zastąpić książ- 
Wśród widzów, wypełniających kę i stać się pożytecznym suro- 
widownię dowolnego kina w Pol- gatem i uzupełnieniem lektury? 
sce, niema, bezsprzecznie, żadnego Czy potrafi film działać w tym 
któryby nie słyszał o „Przedwio- samym kierunku, w jakim oddzia- 
śniu', Ale nie ulega wątpliwości,!ływa samo dzieło. jego słowa, my 
że spory odsetek tej samej pu-|śli, jego sedno ideowe? Albo- 
bliczności nie czytał jeszcze sz! wiem w przeciwnym razie, je- 
dzieła Żeromskiego, Wśród tej żeli płótno kinowe nie stanie się 
zaś mniejszości, która utwór ten| prawdziwem i trafnem odbiciem 
przeczytała, mniejsza jeszcze dzieła, jeżeli film nie uzupełni 
część zastanowiła się nad nim i poematu w tej samej płaszczyźnie 
obmyśliła go, jeszcze zaś mniej. | i po tej samej linji, w której 
sza — całkiem już nieznaczna = znajduje się sam utwór į po któ- 
wyrobiła sobie dokładny i świado rej biegnie intencja autora — 
my sąd o stronie ideowej osta- stanie się nowa muza przybyszem 
tniego mistrza, niepożądanym i szkodliwym, bo 
Film wobec tego podejmuje się działającym na szkodę starszej 


i] 


Podniebne ćwiczenia lotników 


„Wysiadanie* z samolotów przy pomocy spadochronów. 


chłopczykiem i grzecznie odpo- 
wiedział: „Nie mogę... nie mo 
gę..' Czy można to nazwać ina- 
czej, niż profanacją nietykalności 
utworu? 

Powieść kończy się, jak wiado- 
mo, demonstracją komunistyczną. 
W filmie — Cezary Baryka do- 
chodzi do Wisły (szczęście, że nie 
wpada do wody!) i widzi wizję 
szklanych domów.. To już nie 
profanacja, lecz zwykłe przekrę- 
cenie treści i myśli utworu, gdyż 
ze szklanemi domami Cezary row- 
stał się już po powrocie z Nawło- 

do Warszawy ostatecznie Í 
EŻI zg 

"Te są przykłady: w tym duchu 
utrzymany został cały stosunek 
scenarjusza do dzieła. Nic, abso- 
lutnie nic nie moźe usprawiedli- 
wić podobnej swawoli wobec ar- 
cydzieła poety, i nic nie pokryje 
tej krzywdy i szkody, które tak 
ujęty film przyniesie tam, gdzie 
zastępować będzie bezpośrednią 
lekturę... 

I jeszcze jedno. Na plakatach 
filmu rzuca się w oczy oblrzymi 
kclorowy rysunek, przedstawiają- 
cy Barykę, który namiętnie cału- 
je Laurę... Nie zamierzamy być; 
stróżem moralności; broń nas, 
Eoże!... Ale — na litość boską — 
czy w „Przedwiośniu” o to cho- 
dzi, że Baryka kochał Laurę? Że 
ją całował?.. Wyobraźmy sobie, 
że ktoś wydałby „Przedwiośnie” 
z takim samym rysunkiem na o- 
kładce... Jeżeli zaś jest to po 
trzebne po to, by zwabić do ki- 
wa publiczność... Lepiej myśli nie 
dokończyć. Powiemy krótko: film 
może stać się klejnotem prawdzi- 
wej sztuki. Ale jeżeli pójdzie po 
tej samej drodze, po której kro- 
czył obraz „Przedwiośnie” — © 
by i pod tym względem nie zi 
ściło się wieszcze: 

Miałeś, chamie, złoty róg... 
D. Rolin. 


Gi 


Szybki rozwój prasy na całym buł całą brać dziennikarską, Nle! 
świecie, nie wyłączając Polski, wolno, słyszycie!? | 
sprawił, iż coraz bardziej powię-| Ja jestem dumny, iż jestem 
kszają się szeregi dziennikarzy za 
wodowych, coraz więcej osób po- zawód i znam tych, którzy go u-| 
świeca się pracy publicystycznej, prawiają Ciężki zawód, wyma-, 
sprawozdawczej, reporterskiej, co gający wiele poświęcenia, wiele) 
raz więcej ludzi wiąże swój byt, odwagi i wiele szlachetności. 

swą karjerę życiową z pismami i| Być dziennikarzem w epoce, 
przedsiębiorstwami wydawnicze=, gdy iud nasz dopiero uczy się czy 
mi, Ciężkie warunki walki o chleb tać, gdy społeczeństwo, wszyst- 
powszedni sprawiły, że również ijkiego co wie o świecie į życiu, do 
w tej dziedzinie konkurencja jest | wiaduje się z gazet, to spełniać do 
olbrzymia, a natężone współza- |njosłe posłannictwo, być niemal 


{ 
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winno 
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M obronie dobrego imienia dziennikarza 


być  przedewszystkiem|krycie wynalazcy, czy komentuje|j tymczasem nie znam wprost za: 


przewodnikiem narodu, Bo nic, cojzalety programu politycznego, czyj wodu, któryby był tak wyczerpu- 


pasjonuje tłumy, z pobudek bar-|opiewa losy przestępcy, czy śle-|jący i absorbujący, 
dziennikarzem, ponieważ znam ten dziej lub mniej szlachetnych, nie|dzj zbrodnię, czy bierze pod 


mogłoby istnieć bez  dziennikar- 
stwa. Dziennikarstwo to życie. 

Powiedziałem, iż dziennikarstwo 
to posłannictwo, ale nietylko w 
dziedzinie nauczania, lecz rów- 
nież na polu sprawiedliwości. 
Dziennikarz w swej szlachetności 
dochodzi do szczytów apostol- 
stwa. Dzień w dzień broni wspa- 
niałomyślnie interesów, które nie 


skrzydła swego pióra wdowę i 
sieroty, wyrzucone na bruk, za- 
wsze czyni to bezinteresownie, z 
obowiązku, z upodobania, dla 
przyjemności, 

— Płacą mu za to! — powie 
niejeden. 

To prawda, Dziennik mu za to 
płaci. Ale jego zarobek, nie stoi 
w żadnym stosunku dc jego pra- 


wodnictwo wytwarza niekiedy sto apostołem oświecenia, Dzienui- są jego interesami, Czy wywodzi j|cy, zdolności i talentu, Dziennika 


sunki, pozostawiające wiele do 
życzenia, Skandale, które odsła- 
niają od czasu do czasu kulisy dzi 
siejszego dziennikarstwa, rzucają 
cień na tę odpowiedzialną gałęż. 
życia społecznego i wywołują pew; 
ne niezbyt pochlebne uogólnienia 
w sądach opinji publicznej o pra-| 
sie wogóle, a o dziennikach w 


szczególności, $ 
A , walczyć musi z całym szeregiem 
Ostatnio takie głosy krytyczne, trudności natury zarówno* mater- 
graniczące z potępieniem dały się jalnej, jak i technicznej. Nie ba 
zaobserwować w związku £ wiel- każ jednak na to rosyjska litera- 
ką aferą francuską „Gazette dujtira emigracyjna istnieje i rozwija 
sz z Jed RET się, Fakt ten objaśnić  należ 
Franc", gdzie w istocie pismo to | (7, jowszystkiem akolicznóście, 
oraz jego wydawcy i część WSpół- |żę na emigracji przebywa obecnie 
pracowników odegrała haniebną |cały szereg najwybitniejszych į 


karstwo jest odbiciem epoki, i po 


SZTUKA ZAGRANICĄ 


Literatura rosyjska zagranicą 


tezy uczonego, 


Gmi? 4 


li niemieckiej podczas 
wojny. „Portrety“ Rissa, 
me muzy“ Amfiteatrowa i „Zimy 
petersburskie" Iwanowa zdobyły 
sobie również już bardzo znaczną 
poczytność wśród czytelników ro- 
syjskich na emigracji, 

W chwili obecnej cały szereg 


‘rosyjskich pisarzy - emigracyjnych 


pracuje nad doókończeniem licz- 


rolę spekulacyjną, nie wahając przedstawicieli rosyjskiej literatury! nych nowych dzieł, które ukażą 


się przed ograbieniem szerokich | współczesnej. 
sier czytelników x  uciułanych W roku 1928 zaczęto druko- 
s «„; (wać zagranicą utwory pisarzy tej 
przez biedaków oszczędności. | miary, co Bunin ( Zycie Koń 
Druga sprawa, która wstrząsnęła jewa*), Zajcew („Anna“), Ałdanow 
opinją społeczną to proces wiedeń („Klucz“), Wyszedł w roku ubieg- 
ski przeciwko byłemu redaktoro- łym cykl opowiadań (w dwuch to- 
wi „Neues Wiener Journal” Pöf- mach) Ba „z Joa tom 
e > opowiada uratowa („Opowia- 
ilo Ws oskarhonems. $ zamordowa dania magiczne“) powieść znako- 
sali sw kolegi |... h 
nie na sądowej ego % | mitego pisarza rosyjskiego Mereż- 
Brunona Wolia, Nie będziemy się | kowskiego „Mesjasz“. 
rowodzić nad tem, że „hochen-| Z pośród wydanych w roku 
kreuzowski” sąd uwolnił od kary aga 5? dzieł autorów młodszych 
ideowego towarzysza, orze | WYMIENI wypada w pierwszym 
syego id pa AE rzędzie: powieść „Król, dama, wa- 
kając, iż strzelał on w stanie afek let, -Siri dalej Wyb 
SER t, irina, alej , ybrane opo- 
tu, wykluczającego jasną świado- | wiądania Kraczkowskiego, „Gór 
mość czynu — nie o to nam w ne słońce'* Roszczyna, 
nym razie chodzi, Natomiast cie- W dziedzinie rosyjskiej poczji 
kawym był przewód sądowy, któ- emigracyjnej dwie książki zwróci- 
ry roztoczył przed  społeczeń- ły na siebie specjalną uwagę. „Po 
| Rosji Mariny Cwietajew i . Spot- 
stwem obraz demoralizacji j korup st 
DZA + 3 kanie" Ocupa. Cenne zbiory po 
cji wśród pewnego gatunku dzien- | ezji wydali nadto: Rajewski, Poz- 
nikarzy į w pewnego gatunku wy=|ner, Knut, Stojanow i Sniesarew— 
dawnictwach. Ukazał on bagno, ye ? Pee d 
w jakim płowi się sensacyjna pra- związ u ze stuietnią roczni- 
cą urodzin Lwa Tołstoja wydali 
ca drikowa, punog e dej pod rosyjscy pisarze emigracyjni sze- | 
rywająca ich dobre imię i naraża" | teg dzieł, poświęconych pamięci! 
jąca na szwank honor osób niepo-|tego znakomitego pisarza. Z poś-' 
szlakowanych, Proces %wykazał|ród prac tych na szczególne wy- 
wreszcie jakich zbrodniczych me-;różnienie zasługują: „Życie i mi- 
tod chwytają się — nazwijmy ich | rość Tołstofa*, pióra T. Polnera 
po imieniu — bandyci pióra, któ- ng studjum o Tołstoju Makłako- 
rzy bezwzględnemi atakami i szan| Cały szereg niezmiernie war- 
tażem wymuszają pieniądze, albo |tościowych dzieł ukazał się w ro 
też.jnne korzyści dla siebie czyjku ubiegłym na emigracji w dzie- 


się w roku 1929. 


g * 

Dla rosyjskich plastyków (ma- 
larzy, gralików itp.) przymusowy 
pobyt zagranicą w większości wy- 
padków nie stał się udręką. Więk- 
szość z pośród nich potrafiła wy- 
korzystać nastręczające Się im na 
zachodzie możliwości udoskonale- 
nia wiedzy, i czerpiąc natchnienie 
z środosisk wysokiej kultury ar- 
tystycznej, w jakiej się znaleźli, 
rychło przystąpiła do intensywnej 
pracy twórczej. W roku ubiegłym 
plastycy rosyjskiej szkoły zorgani- 
zowali- wystawy swych dzieł: 


ATR: 


czy objaśnia od-|rze są opłacani bardzo marnie, a 
zza Boczna zw: enoma |10 wielka armja pracy, wymaga- 


Twórczość emigracji rosyjskiej 
| 


wielkiej |odczytów, poświęconych twórczoś- 
„Znajo-|ci rosyjskiej w dziedzinie malar- 


stwa kościelnego. 
*. $ s 


W dziedzinie rosyjskiej muzyki 
emigracyjnej największe sukcesy 
zdobyła w roku ubiegłym rosyjska 
opera. W Paryżu prowadzono 
przez cały niemal rok z wielką 
intensywnością prace 
wawcze, związane z projektem 
otwarcia w Paryżu rosyjskiej ope- 
ry. Projekt ten zrealizowany zo- 
slanie dnia 27 stycznia r, b., kiedy 
to w stolicy Światła odbędzie się 
uroczyste otwarcie opery rosyjskiej, 
ufundowanej przez panią Kuznie- 
cow— Massenet, 

W roku 1928 wystawiono 
w Paryżu cały szereg oper rosyj- 
skich w wykonaniu koncertowem 
(bez kostjumów i dekoracji). Przed- 
stawienia te wypadły jaknajleniej, 
świalcząc © wysokim poziomie 
rosyjskich śpiewaków emigracyj: 
nych. Między innemi wystawiono 
w roku ubiegłym w Paryżu: „Księ- 


w Brukseli — Jakawiew, w Am-|cia Ilgora” Borodina,  „Śadko* 
sterdemie — Dobużyńskij, w Pa- Rimskiego—Korsakowa, „„Eugien- 
ryżu — Kałmakow,  Łachowskijjusza Oniegina'* i „Dam$ pikową” 
i Szmarow. Czajk owskiego. 


Z ostatnich prac Dabużyńskie- 
go na szczególne wyróżnienie za 
sługują liczne oryginalne projekty 
dekoracji teatralnych („Dama pi- 
kowa”, „Wina i kara”, „Natan 
Madry“). Bardzo owocna byla w 
roku ubiegłym działalność artystów, 
należących do grupy „Swiat sztu- 
ki“ (Serebtjakow, Szuchajew, Su 
mow, Stoleckiej, Bilibin Udane 
były również wystawy paryskie 
Tereszwiewicza i F. Strawińskiego 
(syna znanego kompozytora rosyj 
skiego, Igora Strawińskiego). 

Największem jednak  wydarze- 
niem w rosyjskim emigracyjnym 


świecie artystycznym była w roku: GEYRGSNE 


ubiegłym wielka wystawa w Bru- 
kseli. O rozmiarach imprezy tej 
że 


, wydawnictwa, Niema potrzeby 
dodawać, że tego rodzaju „dzien- 
nikarstwo”, które i u nas niestety 
można spotltać, nie przynosi chlu- 


dzinie rosyjskiej literatury pamięt- 
nikowej. Tak więc Ałdanow wydał 
swych „Współcześników* Winawer 
„Nasz rząd”, Mereżkowski druko- 
wał w„Sowriemiennych Zapiskach* 


by naszemu zawodowi, przeciwnie |oddzielne ustępy swej książki o 
podkopuje zaułamie do drulkrowa- | Napoleonie. 
nego słowa i kładzie swój styśmat Na wyróżnienie zasługuje dalej 


„Niewola“ Korsaka; jest to w bar- 
na wszystkich kapłanach prasy, |4,o ładnej formie napisany pa- 


Trzeba stanowczo zwalczać tę miętnik z pobytu autora w niewo- 
hańbiącą opinję o dziennikarzach 
4 zawodzie dziennikarskim, bo 
przecież fakt, iż _ „rewolwerowe 
kanalje wtarśnęły do prasy, rosz- 
czacej sobie pretensje do uczciwo 
jak pisze obrazowo jeden 
z publicystów, nie dowodzi by-|f 
najmniej, iż całe dziennikarstwo | % 
znajduje się w ich rękach.Na szczę | $ 
ście mamy jeszcze wiele dzienni- 
ków uczciwych i dziennikarzy 
prawdziwie solidnych i niezależ- 
nych..Bzndyci pióra” są u nas rze 
czywiście drobnemi wyjątkami, 
To też nię wolno nikomu zbyt po-| S% 
chopnie, bez najmniejszych  pod-| SW 
staw ku temu, ferować ostrych wyj S = 
roków na prasę i potępiać w czam 


SC1 


e 0 a 


świadczy najwymowniej fakt, 
samą tylko sztukę wspołczesną re- 
prezentowały na niej prace ponad 
60 plastyków rosyjskich. 

W Paryżu powstało towarzy- 
stwo „Ikona“, którego działalność 
polega na badaniu starego pra- 
wosławnego malarstwa kościelne- 
go. Z inicjatywy towarzystwa tego 
odbył się w roku ubiegłym w Pa- 
szereg bardzo ciekawych 


| 


Sztandarowe arcydzieło produkcji 
wszech światowej sławy 


Garewicz 


pg. powieści Gabrjeli Zapolskiej 


z [wanem PETROWICZE 


następny program w GRAND-KINIE 


W charakterze dyrygentów 
swych własnych utworów koncer- 
towy.h występowali w Paryzu w 
roku ubiegiym, między innemi: 
A, Głazunow, Strawiński, P, Cze 
renpin iin. wielkiem powodzeniem 
we wszystkich niemal stolicach 
europejskich cieszyły się W roxu 
ubiegłym koncerty chóru koza sów 
dońsiich Zarowa i Kostrjukowa. 

Tak przedstawia się w krótkicii 
zarysicii bilans działalności arty- 
stów rosyjskich na emigracji w u 
biegłym roku. 


Bep. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopłciowych 
przeprowadził się na Andrzeja 5, 
Tel. 50-40, 


od 8—10 i od 5—9 wiecz 


| Przyjmuje 
Oddrieina poczekalnia dla pań. 


SIE | którzy 


jak właśnie 
nasz zawód, Jest to 24-godzinna 
służba na dobę, często bez minu 
ty snu, bez kwadransa wytchnie- 
nia, 

Dziennikarze dzisiejsi, a spe 
cjalnie łódzcy, nie są tą dawną 
cyganerją z epoki „Zawiedzio- 
nych nadziei“ Balzaca, wałęsają- 
cą się po knajpkach i rzucającą 
od czasu do czasu na papier swe 
cenne myśli ubrane w wykwintną 
formę. 

Dziennikarstwo współczesne — 


| 


jąca niebywałego wytężenia móz 
goweśo i napięcia nerwów. Wi- 
dzimy dziennikarzy, spędzających 
cały dzień do późnego wieczora 
w redakcji, a później zajętych w 
drukarni nieraz do 5-ej i 6-ej go- 
dziny rano, Dziennikarz to czło- 
wiek, znajdujący się pełną dobę 
na posterunku, to pełniący nie 
zmordowanie nieprzerwaną służ- 
bę publiczną. Dzwonek telefonicz 
ny alarmuje fo o każdej porze 
dnia i nocy, Kto miał okazję wi- 
dzieć dziennikarza biegnącego od 
aparatu do aparatu i kreślącego 


przygoto: j w międzyczasie artykuł w spr- 


| wie ostatnich doniosłych wyda- 
rzeń politycznych, ten nie powie, 
że zawód ten należy do łatwych 
i niewyczerpujących. 

Dziennikarz powinien nietylko 
umieć pisać, ale wiedzieć jak pi- 
sać i o czem pisać, jak również o 
czem nie pisać, Są kwestje, o któ 
rych dziennikarz nie mówi pu- 
bliczności, a przynajmniej nie 
wszystko o nich mówi, Dlatego, 
że bywają rzeczy, które lepiej 
przemilczeć. 

— Mój mąż nie wie o tem, co 
zaszło, Mam troje dzieci. Los mój 
jest w pańskich rękach! — mówi 
młoda kobieta do dziennikarza, 
utkiwszy weń błagalny wzrok. 

I dziennikarz nie napisał „o 
tem“ ani słowa. Takie į inne wy- 
| padki zdarzają się bardzo często, 
|Na ostrzu pióra dziennikarskiego 
: spoczywa czasami szczęście calej 
rodziny, 

Czy dziennikarz wykorzystuje 
swą sytuację? Nigdy! Chyba, że 
jest to człowiek wyzuty z wszel- 
kich skrupułów i pozbawiony 
najmniejszego poczudla uczciwo- 
ści, Powtarzam: dziennikarzy ma 
my dziesiątki, nawet setki, ludzi, 
„uprawiają“ dziennikar- 
stwo, luźno związanych z prasą, 
jest jeszcze więcej, a jednak wy- 
padki nadużycia wyjątkowego sta 
nowiska dziennikarskiego należą 
do rzadkości, 

To też zawsze namyślcie się 
dobrze, nim potępicie dziennika- 
rza, nim rzucicie w niego ka- 
mieniem... 


|| 


J. U, 
ESINE 


w roli 
głów. 


NT. ZT 


27.1 — GŁOS POLSKI — 1929 


? 


| 7 twórczości poetów grupy „Meteor“ 


Yaa or 


BOSKI PARADOKS 


Mowa nagrodzona na turnieju Krasomówczym Uniwersytetu Warszawskiego 


Przed rozpoczęciem mowy do- czynu. Więc wszelki, każdy i po- 
brze jest przypomnieć sobie te- wszechny rok, a najbardziej chy- 
mat, przypomnieć go i rozważyć. ba polski I dlatego mowa moja 
Brzmi on: przemówienie studenta nie będzie ani wzorem tego ro- 
na otwarcie roku akademickiego. dzaju przemówień ani ich naśla- 
Powtarzam i.. pytam: jakiego? ja downictwem. Powiem to i to po- 
kiego roku? Lata przecież nie są wiem najbardziej po swojemu, co 
podobne do siebie, a jeżeli różnią powiedziałbym naprawdę, gdybym 
się w rzeczy samej, to nietylko | kiedykolwiek i z jakichkolwiek 
cyframi kalendarza. Więc jakiż powodów musiał inaugurować rze 
rok? Czy bieżący, czy przeszły, czywiście rok akademicki. Indywi 
czy przyszły, czy może jeszcze ja- į dualizm jest więc w tem nieuni- 
kiś zupełnie inny rok? A tak! A kniony. Nie mam zamiaru słów i 
tak. Bo są wszak ludzie mali, ma- myśli kastrować poto, by w rezul 
leńcy — to my! — dla których la tacie otrzymać tylko zdawkową 
ta są zbyt wielkie, aby istniały poprawność, . 
wogóle. Ułamkiem dnia jest przy- Czas istnieje naprawdę jedynie 
padek, który rządzi życiem ma- wtedy, gdy stenografuje działal- 
łych ludzi. To my, dla których la- ność, gdy wskazówki zegarów nie 
ta to trudne, dziwne, ciemne i nie kręcą się — kołowate — lecz śdy 
zrozumiałe fikcje, tak jak niezro- | skrzypią jak pióra  dziejopisów. 
zumiały jest wogóle czas i jego Rok istnieje naprawdę jedynie 
bieg, nietyłko dla filozofów nie-| wtedy, śdy go spełnia i napełnia 
pojęty. | praca. I oto właśnie — praca, o 

Człowiek nigdy nie rozumie sa- której chcę mówić. 
mego czasu jako idei czystej, o0-| Praca jest jedynym cudem mo- 
derwanej, samej w sobie. Czło- żliwym w świecie i co najdziwniej- 
wiek może zrozumieć tylko czyn, sze, jest ona pierwszym w świecie 
działalność! A czas? Czas jest je- | cudem subtelnym i prawdziwie na 
dynie ich miarą. Mówiąc po inży- turalnym. Cudy proroków są wo- 
niersku: czas jest bandmasem czy bec niej i dziwaczne i ordynarne. 
nu, Więc sądzą: słusznie pytam, Dziś, jak nas uczą poeci, cud stał 
jaki to rok mam inaugurować. Czy się zupełnie popularną szatą dnia 
mam inaugurować fikcję? Nie! |powszedniego, rzekłbyś spodnie i 

Chociaż to tylko turniej, a na marynarka, Nasza kultura, powia 
turnieju właśnie wyobraźnia stwa- dają oni, jest cudem, z którego u- 
rza najlepszą iluzję istotności i rze czyniono system, jest systemem 
czywistości igrzyska, Więc wszel- tudów, cudem zorganizowanym. 
ka fantazja j wszelkie jej zmyśle- Ale ten cud współczesny pozostał 
nie, wszelka fikcja powinnyby tu, równie nieuchwytny jak te cudy, 
na tym turnieju największę zd których opowiadają ludzie do- 
powodzenie. Lecz się temu prze- świadczeni i głupi, Słuchajcie tyl- 
ciwstawię i ani samej, szanowni| ko! Każdy wagon i każdy zega- 
słuchacze, ani własnej nie będę 
nadużywał.. wyobrażni. fon, każda lokomotywa i każdy 

Więc nie rozpocznę mego prze-;widelec, każde dzieło rąk ludz- 
mówienia od takiej oto sakramen-| kich jest przesycone astralną po- 
talnej prowokacji: Magnificencjo ;prostu cudownością, Tu bowiem 
Hektorze! Szanowni profesorowie j stykają się dwa bieguny. Jeden 
i Wyl kochani koledzy, Lub mo-|to — praca powszechna i jednako 
żnaby sobie jeszcze na dobitkę wy;wa, jak wszędzie jednakowy jest 


pieluchach brystolu. Szkic — pro- 
jekt.. niemowlę. Tylko zapodzia- 
ło się gdzieś ji przepadło na za- 
wsze między ojcem a synem i po- 
dobieństwo i pokrewieństwo na- 
wet, o którem nie wspomina żal- 
na heraldyka ani tablice i drzewa 
genealogiczne. Ten silnik budował 
morderca. Ten komn wznosił 
człowiek, który czytał Szekspira. 
Tę witrynę szlifował człowiek 
szczęśliwy. Ale tego wcale nie 
znać, Ale tego wcale nie widać. 
Nie znać! 

Człowiek pojedyńczy jest złu- 
dzeniem powieściopisarzy. Czło- 
wiek pojedyńczy jest dziełem 
sztuki. Człowiek pojedyńczy jest... 
niewidzialny. 

Oto czem jest praca: bogiem i 
cudotwórcą współczesności. To 
nie człowiek stwarza pracę. Prze- 
ciwniel Ta praca stwarza ludzi. 
Ona ich oznacza i wyczerpuje. 
Ona kształtuje ich fizyczną i du- 
chową postać, 

. Dla nas, którzy się w umiwer- 
sytecie po raz pierwszy może z 
pracą stykają, powstaje szereg ży 
wych i płonących problemów. Bo- 
wiem jest w nas młedych jakieś 
wolne i nieograniczone  człowie- 
czeństwo, jakiś indywidualizm nie 
poskromiony į wszechstronny, ja- 
kiś dyletantyzm boski. Czy tak? 
Z taką duszą wszechstronną i sze 
roką przychodzimy do pracy, w 
której trzeba patrzyć tylko ;ed- 
nem okiem i tylko w jedną stronę, 
nę. Przychodzimy boscy dyletan- 


ci i musimy wybierać. 
wybierać, bo praca į nauka cię 
spęcjalizują. Specjalizacja i po- 
dział pracy walczą o lepsze z in- 
dyw:dualnością naszego ducha, 
naszego wszechludzkiego sumie- 
nia, którego specjalizować nie 
sposób. Bo, niech mi wolno bę- 
dzie powiedzieć tak — jakże spe 
cjalizować niebo, miłość, sumie- 
nie i płomień. Jakże specjalizo- 
wać tego boga, który jest w nas. 
I'A jednak właśnie praca stawia 


nas w tę zupełnie niemożliwą ab-, 


surdalną sytuację. I oto nasz czy- 


sty podmiot, o którym mówią f:- 
nasza bo- 


lozołowie, nasza jaźń, 
|skość indywidualna musi wybie- 
rać specjalność, fach. Rzekłbyś 
bóg, którego złośliwe przeznacze- 
nie stawia w kłopotliwą sytuację 
„wyboru specjalności. 

| Nie jest paradoksem myśl moja 
„dla tych, którzy czują w sobie 
jakąś płomienistość, jakąś elemen 
(tarną niepodzielność, która nie 
pozwala im zamknąć się w czemś 
jednem, w czemś szczegó!nem, 
która nie pozwala im wyłączać 
anj wybierać, Jeśli wierzyć Pismu 
— Bóg stworzył nas na podoVień 
'stwo swoje, Tym razem podobień 
stwo polega na tem, że co w Bo- 
gu jest wszechwiedzą — w czło- 
wieku jest jego dyletantyzmem 
tragicznym. I oto nasze pokrewne, 
nędzne i nieudolne podobieństwo 
do Boga jest przyczyną naszego 
nieszczęścia, naszej niemocy, na- 
szego niewinnego, bezgrzesznego 


GORA "AJABQOGOOGOGOGDOGGOGGE 


rek, każdy tramwaj i każdy sy ROMAN KOŁONIECKI 


Klonow 


a Aleja. 


Wiatr głaszcze dłonią klony po kudlstych głowach, 
klony śnieżną rozmowę prowadzą z księżycem 


w grudniowych, pełnych 


treści kryształowej słowach — 


Musimy 


obrazić, że jest na sali obecny: 
także sam pan prezydent Rzeczy-| 
pospolitej i tak dalej i dalej. 

Za nic mi te dekoracje. Bo chcę 
tu powiedzieć coś istotnego, coś | 
bardzo ludzkiego, czemuby bótwł 
zja nie musiała przydawać praw-| 
dy i powagi Í dlatego nie będę 


beton lub metal, jak podobny jest 
wagon do wagonu, papieros do pa 
pierosa i kula do kuli. A na dru- 
gim biegunie — fantastyczna i wie 
loraka różnorodność życia poje- 
dyńczych ludzi, tych co pracują i 
co wytwarzają. 

Żaden fotomontaż duchowy nie 


się krępował nadmiernie teatral-|jest w stanie powtórzyć historji; 
nością sytuacji mego tematu, nieitego koła, lub tej oto korby, albo 
wezmę jej zbyt na serjo, bo tobyjtamtego oto satnochodu, Każdy 
mnie tylko w oczach waszych o- prostokąt ospowatej blachy, na 
śmieszyć mogło. stalowych licach pancerników, na 

Z tej wysokiej kulbaki Rossy-|zboczach dachów, każdy prosto- 
nanta, donkiszotowego bóchniadi, Ikat jest niby klisza fotograficzna, 
z tej niewygodnej kulbaki, na któ|której nie wyświetlono.. Ale 
rej mnie jako uczestnika turnieju|jdość ją zanurzyć w wywoływa- 
wasza fantazja posadziła, zeska-|czach myśli i podnieść ku czerwo 
kuję sobie swobodnie. Oto tu! ni-|nej lampie serca, aby się zaryso- 
sko, przed naszemi oczami zwisa|wały w tem patrzeniu pod świa- 
ćw pierścień turnieju, w który go;tło, postacie ludzkie, sylwety ob-! 
dzą najcelmiej ambicje zapaśni-jcego życia i błyskawicowe żyły! 


gie spisy Lancelotów i Parsiwalów|biła się burza, ludzka burza, Nad: 


dzisiejszego turnieju. I to tylkojtem kołem pracował, ślęczał ro- głosił na cześć znakomitego pisa- 
sobie wyobraźcie, szanowni słucha|botnik, obmyślając przemówienie rza przemówienie prof. Grundolf 


cze, właśnie ów pierścień. Bo jajwiecowe. Jego słowa nosiły potem. 
tu myślę, możeby ot — ślady mesla į grubego pilnika. Je-| 
śmiało podejść, wziąć w garść ów ,śo argumenty sklejał pot. Tę lokoj 
pierścień turnieju i nie na włócz-;motywę stworzyła pomysłowa nie 
nię 50 nawlec, a tak poprostu nainawiść człowieka, któremu uwie- 
palce włożyć, a potem nim nibyjdziono jedynaczkę. Na drugi 
syśnietem jaką dobrą sprawę i|dzień, lub może tej samej jeszcze 
prawdę dobrą pieczętować. Otoinocy skonał na anewryzm. Ale na 
czego chcę. Chcę niski wii na rysownicy już żyła 

maszyna jak niemowlę na białych 


nhie 


pok akademicki jako kalendarz 


: ipoety odbyły się w  Niemczech:rek. Również Wiedeń ucze 
ków, donkiszotowe włócznie, dłujmocy jak na kliszy, na której od-; wielkie uroczystości. 


może o tobie, o mnie, o gwiazdach — o niczem.. 


Jak szpilki tkwią klonowe szepty w oczodołach 
i po świetle, jak pająk po westcehniemu, błądzą. 
Z zimowego cmentarza spokoju tu wolain, 
patrząc na życie swoję — na odlew z mosiądzu. 


Złotoróg noc rozpruwa, jak sztylet po skórze 
idąc, i niebem biyska na strzęvaca listu wia. 

W szklanem źródle więziony, śmiercią ciału wtórzę, 
bursztynowej urodzie, dęboweinu zdrowiu. 


lenistwa. Nasza nieudana boskość 
jest naszą klęską. I oto jaki z te- 
go wyprowadzam wniosek: indy- 
widualizm jest wrogiem pracy, 
która jest wyborem, wyłą :zno« 
ścią, specjalizacją. Jeśli chcemy 
pracować, musimy poniechać bo- 
ga powtórnie; tym razem teg, 
który w nas miesżka — boga sy* 
mulanta! Ten problem pracy į in- 
dywidualizm jest najdonioślejszym 
problemem w Polsce współczes= 
nej. 

Tembardziej, że zmieniła się da 
niepoznania sama istota czynu, je 
go prawo dynamiczne. Zmiana ta 
stała się w dniu zdobycia niepo- 
dleśłości przez naród nasz. W o- 
kresie kiedy państwo polskie nie 
istniało istotę czynu narodowego 
stanowiło albo słowo, ogromne i 
krwawe słowo Mickiewiców, Sło- 
wackich, albo czyn doraźny — 
zbrojne powstanie Kościuszków, 
Piłsudskich, To było słowo ro- 
mantyczne, albo romantyczny 
czyn. A zawsze czyn jednorazo» 
wy, bezpośredni, prosty ; krótki 
jak błyskawica i śmierć, Czyn 
współczesny to długie i wielora- 
kie działanie, Czyn romantyczny 
był sprawą siły. Nasz czyn jest 
sprawą wytrzymałości, Moment 
historyczny, w którym żyjemy to 
kryzys czynu, Jakże gwałtownie 
występuje ten kryzys w duszy 
człowieka, który największego w 
Polsce dokonał czynu — w duszy 
Piłsudskiego. Ta prawda o kryzy- 
sie czynu bije ze wszystkich jego 
słów i powiedzeń, a przedewszyst 
kiem z owego lipcowego wywiae 
du, którego udzielił prasie po u=- 
stąpieniu ze stanowiska szefa rzą 
du. Jakże błędnie musiał wyobra 
żać sobie ten człowiek, ten naj- 
większy może romantyk, istotę 
władzy i pracę sprawowania jej 
przez premjera. Musiał mieć to 
przekonanie, że gabinet premjera 
to sankiuarjum, w którem roze 
strzygają się jakieś sprawy waż- 
ne, najważniejsza i zawsze i nieu- 
stannie najważniejsze, że w gabi- 
necie tym nie biurko stoi zawslo» 
ne nudną makulaturą — a właśnie 
arka przymierza z ogniem pat 
skim na skrzydłach aniołów. Nie 
ma miejsca na czyny, na wielkie, 
na doraźne, a jest praca wśród 
szczegółów, wśród szcześgólików 
błahych, Sprawy ważne, sprawy 
najważniejsze poszły w społeczeń 
stwo, w bezimienną zbiorowość. 


)BADODOGODOGOGOGOGOGAGOGOGG | zkaeły się z rak _ wodzów, 


|'czmychnęły z ich gabinetów, Ue 


¿szły z sal parlamentu rzeczy boe 


Dwusetna rocznica 
urodzin Lessinga 


Z okazji przypadającej dwuset-;nagrodę literacką imienia Lessin-| 
ma- 


urodzin wielkiego|ga w wysokości 15 tysięc 


s 


nej rocznic 
spe- 
icjalnym obchodem pamięć nie. 
mieckiego pisarza. 


Gotthold Ephraim Lessing uro- 
dził się w roku 1729, zmarł w r. 
1781. Skala jego , zainteresowań 
byłą bardzo rozległa; czy jako po 
eta i dramaturg, .czy jako teore- 
i tyk pe: filolog i krytyk pozo- 

3 tości urządzono SAW essing dzieła trwałej war 
W Doone uroczystości urzadzonoitogci, Zasługi jego dla sztuki na: 
grób Lessinga, a także w niedale-| 
ko położonej miejscowości Wol-| 
fenbittel, gdzie poeta spędził 
znaczną część swego życia. 


Miasto Hamburg ufundowało 


W berlińskim Reichstagu wy- 


z uniwersytetu w Heidelbergu, W 
teatrze popularnym wystawiono 
tego samego dnia wieczorem ko- 
medję Lessinga „Żydzi ”, 


n to bowiem utorował szlaki, 
na które wstąpili po nim wielcy 
gklasycy literatury niemieckie 
[Schiller i Goethe, . ~ 


skie, rzeczy istotne. Została nud- 
na, żmudna, trudna robota. A do 
niej trzeba nie bojów jasnych i 
herosów, ale brudnych,  lichych, 
karłowatych robotników dnia po- 
wszedniego. Na tem polega naj- 
większy tragizm Piłsudskiego, 
Jest'to zarazem tragizm zalego 
pokolenia. 


A teraz wiemy już jakie nasze 
przeznaczenie. Choć się dusza 


biesi, musimy się stać rzemieślni« 


kami, wyrobn:kamil 
Powtórzymy za Kadenem: „My? 
cóż my? My nie! Stąd dotąd i 


rodowej niemieckiej są ogromne,;koniec. Byle naprzód i naprzód”, 


Oto co trzeba powiedzieć za- 
wsze į na otwarcie każdego roku 


|| także akademickiego, 


Jan Ostaszewski, 


21.1 — GŁOS POLSKI — 1929 Nr. 27 


Podniebne rozkosze podniebienia 


Rehabilitacja zmysłu smaku i sztuki jedzenia 


W ostatnich dniach pojawiły ciekawych szczegółów — pracą 
się zagranicą dwie książki, na- „kistoryczno - obyczajową., 
prawdę RCW i niespodziewa | 
ne. 


Inaczej subtelny francuski pi-| 
sarz, Reboux, Nie wdaje się on 

Niemiec, Carl Georg von Maas- | zbytnio w teorję i historję, ale z! 
sen wydał rzecz p. t. „Weisheit paryską lekkomyślnością i gustem 
des Essens“ (Mądrość jedzenia), a| wpada aa a aim Erodi k | ba: 
francuz, Paul Reboux, znany po- łądkowych i podniebiennych (al 
wieściopisarz, opublikował książ-| prawie „podniebnych”) rozkoszy. 
kę o nowożytnym smakoszu, Nie jest to ani książka kucharska, 

Obie publikacje występują go-| |ani jakieś epos gastronomiczne, | 
raco do walki o rehabilitację zmy chóciaż 0a ++ wobie oba te ele» 
słu smaku, utrzymując, że zmysł ,menty. Smakosz, wytworny esteta 
ten jest w świecie oddawna nie- jedzenia, znawca  pierwszorzę- 
słusznie upośledzony, lekceważo- | dnych recept kulinarnych łączy, 


zwracać uwagi na podniebienne; nowszych, traktujące o tem, „jak rzem, ale Hieronim Morsztyn wo 
rozkosze. to się niegdyś jadło”. W ogłosze- li już „mało, ale dobrze": „kąsek 
Nawiązując do książek Maasse- niu tej książeczki tkwiła i złośli-! jakiejś zwierzyneczki” garnirowa 
ina i Reboux, warto przypomnieć, |wość i filantropja autora. Złośli-|nej, „pasztet z kreplami*", tort i 
że i u nas w Polsce estetyka je-|we było czynienie nam oskomy sałatki włoskie. 
dzenia i kultura stołu zśłowała uż, „dobre rzeczy” w okresie no- 
zawsze ważne miejsce w życiu EorYGZiETO głodu, dobroczynny 
|człowieka. Bywało rozmaicie; od gest ujawnił się w ułatwianiu czy- 
jpospolitego obżarstwa i pijań-|telnikowi przynajmniej „smacz- 06 naszą kulturę jedzenia, to 
stwa,  przechodziliśmy w ciągu | nych* wspomnień. alnis dopiero ża XVII ER 
wieków stopniowo do wytworniej| W książeczce tej nagromadził. Stanisława Augusta, E" en 
szego patrzenia na sprawy pod-|autor rzeczy przepyszne, A więc wiek XIX-ty, wydają „łą sz 
'niebienia i żołądka, wydając nie-j proste potrawy chwali Biernat Zlrzy peawdziwych Use Ci 2 
pospolitych nieraz znawców roz- Lublina, ale Rej zachwala już ró- |koszów. Uśmiechnięty i jj wi 
koszy gastrofizycznych, nawet żne domowe przysmaczki, a Jan ki jezuita, ks. NEA Ror 


O ile jednak już renesans i cza 
sy wpływów francuskich (w XVII 
w.) podniosły i wysubtelniły niz- 


ny, zaniedbany, chociaż może da- się tutaj z nowelistą. 


wać cziowiekowi niemniej rzetel- 
nych i subtelnych rozkoszy, niż 
każdy inny zmysł, jego ..olega. 
Idzie tu o teorję i praktykę e- 
stetyki, która zamyka się między 
wargami a podniebieniem, Auto 
rowie, każdy na swój sposób, dą- 
ża na pół serjo, na pół żartem (a | 


jed erjo!) do stworzenia no-, SSD 
jedcak: serjo!) ` | kaczki — urokami wiejskiej 


wej dziedziny wiedzy, nowej gałę 
zi estetyki, 

Literatura gastrofizyczna į ga- 
stronomiczna ma za sobą w daw- 
nych czasach niejedną piękną kar 
tę, aby wymienić tylko takich 
„śastrofizycznych śrandów”, jak 
Brillat - Savarin czy Baron von 
Vaerst. Nie ma to nic wspólnego z 
zwykłemi „książkami kucharskie- 
mi“, « jakimś „Kucharzem dosko- 
nałym', „365 obiadami p. Ćwier- 
ciakiewiczowej', czy nawet z ksią 
żkami pisarek inteligentnych. 
Tamto było bądź co bądź lekturą 
nudną; tutaj, w tych nowych ksią- 
żkach zupełnie co innego! 

Maassen podaje obszernie teo-| 
rję i historję jedzenia i gastrofizy 
ki, na podstawie rozległych stu-| 
djów historyczno - kulturalnych, 
posiada ogromne oczytanie, cytu- 
je obfitą bibljografję, daje bogaty 
dział anegdot i opowiadań o wiel 
kich smakoszach i ,gurmanach”, 
sławnych żarłokach i t. d. Opo- 
wiada o predylekcji Jean Paula 


Ciekawe jest zwłaszeza kojarze- 
nie rónżych elementów kuchni i 
nie różnych elementów kuchni i 
zem, z przyrodą i warunkami, 


wśród poetów. 

Podczas wojny, gdy żywiliśmy 
się straszliwym chlebem i pęcza- 
kiem, ogłosił p. Stanisław Wasy- 
koje (1918) małą książeczkę p. 

„Pieczone gołąbki”, w której 


Kochanowski deliberuje nad war 
tością wina i piwa. Potrawy z 
ptaszków zaleca Klonowicz, 

ktoś inny z XVII wieku woli „pie 
czenią' i „jajecznicę ze szperecz- 
kami", Stanisław Lubieniecki o- 


|któremi pewien przysmak jest na je głosy poetów polskich od piewa wszystkie dobroci wieprza, 
turalnie związany. Jego ryby pa- czasów najdawniejszych aż do naj jakby był urodzonym wędlinia- 


chną morzem, jego dziczyzna — | pyzy Z a | OWS pisał „Ode do brzucha”, 


|żywicą ojczystych lasów, 


lanki i zasobnem podwórkiem sta 
rego dworu, jego gruszki i orze- 


|chy przynoszą z sobą wonie roz- 


śrzanych słońcem ogrodów. W 
ten sposób dopomaga autor czy- 
telnikowi do pewnego zróżnicowa 
nia į uwielokrotnienia jego wra- 
żeń, pogłębia jakby i wysubtelnia 
rozkosze smaku. Naturalnie, nie 
obyło się tutaj i bez żartobliwych 
„menu' sytuacyjnych, z których 
bije jakaś świeża, rzeżka pogoda i 
miły sybarytyzm. Są więc spe- 


gęsi i, h 
sie-! 


Głos 75 uczonych polskich 


o nauce w okresie 10 lat państwa polskiego 


| 

W 10-letnim dorobku „Nauki 
Polskiej"  uwydatniły się dwą 
główne rodzaje tomów „Nauki'”, 
wyrosłe z potrzeb życiowych: je- 
dne posiadają aktet informa- 
cyjny, archiwalny i ukazują się 
okolicznościowo lub w miarę o- 
pracowywania posiadanych ma- 


cjalne jadłospisy (ujęte noweli- terjałów, jak np. tomy poświęco- 


stycznie) dla „krewnych z prowin 


ieji', „dla poetki, którą się przyj- 
muje śniadaniem” 7 „dla protekto- zacyjno = naukowych (t III, 


ra, któremu zawdzięczamy or- 


ne wynikom ankiety o potrzebach 
nauki (t. I, H, X) lub tomy, zawie- 
rające pamiętniki zjazdów o SĘ 

IID, | 


¡czy też tomy ściśle informacyjne, 


(Wydawnictwo kasy im. Mianowskiego t. X, 
Warszawa 1929, str. XXXi--666--4 nib.) 


Ostatnio wydany tom X „Nauki 
Polskiej" — to księga o 700 stro- 
nach objętości i bogatej treści. 
Złożyły się na nią głosy siedem- 
dziesięciu pięciu uczonych - spe- 
cjalistów polskich, o potrzebach 
i stanie nauki naszej u progu 


molec, biskup - bajkopisarz Kra- 
[pc a potem niezliczeni autoro- 
wie utworów ad hoc w ubiegłem 
stuleciu — oto byli dopiero lu- 
dzie, którzy wiedzieli co i jak jeść 
i pić potrzeba. 

Pseudoklasyk Kantorbery Ty- 


Ferdynand Chotomski „Pochwałę 
sztuki kucharskiej”,  Szajnocha 
(poważny historyk) „Hymn do po- 
wideł”, Pol chwalił rozkosze wiel 
kanocnego stołu, Orłowski Anto- 
ni wyśpiewał „Odę do butelki”, 
Kazim. Laskowski do grzybków; 
Nowaczyński chwalił szampana, 
Weyssenhoff ostrygi i raki, a ja- 
ko najwspanialszy piewca rozpu- 
sty podniebienia wystąpił Jan Le- 
mański w takich utworach, jak 
„Ferje'" lub „Kawior i cytryna”. 

A nie zapominajmy, że í Mic- 


dziesięciolecia istnienia odrodzo- kiewicz w „Panu Tadeuszu” opi- 


nej Rzeczypospolitej Polskiej. Za- 
myka ona pierwsze IE 
cie — okres wielkich braków 
jeszcze większego postępu. 
Artykuły specjalne, poświęco- 
ne poszczególnym dgiedzinom į 


,der' i't, d, Paryski dowcip święci.jak np. tom VII (spis instytucji i zagadnieniom, związanym z nau- 


tu swoje tryumfy. 


Prasa niemiecka 
ki, wita je z uznaniem, jako pró- 
by rehabilitacji zmysłu smaku, 
zwiększającego niewątpliwie ra- 
| dość życiową, jako pożyteczną 


do kiełbasy, a Goethego do bu- | lekcję kultury i estetyki jedzenia 


raczków czy brukselki. Książka 
jego jest typowo niemiecką, tro-' 


* chę ciężką, ale pełną ogromnie ʻa także jedzenia, nie pozwalaj; t, 2e dż ark E AC ZD pa PĄŁA PN RZEDHOSE E CBN ZĘ 


ALFRED POLGAR 


'dla ludzi dzisiejszych, którym sza 
leńcze i nierozumne tempo życia, 


Marzenia naczelnego dowódcy 


Naczelny dowódca potknął się na 
polu chwały; leży oto blady, wyciąg- 
viety, skończony. Leży na kanapie 
ale raniony jest tylko psychicznie. 
Tak, gdyby się przed dwudziestu pię- 
oiu laty posłuchało ministra wojny... 


Zabrakłoby obecnie owych dwuch 
miljonów ciełsk ludzkich, któreby się 
przydały do zapchania paszcz armat- 
nich wroga. 

Ale właśnie pędzi kurjer do obozu 
nieprzyjacielskiego z  rozstrzygają- 
cym listem, niosącym pojednanie. 
Treść listu opierała się na budujących 
argumentach, pokoju i miłości bliźnie- 
go. Nie było już bowiem amunicji i 
żywności. 

Naczelny dowódca, puszczał z dłu" 
giej fajki kółka z dymu (z braku ta- 
baki palił sproszkowany liść wawrzy, 
pu), które, krążąc, znikały nad jego 
głową. 

Zapadł w ciężkie medytacje. Cech 
głównodowodzących patrzał w przy- 
szłość, wyjątkowo pozbawioną wszel 
kich szans. Tak musiało być na du- 
szy oprawcom, gdy zostałą usunięta 
kara. śmierci. Albo stróżom nocnym, 
upierom i zapalaczom latarń, gdy dzię 
ki nowemu, ziemię wszechogarniające 
mu, systemowi luster słonecznych, 
światło dzienne nie przestawało Świe 
cić. 
była rà- 
wężów gumowych, 


Myśl o świecie któraby 
czej pod znaakier: 


riż miotaczy ognia, nie była ponętna. 

Naczelny dowódca spojrzał na go 
belin wiszący na ścianie į przedsta- 
wiający scenę, gdy anioł mieczem o- 
gristym wygania z raju Adama j E- 
wę. Generał myśli gorzko: zadziwiają- 
ce, że ci nie wyganiają anioła! Po- 
czem wtulił głowę w poduszkę z nie- 
bieskiego jedwabiu, na której wyhaf- 
tewana była złeęrewonym jedwabiem 
dwudziestoczterycentymetrowa arma- 
ta... 


s è $ 


Nagle stanął przed nim człowiek 
w okularach, Bujna broda w szero- 
kich falach spływała mu na pierś. 

Człowiek rzekł: Nazywam  Się..., 
ale mniejsza o to. Jestem zwyczajnym 
profesorem przy uniwersytecie wW.. 
ale mniejsza także o to. Jestem histo- 
rykiem snie czih Specjalność: pieśni 
ninnesingerów..- 

„Nie jest mi bynajmniej lirycznie 
na duszy* odparł zenerał. 

„I mnie nie”, odrzekł bujnobrody. 
W istocie skierowałem myśli od po- 
czątku wojny w inną stronę. Nie miał 
bym nie przeciwko temu, aby rękopis 

„został zużyty do zatkania PAR: at- 
matnich, Ostateczne zwycięstwo... 

Nie mówmy o tem! To był sen: 
Skończyliśmy! Nasz kurjer jest wła- 
śnie w drodze do obozu nieprzyjaeiet- 
skiego z listem, niosącym warunki po 
koju“, 


i francuska, | ście od praktyki 
"omawiając powyższe nowe książ- 


towarzystw naukowych). 


Drugi 
rodzaj tomów „Nauki 


— przej- 
do teorji — o-' 
bejmuje tomy normalne, odpowia| 


dające swą treścią czasopismu pe do 


rjodycznemu, którego zadaniem 
jest badanie życia nauki, zarówno 
teoretycznie (socjologia natki, 
psychologja twórczości naukowej, 
historja organizacji nauki), jak 
i praktycznie (rozważanie zagad- 
nień organizacyjnych nauki, poda- 
wanie kroniki życia naukowego 


„Ależ... z 

„Żadne ale! Jestem zwolennikiem 
wyrozumiałości, sprawiedliwości, de- 
mokracji i przeciwnikiem każdego 
zwycięstwa, opartego na gwałcie. Nie 
z powodu słabości albo nacisku wro- 
ga, panowie dziennikarze, ale z naj. 
głębszego przekonania o niemoralne- 
ści pokoju zawartego pod przymu- 
se m.Dlatego postanowiliśmy... ach, 
przepraszam pana, myślałem przez 
chwilę, że mówię do dziennikarzy”. 

Profesor usiadł nawprost generała. 
Okulary zrobiły się wielkie i świe- 
ciły jak reflektory. Podniósł pale» 
wskazujący długi, jak lanca kawale- 
ryjska. 

„Wynalazłem maszynę, która wy- 
rzuca zatraty proch na długość stu ki 
lometrów i na Szerokość dziesięciu, 
proch, który momentalnie uśmierca 
wszystko, co żywe“, 

„Nie!!* krzyknął generał. 

„Tak!!* krzyknął profesor. 

Otodzył swoim okryciem ramiona 
generała jak Mefisto Fausta, i poszy- 
bowali w powietrze. Wylądowali na 
szczerem polu. Tam stał z rozwartą 
paszczą coś w rodzaju armaty z me- 
talu. Aparat telefoniczny był przycze 
piony obok. Profesor nakręcił korbę, 

uścił ją, ta z szumem wykonała obro- 
toewy ruch z powrotem, poczem z głu- 
chym hukiem wydostał się z rury bla- 
dozielony obłok, który, unosząc Się, 
zniknął w powietrzu. 

Niemal w tej samej chwili zadzwo 
nił telefon. 


„Niech pan słucha“, 


rzekł profe- | ofiarowuje 


ką, poprzedza ogólny wstęp, cha-. 
,rakteryzujący wysiłek dokonany 
na tem polu. 


konano ; czego jeszcze nie zr- 
biono — we wszystkich dziedzi- 
nach: od gleboznawstwa do logiki 
matematycznej, od kryminologii 
do estetyki. Notuje każde drgnie- 
nie, ujawnia życie naszej nauki. 
I nietylko naszej — ale i świata- 
wej, jej najnowsze poglądy, wal- 
czące jeszcze i klasyczne. 


$ 
j 
Całość daje obraz tego, co już (z żo 

U 


sywał precyzyjnie różne doskona- 
łości litewskiego stołu. 


Czasy wojenne i powojenne nie 


| wiele dódały do tego; ich gastro- 


nomiczne poematy (np. żołnier- 
skie) były tylko tęsknotą udręczo 
nego żołądka. 


Materjału jest zatem bardzo du 
rozmaitość prawdziwie bogata. 

Może więc į u nas znajdzie się 
jakiś Paul Reboux, który, mla- 
skając smakowicie językiem, sj- 
mie tę stronę życia polskiego w 
ramy historji, estetyki į filozo- 
fji? 

S, W. 


m. 


sor, „mówi mój asystent“, 

Generał usłyszał: „Tutaj miej- 
sce zborne wszystkich uciekinierów— 
zdrajców, ste kilometrów od miejsca 
pobytu pana. Wszyscy pozbawieni ży 
ia dzięki działaniu noewj armaty, 
ziejącej truciznę na odległość. Chwała 
i zwycięstwo!*, 

„Człowieku!“ zawołał generał, „dla 
czego pan się nie zgłosił dwa dni te- 
mu?*,, Ale i teraz jeszcze nie jest za- 
późno!“ 

Szybko się przeniósł do swojej kwa 
'ery i począł dyktować telegram za 
telegrarnem: 

„Zatrzymać wysłanniką do dowód 
ty wojsk nieprzyjacielskich!* Parla- 

a% natychmiast zamknąć!“ ,„Podej 
rzanych posłów zaaresztować!* Obiet 
nice reform cofnąć, Cenzurę obo- 
bostrzyć!!* „Rozkazy do wojska i na- 
rodu, że wojna będzie dalej prowadzo 
na ze zdwojoną energją!* „Ostrą od 
prawa pacyfistom!* Ogłoszenie no- 
wych celów wojny, żądamy mianowi- 
cie...* Nie, tego telegramu generał 
jeszcze nie wyśle. Boj się zapomnieć o 
czemś w pośpiechu. 

„Pismo rządowe w stolicy powin- 
no zmienić łagodny ton. Wojna, zwy 
cięstwo, wytrzymałość!“ 

Ostatni. telegram był właściwie już 
zbyteczny. Bowiem dziennik rządowy, 
dzięki swym świetnym informacjom, 
dowiedział się już o istnieniu nowej 

maszyny i nie o-«ieszkał od siebie po 
dać: 

„Naród pra 
toczy się do s- 
swoją 


Lnd 


regów. Lud z radością 


mie zwycięstwa. 


ostatnią kroplę | 


krwi. Lud gardzi tymi, którzy chca 
pokoju“. 

A potem njrzał generał siebie ni 
ali, gdzie się zebrała komisja do 
przygotowania poxoju, widział jak je- 
go szabla brzęcząc groźnie leżała ua 
stole, jak się kałamarze przewracały 
wylewając swoją czarną zawartość i 
jak politycy drżąc, chowałi się 
krzesła. 

On zaś na swym białym koniu pę: 
dzłi wzdłuż nowego frontu zaopatrzo- 
cgo w nowe, truciznę ziejace 
ty} wołał: 

„Dzień dobry, chłopcy, będziemy 
ich teraz młócić!*.., 

zy t 
„ąEkscelencjo?, zameldował or- 
dynans „panowie z prasy*. 

Generał nagle został strącony ze 
szczytu najdalszych marzeń w ponu- 
rą przepaść rzeczywistości. Spojrzał na 
anioła, trzymającego miecz ognisty, 
który pierwszych ludzi wypędził z ra 
ju. Jakże dobrze wiedział, jak tam- 
tym musiało być na duszy. 

Udał się do dziennikarzy. każdemu 


pod 


ayn- 


uścisnął dłoń — żołnierz nie powi- 
nien się roztkliwiać — j począł mó- 
wić: 


„Jestem zwolennikiem wyrozumia- 
łości, sprawiedliwości, demokracji i 
przeciwnikiem każdego zwycięstwa, 
któreby się opierało na przemocy. Nie 
z powodu braku sił, nie z powodu na 
poru wroga nie, panowie redaktoro- 
wię, ze wstrętu do rozlewu krwi, z mi 
losci bliźniego postanowiliśmy...“ 

Tium. P, LA 


+ a p emi 
Łódź 
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Narciarskie mistrzostwa Europy) £Y 


GAZETA SPORTOWA 


W Zakopanem czynione są olbrzymie przygotowania 


„GŁOS POLSKI ' 
Łódź 
27 stycznia 1929 r. 


żwiarski mistrz Świata, 


Thunberg o swoim treningu 
Znakomity łyźwiarz finlancki, świeżym i rzeźkim stanąć .do noe 


tryumłator olimpjady zimowej w, wych zawodów. Staram się być 
St. Moritz, mistrz świata w jeź-; również bardzo wstrzemiężliwym 
dzie szybkiej na lodzie Thunbe iw jedzeniu į spożywam w okre- 


Zakopane, w styczniu. W samem Zakopanem ustawio | gentalu specjalny pociąg do Zako- ee wywiadu | io: zł k r = ię ti lekkie d żer 

Całe Zakopane jest pod wraże-|no cztery rozmównice telefonicz-| panego, zabierając zawodników i|" cz ers rzy A koik a trzy a jad syca Rasa 

niem olbrzymich  przygotowań|ne. Służba telefoniczna i wiegea | PRRóW z Niemiec. W Pradze do dż w Luk ea apos rac : ę się wi óż i 

czynionych z niezwykłą staranno-|ficzna w dniach zawodów czynna pociągu tego wsiądą zawodnicy Gd ZĘ. del RLZ ażeby ca E orpusowi dać a 

ścią do przyjęcia gości zagranicz- będzie dzień i noc bez przerwy, |czescy i austrjaccy. Pociąg zatrzy , BE pio Koy > EP BA P a RZ fana o 

nych na zawody narciarskie o mi-|na co wydelegowany zostan'e spe ma się na kilka godzin w Krako= | T AE aby Lisy leb * walai „50: kai Xi jeździe m) ępu 
strzostwa Europy. Intensywna pra|cjalny personel pocztowy włada-| wie dla zwiedzenia miasta, a ma-, 9779] SKompiikowany, amżel np. je natarcie ciała zimną wodą. 


do gigantycznej imprezy 


Korespondencja własna „Głosu Polskiego“ 


ca przygotowawcza trwająca już 
od kilku miesięcy jest obecnie już 
na ukończeniu i są wszelkie za 
ku temu, by przypuszczać, iż gi- 
gantyczna impreza ta wypadnie 
pod każdym względem okazale. 
Polska po raz pierwszy podjęła 
się przeprowadzenia mistrzostw 
Europy, to też czynniki miarodaj- 


jący kilku obcemi językami, Najgistrat wyda dla gości śniadanie. | 
samej skoczni montowane są o-| Spodziewany jest przyjazd licz- 
becnie 3 aparaty telefoniczne. Ko,nych dziennikarzy zagranicznych | 
mitet organizacyjny dysponować | wśród nich wielu wybitnych oso-! 
będzie oprócz tego własną siecia bistości. Z korespondentów, prze- 
telefoniczną, uskutęczniającą po-| bywających w Warszawie, - przy- 
łączenie startu z trasą, punktami, będzie 18. Najwybitniejsi przed- 
kontrolnemi, skocznią i t. p. Ojstawiciele pism sportowych z 
rozmiarach tej sieci świadczą taj| Szwajcarji, Norwegji, Czech, Szwe 


+ 


Í 


[niema 


rowerzysty lub biegacza. Nawet! 


sł © TORA =" Ą Nie mam zamiaru nikomu na» 
W POMOCNYCH SEE anp ES SPOR rzńcać swego systemu treningu 


jest wyczaj rozpowsze- r z 
jara. nadz 4 Ę , P nki t przygotowawczego, jak również 
j ma dogodne. warunici,| A : 

S pocz s go SA ' postępowania w czasie samych 
stateczn ości czasu s š ; c 
z Fee 'zawodów, twierdzę jednak, iż sy 


= ce giro y dojść zj |stematyczne postępowanie moje 
| r 2 A e Zi ae 4 sy doprowadziło mnie do osiągnię- 
s KÓW. 1.0KOŻŚ wiodacye <U | tych wyczynów. Z wielu stron 
emu. 


„AB spotykałem się już tami 
Przedwstępny trening jest rze-| PSR N a a. 


ne, rozumiejąc doniosłość pierw-|lepiej cyfry cztery centralki i o- cji, Niemiec i t. d. zostali już za- 
szego wrażenia, mającego niezwy-|koło trzydziestu aparatów telefo-| proszeni przez M. S. Z. Ogółem 
kle ważne znaczenie dla celów| nicznych. Zakopane gościć będzie w swych 
propagandowych sportu polskiego,| Lista zgłoszeń do zawodów murach około 50 dziennikarzy za 
nie zaniedbują najdrobniejszych | przedstawia się imponująco: za- śranicznych. 5 = 10 lutego 1929 
spraw. Ostatnio zakończono robo |pewniony jest udział Anglji (8 za| "Oku będzie historyczną datą 

ty budowlane dookoła skoczni na! wodników), Francji — 4, Hiszpa- dziejach Zakopanego, 


czą zupełnie indywidualną, gdyż! 
każdy zawodnik potrzebuje inne-' 
go czasu dla wykonania tych 
letnich doświadczeń rozpoczynam ' 
trening w połowie sierpnia, posłu! 
śując się w tym celu jazdą na .0- 


prac. Na podstawie moich długo- i y 


jak naprzykład, iż obmywanie cia 
ła zimną wodą po treningu jest rze 
czą zdradliwą dla mięśni — twier 
dzę jednak, że zabieg ten wpły- 
a na mnie zbawiennie, bowiem 
przedewszystkiem  hartuje ciało, 
a po wtóre zapewnia świeżość i 


Krokwi. 


Dotychczasowe trybuny, noszą- 
ce wybitny charakter prowizo- 
ryczny, zostały znacznie rozsze- 
rzone, tak iż dziś pomieszczą one 
2.000 widzów. Tuż przy skoczni 2 
lewej strony urządzono specjalną 
trybunę dła p, prezydenta na 30 
osób z prawej zaś strony — lożę 
rządową dla ministrów i korpusu 


B. Oz, 


O nazwe najszybszeg 
p tola świata 


nji — 3, Niemcy — 20, Szwecja 
— 3, Norwegja — 4, przycZem są. 
starania o zwiększenie ekspedy: | 
cji, Czechosłowacji — 30, Wegry 
— 40, Rumunja — 4, Łotwa — 2,) Do najpoważniejszej konkurens 
Włochy — 4, dalej Austrji, Jugo- cji  szybkościowej awiatycznej 
sławji Najgorzej przedstawia. się Świata, znanej pod nazwą „Schei- 
sprawa z Finlandją, która prawo, GR ę ową PONY a tej 
podobnie nie obsadzi mistrzostw ; R h E nend Gi: PTALCW 
Europy, a to ze względu na swe | , 


Pierwotnie 


|godniu. Po każdym z biegów ta- 


rzeżkość całej muskulatury i orga 
nizmu. Rozumie się, że postępo- 
wać należy bardzo uważnie i wy- 


werze, która wydaje mi się naj- 
odpowiedniejszą dla łyżźwiarza. 
Jeżdżę trzy razy w tygodniu pó 


t . . . . . 
30 kilometrów, a gdy z końcem strzegać się przeziębienia. (XV) 
września drogi poczynają byćj 


wiigotne i błotniste, rozpoczy- Thunberg Zwyc eżony! 


nam trening w biegu na 7 kilo-| W mistrzostwach Finlandj; 
metrów, również trzy razy w ty, 


w 
jeździe szybkiej na lodzie w bie- 
gu na 10.000 mtr. zwyciężył Ba- 


i 
i Niemcy nosili się kich obmywam się zwykle zimną 
mistrzostwa. i 


| z zamiarem startowania w tej wodą, następnie ołulam się cie- 

przeznaczone miejsca į dla dele-| Propaganda zagraniczną zawo- konkurencji, która odbędzie się pło i pewien czas odpoczywam 
se BT P : Z TÈ „:_ {W tym roku w Anglji, około Son-| > 

gatów F, L S. Poniżej z leweildów przeszła najśmielsze oczek:-|tpampton, w ostatniej jednak gruntownie. 
strony loża dla gości honorowych wania. Pisma zagraniczne są co- chwili wycofali się, tak że najpo- | Z nastaniem 
obliczona na 100 osób, z prawej |dziennie zapełnione rozmaitemi | ważniejszym przeciwnikiem An-|zów rozpoczynam- dopiero swój 
zaś stromy identyczne pomizszczejwzmiankami i artykułami poświę jElji, która broni puharu będą pra- | właściwy trening na lodzie, -Po 
nie dla 100 przedstawicieli prasy.|conym zawodom, podając szczegó wdopodobnie Włochy z de Ber- 


2 ę nardim, rekordzistą świat ; 
Na zeskoku z lewej i prawej stro-|ły programu, zgłoszeń, cenę kwa- M śred zistą światowym 


dyplomatycznego, W loży tej są 


pierwszych mro- 


nad wszystko przedkładam jazdę. 
wieczorem przy oświetleniu, gdyż. 


, na których startować 
ny zbudowano po 10 lóż na 24 o-|teri t. p. * będą KARNA, "23 przeważnie jestem wtedy na torze przoważ. i 
soby, a na dole dwie trybuny na Niedoceniany dotychczas zwy-|nowej konstrukcji,  stanowiącej| nie sam i mogę według woli regu 
500 osób każda. kle przez nas tak ważny czynnik | tajemnice, rządową NRY lować tempo jazdy. Po za jazdą 
t : . 2 gui 5 marynarki wojennej, a próby fi- > = 
Wielkie zainteresowanie wśród|jakim jest propaganda, w tym wy Dantówane Si Preek Fządy.  Ś-|na łyżwach odbywam przechadz 


organizatorów wzbudziła sprawa|padku został bodajże po raz pier- ki 5 kilometrowe i dwa razy w ty! 


rzeczą wątpliwą, czy dalsze prze : kat i 
środków łączności Z jednej stro-|wszy umiejętnie wyzyskany. sunięcie EON światoweśo, wy-, godniu poddaje się gruntownemu| 
ny chodziło o zapewnienie dogod-| Usprawnienie komunikacji kole noszącego obecnie 520 klm. na mzasażowi. 
nej komunikacji kolejowej, z dru-|jowej polegać będzie na urucho-|Śodzinę jest możliwem, wzślędnie| W Finlandji zawody w jeździe 
giej o zmontowanie aparatu łącz-| mieniu specjalnych pociągów Za- kia przesunięcie może być wiel- ną łyżwach odbywają 'się w ter- 
nościowego dla prasy, szczegól-| kopane — Warsząwa, Zakn che z minach od połowy- stycznia do 
nie zagrānicmej, która stawi się|— Kraków. Połączenie Zakopane końca marca. Biorę w nich udział 
na zawody narciarskie w wielkim | go z Poroninem, które przewidzia- w każdą sobotę į niedzielę całego 
komplecie. Dla służby zagranicz-|ne jest, jako ważny punkt kwate- okresu zawodów, Plan pracy mej 
nej zmontowano nowe 4 linje do|runkow, zapewniać będzie pięć układam wtedy następująco: po- 
Krakowa, gdzie zorganizowana zoļpar pociągów dziennie, niedziałki, wtorki i środy  prze-! 
stała specjalna służba przełącza-| W dniu 3 lutego po mistrzo- znaczam na trening, czwartki i 
nia na zagranicę. stwach Niemiec, wyjedzie z Klin-' piątki na' wypoczynek, 


S LA FILHARMONJI 
TEATR ŻYDOWSKI 
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Ceny popularne od 1— 250 


E? 


Najpiękniejsze 


Reżyserja Freda Niblo, twórcy „Ben Hura” 


Dziś I dni następnych! 
Początek przedst, o g. 4-ej po poh, w 50- 


———-— 


W rolach głównych: 


VILMA BANKY i RONALD 


Film dla tych co kochali, kochają lub kochać zamierzają, 


boty, niedziełe i święta o g, 12-ej w poł. 
ostatni © godz. 10-ej w. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.—zł. 
w sob. i niedz. od l2.ej do 8-ej po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1,— zł. 


ROLNE 


Dziś i dni następnych: 


GONDAL 


saran] 


AL 


dy sid „A 
Ai 


Początek o godz. l2-ej 
ceny miejsc na l-szy 
seans od 


50 gr. 


ARA 
T 4 A 
w rolach gł. płomienna, 


namiętna, nienasycona J 


Józef Sc 


w otoczeniu urodziwych 


ażebyfP, N, 


KOCHANKOWIE“ 


Najszlachetniejsza- apoteoza. rycerskiego, zdobywania serca niewiasty i jej miłości, 
Przecudna sielanka miłosna, odsłaniająca wszystko to, o czem się zwykle nie mówi. 


Dziś i dni następnych! 
P.tężny dramat erotyczny z życia Europe czyków w Saharze p. t. 


tów i władca serc niewieścich 


hildkraut i «sow Viktor Varkonyi. 
NOWO ESC NO WO ZN T 


langrud w czasie 17.43.4, uzysku- 
jąc w ten sposób tytuł mistrza 
Europy; 2) Thunberg 17,53.9, 3) 


„Larsen 17,58.8. W ogólnej klasy- 


fikacji zastała utrzymana ta sa- 
ma kolejność zawodników, nato- 


„miast w biegu na 1.500 mtr. zwy» 


ciężył Thunberg przed Balanśru- 
dem w czasie lepszym o 1,2 sek. 


Ezha dogrywki 
b.K.S.--Wisła 


Jak wiadomo, dogrywka 26 
minutowa meczu Ł. K S. — Wi- 
sla miała być zorganizowana na 
koszt Ł. K. S, który jednak do- 
tychczas nie zwrócił Wiśle nale 
żności za przejazd. Na walnem 
zgromadzeniu ligi wysunięty był 
wniosek zarządu ligi, donna kaiący 

nio- 


się zawieszenia Ł, K 
sek tej, jako wniesiony zbyt pó. 
źro nie w terminie statutowym, 
nie był rozpatrywany. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, 
sprawa ta będzie rozpatrywana 
na walnem zgromadzeniu P, Z, 


arcydzieło z „Grupy wieińich gwiazd ekranu" ameryk. wytwórni United Arlists. 


|. A MK m _ 


Wymarzona i wyśniona para kochanków 


COLM AN. 


Wielka orkiestra symfoniczna pod kierunkiom TEODORA RYDERA, 


29? 


ZĘ 


aman- 
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GAZETA HA 


„Ten trzeci w izbie 


Pierwsze posiedzenie izby przemysłowo-handlowe 
odbyć sie ma 4 lutego r. b. 
W końcu lutego izba rozpocznie swe prace 
żył p, wojewoda, — prawodawca posiedzeniu tem izba 


| 


Niezwłocznie po swym powro- 


cie z Warszawy udzielił p. woje- nie przewiduje wysunięcia zgod- się konstytuuje i przeprowadza 
woda łódzki Jaszczołt „Głosowi nej kandydatury i dlatego zaośnie wybory do prezydjum, Prezydjum 
Polskiemu“ z całą uprzejmością nie stosunków między przemy- ze swej strony przedstawia p, min, 


słowcami a kupiectwem jest po- Kwiatkowskiemu trzy kandydatu- 
rym zobrazował swe najistotniej- części usprawiedliwione. jry na stanowisko dyrektora izby, 
sze zadania i poczynania aktual-| W ten sposób opinja p. woje- pośród których mianuje on dyre- 
ne, tak żywo obchodzące ogół wody przekreśla doniesienia jed- ktora, To 
społeczeństwa łódzkiego, nego z pism porannych, ktore spo Jeżeliby więc w ciągu tygodnia 
W refleksjach swych na łamach dziewało się w ciągu tygodnia za nastąpiła nominacja członków iz- 
„Głosu Polskiego“ wypowiedział łatwienia sprawy obsady stanowi by przez min. Kwiatkowskiego, 
p. wojewoda szereg niezwykle rze ska dyrektora izby przez ministra wówczas pierwsze posiedzenie iz- 
czowych uwaś na temat tak bar- Kwiatkowskiego. Byłoby to bo- by mogłoby się odkyć w pierw- 
dzo aktualny i interesujący życie wiem najzupełniej sprzeczn: z u- 
gospodarcze Łodzi, jakim jest stawą, gdyby przy obecuvm sta- później zaś dopiero mogłoby się 
niewątpliwie sprawa obsadzenia nie rzeczy i nieuzgodnicenych sta- ukonstytuować ZA: i nastą 
stanowiska dyrektora izby prze- nowiskach obu stron nominacja pić nominacja dyrektora. 
mysłowo - handlowej. |dyrektora nastąpiła jeszcze przed, Prace izby mogłyby być zapo- 
Stanowisko swe w odniesieniu zebraniem się izby. jczątkowane w drugiej półowie lu- 
de tego zagadnienia ujął p. woje- Z tych więc względów. siery go tego. 
woda z niezwykłym  objektywiz- cze i oczekują w naj-| W sierach gospodarczych krą- 
mem i zdając sobie dokładnie bliższych dniach nominacji człon- żą pogłoski, że z pośród 3 kandy- 
sprawę ze swego do niej stosun- ków izby przez min. Kwiatkow- datur, które miałyby być przed- 
ku rzeczowzgo, |skiego. Po nominacji mogłoby na- stawione przez prezydjum izby 
Żadna bodaj z dotychczasowych stąpić pierwsze posiedzenie izby min. Kwiatkowskiemu lansowana 
w tej sprawie enuncjacji nie o- które zwołuje główny komisarz jest kandydatura p. Ulricha, prze- 
świetliła zagadnienia tego z iaką wyborczy p. naczelnik Bajer. Na mysłowca z kaliskiego, a brata 
dokładnością, jak to uerai p. tym pierwszym posiedzeniu izba płk. Ulricha, dyrektora państwo- 
wojewoda Jeszczoit, oświadczając przeprowadza kooptację pozosta- 
że kiedy zwracali się doń ze swe-;łych swych członków, poczem do “nego, 
mi deklaracjami przedstawiciele |piero następuje pierwsze posiedze 
obu zainteresowanych stron jestjnie, któremu przewodniczy naj- 
fałszywe, bo, jak słusznie zauwa-|starszy wiekiem radca izby, a na 


wyczerpującego wywiadu, w któ- 


A= R. 


so m m mmm 


Swiatowa produkcja żelaza i stali 


naogół zmniejszyła sie, w Polsce zaś wzrosła 


Związek niemieckich hut że- 


Pozostałe państwa Wszystkie części świata 


NDLOW 


właściwie | 


szych dniach lutego (4 lub 5-g0), 


wego instytutu wychowania fizycz | © 
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Restrykcje kredytowe Banku Polskiego 


. [stosowane będą wobec fir:m, które nie prze 


strzegəją uchwał karteiów 

Dużo zrozumienia dla zazna- kę kredytową, a z drugiej strony 
czającego się ruchu konwencyjne w wielu wypadkach okazuje goto 
go w poszczególnych gałęziach wość poddania rewizji swego sta- 
przemysłu włókienniczego wyka- nowiska do przedsiębiorstw, któ- 
'zuje Bank Polski, Objawia się to re dawniej z kredytu w Banku 
|przedewszystkiem w ten sposób,|Polskim nie korzystały, jeżeli te 
(że Bank z jednej strony wywiera| przedsiębiorstwa prowadzą swoją 
|pewien nacisk na takie przedsię-| politykę sprzedaży i produkcji w 
biorstwa, które pragną pozostać|jramach zakreślonych przez umo- 
poza kartelem, aby po dawnemu|wy kartelowe, 
prowadzić zupełnie dziką polity- 


WARRANT 


„SKŁADY TOWAROWE 


spółka akcyjna w Łodzi 


| 
-Piotrkowska 56- : 


udzielanie pożyczek 


pod zastaw towarów na . warunkach nader 
dogodnych 


Clenie. Magazynowanie we własnych murowanych składach 
|zwykłych i wolnocłowych połączonych bocznicą kolejową. 


` KAPITALISTE 


| dysponującego kwotą zł. 100000 — 200.000 do finansowania 
| artykułu z zapewnionym zbytem w letnim sezonie pod gwa- 
Y rantowaniem produkcji poszukuje większa fabryka. Likwidacja 
wkładów w pierwszych dniach lipca b.'r. Tranzakcja korzystna, 
bez ryzyka, Dyskrecja zapewniona — Łask. zgłoszenia do 
Administracji pod „Bezwzględna dyskrecja". i 


i 
VA, a 5-9. 


Rynek pieniężny 


$ 


+ 


laznych opublikował w. tych dniach 2.330 2.010 106.480 86.350 Ą POSH 
ciekawą statystykę Światowej pro- PCE FEE Dla porównania podajemy} g£eduła giełdy pieniężnej , 
dukcji żelaza i stali. Według wspo Europa 51.010 42.210 poniżej statystykę produkcji żela- A ORAE A „.| Parowozy 28— 
mnianej publikacji przedstawiała : za i stali w roku ubiegłym: i Haberbusch 225. 
się produkcja ta w roku 1948 na,|AMieryka: Stany Zjedn. GOTÓWKA: 
stępująco (w tys. ton): 51.200 38.000 Europa 52.35] 45.546] DOE 8.88 i trzy czwarte. PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
stal żelaża Kanada 1.200 800 Ameryka 46.647 38,099 CZEKI ZASTAWNE: 
Meksyk 70 50 CY R k Belgja 123.92 r ? 
Europa: Niemcy _ 14300 11.700 Brazylja 0 7 Azja _  a.380 2.416] Holandia 357.52 Pożyczka inwestycyjna 111— 14150 
Zagłębie Saary 1 E a EE 2 Ausiralja 524 526 Londyn 4324 i trzy Czwarte Pożyczka siabłizacyjna 92— 
2.000 1.900 Ameryka 52.4/0 38.920 Afryka 50 20| Nowy Jork 890 Das I 108.25, 103.— 
Francja 9.300 10.000 > ; s 60G| Paryż 3486 5 proc. konwersyjna 67.— 
Angilja 8600. 6.700|Azja: Japonja 1,800 1.300 ow eko SG EOR] je TE 5 proc. konw. kol 88 
: a : 4 irta - ejowa 
Denn z EW 0 Chiay = kor Z tabeli powyższej wynikaj Szwajcaria. Mise, pół pea a E 
Rosia. > 3.000' 2500 ladje Bryt. 600. L 1000 [P OEV szyśtkien 20 produścja |. E a aora 41 pół proc. listy zastawne ziemskie 
Włochy _ 1.800 - 500 rze rated E A Kay Beea o 4 zł 49—, 0.5 
j Azja 2.450 2.70u|pejskich w roku ubiegłym zmniej- t 
kosze EA EE j szyła się dość wydatnie. Powięk- AKCJE yli zastawne ziemskie 
; Australja 500 500 szyła SIĘ produkcja tych artyku- Bank Dyskontowy 139.— 45'pół! proż a. Wakożawy 4025 
dci gr: = Afryka południowa - 50 łów jedynie w Polsce, Francji, Bank Zarobkowy. 85.50 S oc. m. WZ zwą de 53:75 
JE łowi 30 20 = | Belgji i Czechosłowacji. Spiess 250— a proc. ui: Wara 6830 
SZOPIE ne oo JOJO s oc MOM SA 
DBOOOE KIIGKKAKAAIZZKKAKICAA. Ostrowieckie seria B 92,50 10 proc. m. Radomia 76.— 
Dobry środek s» . Starachowice 38—, 37.75 
cwo 4 Co usłyszymy dziś przez radjo? | se: swat m- —— 
| Warszawa (1415) — 18.20. Koncert popołudniowy popular- 
10.15. Transmisja nabożeństwa z ka- ny. Wykonawcy: Toła Mankiewiczówna 000909999999 Lekarskie zeznania 
tedry Wileńskiej. (sopram), Bronisława Prokopowicz (har i 
| 11.56. Sygnał czasu hejnał į komuni. |f3)» Tadeusz Gocławski (wiolonczela) | ARARAT Giże: "oai 0 onrocie 
TEAD eaa |**t loniczo - meteorologiczny- prof. Jerzy Leield (fort.). Kierow. M. BRODERZON należy składać w urzę» 


ł h 19.00. Rozmaitości wygłosi p. Wła. 
12.10. Transmisja z filharmonii war-!dystaw Walter. 
szawskiej poranku symionicznego. 
i EE g 19.20. Odczyt z cyklu 


programie muzyka rosyjska. Wykomaw=) a. 
pod dyr.|Półksiężycia sfinksów i piramid" p. t. 


Lekarze stwierdzili, że 


palestynskie 


„W krainach 


cy: orkiestra filharmoniczna 
wino i koniak Zbigniewa Dymmka i Olga Martusiewicz | Zdetrowizowana królowa Lewamy `t 
1“ (fort.). Ateny. 20-g0 wieku“ — wygłosi prof. 
Bohdan Richter. 
„I a r m e 1420. Transmisja z Wilna. Odczyt p. 


jest doskonałym środkiem ty. „Prawidłowa uprawa Inu“. 19.56. Sygnał czasu. 


przeciwko GRYPIE 759—92| 1515. Transmisja z filharmonii war- 20.00. Rozrywki umysłowe. 
szawskiej koncertu symfonicznego. 20.30. Kwadrans literacki P. Tadeusz 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna Bocheński odczyta fragment z noweli 


pod .dyr. Adama Dołżyckiego i Maryla Ferdynada Goelia p. t. „Komisja“. 
Jonasówna (tort.). 


zzzegarekx 


AN 20.45; Transmisja z Krakowa (Szopka 
17.30. Odczyt p. Ł „O pomnik dla i krakowska). 


Moniuszki". 
22.05. Komunikaty. 


17.55 „Z przeżyć i dziejów narodu“ sa f , 
— wyglosi prof. Henryk Mościcki. 22.30. Transmisja muzyki tanecznej z 
dancingu „Oaza“. 


Iskra - Radjo 


69 Piotrkowska 69 
tel. 77-79 
poleca w wieliiim wyborze 


wszelkie materjały radjowe 


Sprzedąż po cenach hurtowych. 


+900790090040264 0090000000 


Radio-Odb'orniki 
najnowszej konstrukcji selektywnej 
łatwe w obsładze na dogodnych 


warunkach £ 

waa H. Gotlibowski 
Zgierska 303, tel. oasia 
Wszelkie części skiajoae do budowy 
odbiorników 1 ładowan.e a ky 


TO SZCZYT.PRECYZJI 


IZZZI==ZNzLL LLL UGLŹNW 


| —— 


— 45, Zachodnia 43, — 
Dziś, o godz. 745 (ceny pop.) 
i 10 wiecz. powtórzenie świetnego 

programu p. m. 


MASKARADA 


Jutro 1 przedstawienie © godz. 


dach skarbowych 


Izba lekarska komunikuje nam, 
że w bieżącym roku zeznania o 
brocie winni lekarze składać bez 
pośrednio w urzędach ' 'skarbo- 


9.30 wiecz. Bilety do nabycia od|wych, a nie jak w ub. latach 
godz. 6-ej wieczór. przez izbę lekarską. 


OCCO:  BAGBAOOJJAQOGGOGOGO 
OGŁOSZENIE KONKURSU 


Magistrat miasta Tomaszowa-Mazowieckiego województwa Łódz: 
kiego ogłasza Konkurs na wykonanie pomiarów i 
sporządzenie planu regulacyjnego według instrukcji 
pomiarowej Min. Robót Publicznych ogłoszonej w Monitorze Nr. 65 
z 1920 roku z dn. 29 listopada 1916 r. (rozp N. 58). 

Powierzchnia miasta loimaszowa-Maz. wynosi około 1900 ha., w 
tem gęsto zabudowanych około 30 proc. 

Osoby posiadające prawo wykonywania prac pomiarowych zech- 
cą do dnia 1 marca 1929 roku, złożyć oferty do Magistratu m. To- 
maszowa-Maz. z podaniem: 

a) terminu rozpoczęcia i zakończenia prac, 
b) ceny jednostkowej za hb. powierzchni średnio, 
c) dokładnego adresu ubiegającego się 


Bliższe szczegóły spisane zostaną w umowie zawrzeć się mają- 
cej przez Magistrat z Mierniczym Przysięgłym. 


Prezydent miasta (—) W. Smulski 
Tomaszów, dnia 17 stycznia 1929 r. 


NDOGUYDYULYLKIKLMYAQOOOOOOOODOOG 


Z11 — GLOS PULSKI — 1929 


isi u um à CASINOS 


Osnuty na tle przeżyć jeńców wojennych tragiczny konilkł między niezłomną przyjaźnią dwóch mężczyzn, a miłością do kobiety 


POWROT Z NIEWOLI 


owoc współpracy potężnych indywiduate PIZRWSZY występ G  FROHLICHA od czasu jego PIER WSZY występ przepięknej DITY PARLO po 


ności kierownika produkcji Eryka POMe kreacji w fiimie METROPOLIS j dażow i i 
MERA | poż JOB MAYA i jej zaangażowaniu się do Anieryki 
odz. 3- ma wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty. 
eT E RAEE NRY 


E EM E T 
Orkiestra pod kier, L. KANTORA. 
Początek o godzinie 12-ej w poł, 


IBAWSZY 


zi 


ny 12-ej do g ej ce 


mę PTA > sst og 


zzz 


DLA PIĘKNYCH PAN 


Jak być elegancka? 


Jest wiele bogatych koblet, któ| gdyby potrafiła w lekkich pastclo brunetka i myśli o tem, jak 
re mogą pozwolić sobię ma speł-|wych tonach podkreślić tę arysto- szpecić swoją główkę, 
nianie wszelkich rozkazów mody. |kratyczną bladość atgielskiej la-| Pewnego razu spotkalam` praw- warszawskich ogłosi z nim wy- to, 
Jest dużo kobiet ladnie ubranych, | dy, dziwie elegnucką kobietę, |wiad, z którego przytaczamy nie-| Najgorszy towar, to inżyniero- 
Bardzo niewiele jest jednak ta-| Elegancka kobieta szanując mo-| — Dla manie istnieją przede- które ciekawsze szczegóły. wie. Ogromnie dużo wymagają i 
kich, którę zwracają na siebie|dę, potrafi zawsze nagiąć tę mo- wszystkiem tylko te rzeczy, w Wedle obliczeń jego, skojarzył panny ich nie chcą, „Mam już od 


(Co mówi swat warszawski 


który skojarzył dotychczas 5000 stadzł 
małżeńskich 
W Warszawie od 25 lat już bez wydałem za żonę jednego mece- 
zę- przerwy pracuje w „interesie' ko nasa. Wziął 25 tysięcy dolarów. 
jarzenia małżeństw niejaki Jakób Chciał 50, ale choć żona o 15 lat 
Landstein. Jeden `z dzienników starsza, zgodził się wreszcie i na 


on w ciągu tych 25 lat około 5000 ro wie 6 ii ieró 

rapie: otea ky podła matżeńztw: le czasy są rej iepa £ niee fest wpłynie - 
jest kobiet ele ch. Ta ca 
elgancji tkwi w poczuciu smaku, 

Należy wyczuwać, kiędy najod- 
powiedniej będzie włożyć ten lub 
inny strój. Najpiękniejsza balowa 
suknia, noszona przed południem, 


dẹ do siebie. Nonsensem jest moe | których jest mi do twarzy; wszy- 
dna rzecz, w której jej nie jest Stko inne znajduje się na drugim trudniejsze. Kobiet moc, 


lub która nie nadaje planiel 


do twarzy 
! Zdaje się, że miała rację, 


się do jej Kgury, Harmonijne do- 
branie kolorów i odpowiedni krój 


Tajemnica elegancji tkwi także 
sukni kryją w sobie tysiące mo-, w sposobię noszenia rzęczy; mo- 
źliwości, Dobór rzeczy świadczy żna je nosić pięknie, niędhale, z 


" Urzędnicy też słabą 
kandydalidą, Już lepiej handlowcy. 

itów męskich okropny brak, A cl] — Ale każdy mężczyzna — po 
co są stawiają ciężkie warunki. {wiedział w końcu jubilat — jeżeli 
Naturalnie są i panny, które prze nie bardzo przebiera, może dostać 
bierają i kręcą noskiem, Szukają | żonę i niezły posag. Gdy jednak 
„mecenasów i lekarzy. Ale takie! kto się upiera przy ładnej brite 
panny muszą mieć chociaż 5 ty- nelce i nie chce przystojnej blon . 


o kulturze, o guście — Tylko lu- dystynkcją i t, d — to zależy w. sięcy dolarów posagu i conajmniej dynki, a ma posadę za 250 zł, į 


przestaje być ladna, sportowy ko- 
sijium na wieczorowem przedsta-|dzie powierzchowni nie sądzą po. 
wieniu w leatrze wygląda komicz |dług powierzchowności* powie-. 
nie, Wszyscy rozumieją słuszność | dzial kiedyś wielki arbiter elegan! 
tych rażących przykładów, niejcji, Naginanie mody do siebie jest, 
wszyscy jednak posiadają tę szczę wielką sztuką, na jaką niewielu. 


śliwą intuicję wyczuwania w ja-|może się zdobyć, Większość idzie, 


kich wypadkach i kiedy, co należy | owczym pędem. 
Bo „Cukier 

Przed południem bardzo elefanc| pyt, 
ko wyglądają sportowe rzeczy, | Bracie Marnotrawnym” 
pantofle na niskim obcasie, grub- | Wilde'a. 
sze pończochy, duża torba, jasne 
reniłerowe rękawiczki. 

Po południu strój zmienia się za 
sadniczo, Ciemne palla z aksami- 
tu, velour = chiifonu lub materja- 
łu, G6zdobione lutrem, jedwabaa 
suknia z rękawami, pantolclek na 
wysokim obcasię, odpowiednio 
dobrana torebka i rękawiczki z 3 + 
cienkiej skórki, 

Wieczorem dozwolone są wszel 
kie iantazyjne rzeczy, Piękne wiel 
kie paszczę i futra, brokatowe 
lub jedwabne pantoile, suknie o 
wielkich dekoltach, torebki z la- 
my i korali, 

Gdybyśmy edwróciii porządek 
tych rzeczy, które są ściśle zależ- 
ne od pory w jakiej są noszone, 
urok ich zginąłby. 

Elegancka kobieta nie musi być 
piękna, aczkolwiek piękna budo- 
wa ciała fchód są warunkiem, 
przed którym musimy uchylić czo 
ła, Natomiast większe znaczenie, 
niż uroda mą umiejętność podkre- 
ślenią indywidualności! Należy 
zrozumieć, odgadnąć swój typ. Moj 
że jakaś blada pani różuje się i 
nosi pstre rzeczy, by ożywić swą | 
twarz, wówczas gdy stworzyłaby 
ceś zwracającego na siebie uwagę, 


Oskara 


modne! — wzdycha jakaś urocza 


Ranną 


bie każda pani zestawić sama bez! 
wielkiego trudu. Ranny kaftanik 1) 
czepeczek na naszym małym ry- 
sunku są bardzo ladne i twarzowe., 


EE A T A a E p o p P e 2 


5-pokojowe mieszkanie, 


zupełności od indywidualności da-. 
Teraz — mówił Landstein— 


nej osoby. 
Jest to pewnego rodzaju sztuka, : 


jeden pokój — to go ja z nim 
mogę zrobić? 


już więcej nie jest mod jak te drugie trzeba umieć wypo-/ 
powiada młoda panna  Wj.wadaćl 


— Czarne włosy więcej nie są sie vortragen könen!" 


toaletę 


OK 


składającą się z kaftaniczka i od-$Można na nie użyć błałego j 
powiedniego czepeczka może so- nu w grochy i ozdobić je jedwabną 


Do bielizny 


która wymaga talentu, a od tych 
co nie posiadają go wymaga wiele 
trudu, | 

Piękne suknie są, jak poematy: 
trzeba je umieć nosić, tak samo, 


Dyplomowany krawiec męski 


A. ROGOZINŃSKRI 


PIOTRKOWSKA 85, 
prawa oficyna, Il wejście, I p. 
przyjmuje zlecenia i wykonywuje takowe podług najnowszych 
modeli zagranicznych. 


Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne. 
UWAGA: Specialność roboty futrzane, 


„Die schöne Kleider, sind wle 
die schöne Gedichte; man muss 


Or Plac 7 bocznic Przyjdź osobiście 


albo nadeślij charakter pis- 
y ma swój lub zainteresowa: 
(pożądany z budynkami} (nej osoby.  Zakomunikuj 

f * imis, rok i miesiąc urodze« 
cheę kupić, ewentualnie wydzief nia, kawaler, żonaty, wdos 
żawić, Informację; iel. 601.: 756-1 wiec, ilość osób najpliższej 


ródziny, a otrzymasz Szczegółową anās 


DOOYOO DDO  |ize charakteru, określenie zajet. wad, 

tę zdolności ı przeznaczenia Odnowiedzi! 
Lekarz-Dęntysta na szczerze zadane pytania, jąc rów. 

| reż horoskop słynnego medium Mile 


Ev:gny — bezinteresownie. Lecz na 
ipokrycie kosztów ogłoszeń, wydatków 
pocztowych i kanceiaryjnych załączyć | 
ZL 4 (można w znaczkach poczta4 
iwych). Osobiście przyjmuje 12—7, Pro 
lokóly, odezwy, podziękowanią najwye 
ib taiejszych osób stelicy — Warszaw. 
jPsycho-Urufolog Szylier-Szkoinik, Res 
'dakc'a „Swit* Nowowiejska 32 m, 6 


PARRRZAGAŃ 


UYWAJSG ARA 


H. OBODOWSKA 


Sienńiewicza 26, tel. 77-04, 
przyjmuje od 10—1 i od 3—7 pp. 


wne nna 
un pokojowe 
kompletne mieszkanie 


przy pryncypalnej ulicy. front, | pię- 
tro, do odstąpienia Reflektujacy na 
takowe zechcą ziożyć oterty w admi 
nistracji niniejszego pisma sub: „4 0 
pokojowe mieszkanie”. 7A—1 
+ 


Ev. med. 
lózei Lubicz 
Ortopeda 


(Specjalista cnoróo kości, stawów) 
zniekształcenia kregosłupa i kończyn 
Własna pracownia wszelkich 
aparatów ortopedycznych 
Gdańska 28, tel. $l-$0, 
preyjm. od 5 da 4, 


wstążeczką, Kalianik odznacza się 
ładną iormą pcierynkowatą, szero 
kie rękawy zezwalają na całkowi- 


+ BZWAM 1-55, 
4 więJawadNI SADDEŃ 


KASZLU 


m, 


Wielką maskarada 
Łódzkiej Straży Oqgnio- 
wej Ochotniczej 


Tegoroczna maskarada Lódzkiej 
Straży Ogniowej Uchotwiczej odbę 
dzie się w dniu 1 lutego r. b. w nowo 
wybudowanych własnych galach przy 
ulicy Sienkiewicza 54. 

Wzorem lat ubiegłych część de- 
koracyjną opracowuje p. inż. Szczur- 
kiewicz, 5 

Prace organizacyjne pod kierun- 
kiem adjutanta-naczelnika 0. Eisen- 
brauna postępują naprzód. 

Obszerny i wygodny lokal, zamie- 
nio dekoracyjnie na Rivierę pozwoli 
nadobnym i miłym łodziankom oraz 
sympatycznym łodzianom spędzić roz 
kosznie noc z 1 na 2 lutega r. b. 


Specjalnie na podróż, bardzo 
praktyczne są saszętki z dobrego 
batystu. 
jedwabiem, w jasnym kolorze, o-|i 


towanym monogramem, Saszetkę saszetkę. 
związuje się na kokardę z wstążki 


jedwabnej w tym samym kolorze, 
co podbicie, W domu każda pani 
Saszętkę trzeba podbić| znajdzie napewno kawałki batystu 
abiu, | będzie mogła sama 
zdobić efektownym hattem i wykał | zrobić sobie tę praktyczną i ładną 


À damskiego ©|?Piramowicza 11 
A A i męsńicgo| dawi Uloińska) 


Tel. 45-93. 
eGoovyPoEOW 
Sklep galanterji| py, med. 


i ozdób wojskowych, policyjnych, H Gutsztati 


strażackich i uczniowskich 
akuszęr-zinekolog 


K. Jarocińskiej 


ul. Piotrkowska 121 (Galana 23) 

z dniem 1 Stycznia 1929 p sera 28.52, 
przeniesiony na ul Przyjmuje od 10— 

i Qd ĝe? 


Konstantynowską 54, | *' 


p mm w z 


tą swobodę ruchów. DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
SZMERSEEGEZAREE T czna A P KOWALSKI WARSZAWA 
Wnai aanne a aa 
Warszawski Magazyn z 
OBUWIA Dr med, Z, | 
n NAGLERA, | zomon || yiyi Fall 
Łódź, ul, Piotokows a 109 Datyner Nawr>t 7 
POSSE b Urolog Tei. 28-07, 
ieiki ó - vy nered, PĘ* 2 
wielki wyDOF pęk + 24,5 Chorody skórne 
à c4uW YCIL i weneryczae 
(l hy Wi d Przyjmuje ud 1=ź | Hrzyjnujie od 10 
Lu =ñ w uo iż iod o do 7 


SA. 


150 zł. 


tygodniowo zaro- 
bią panie, panowie 
rzyjmując agen: 
turę, Dobrzyński, 
Warszawa, 
Pawia 22—(21) 


A 


z 


Mimoza 


WIELKA ATRAKCJA! „dp 


Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 stycznia 1929 r. wł. ——— 


w olbrzymim wyborze 


od najskromniejszych do luksusowych 
= m — — znajdziesz tylko — — — — 


W MAGAZYNIE MEBLI 
Zjednoczonych: 
Stolarzy i Tapicerów 


w bodzi. Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na składzie: 
kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako. to: 
urządzenia pońGi sypial- 


21.1 — GŁOS POLSKI — 1929 __ 


i EINAR HANSON. 


Odwiedźcie 


| LipsKie Targi 
Wiosenne 1929r., 


rozpoczynające się 3 marca. 


ODWIEDZENIE TARGÓW SOWIGIE SIĘ OPŁACI! 


Targi Ogólne od 5 do 9 marca 


Wielkie Targi Techniczne 
i Budowlane 

Targi Wiókienuicze 

Targi na Obuwie i Skóry 


od 3 do 13 marca 
od 3 do 7 marca 
od 3do 6 marca 


Wszelkich informacji udzielają: 
Przedstawiciel na Polskę 


POLA NEGRI BBE u.meće'; t 


g W pozostałych 


owiędź uczciwej kobiety 


M. 27 


mamats a ee AA 


Następny program; 


Hyeny Nacy 


z Lucjano Albertini. 


rolach głównych: 
OSCAR BEREGI, 


Polecam mój magazyn t 


MEBLI 


stale zaopatrzony w bogaty wybór: stołowych, § 
sypialni, gabinetów, pokoi panieńskich, urzą- % 
dzeń kuchennych a także mebli pojedyńczych 

i żelaznych, 


Dla dogodności Sz. Klijenteli udzielam Ú 
długoterminowych kredytów. i 


Ceny przystępne. 


J. NASIELSKI| 


SG Piotrkowska 


I piętro, telefon 47-09. 


Sztuczny Jedwab 


ACETATSEIDE 


nmyca. stołowych, gabine- í, 
tów, saionów. Kucani, me- LIPSKI -GO URZĘDU TARGOWEGO pojedyńczy i skręcany — surowy i farbowany 
ble Klubowe, biurowe WŁADYSŁAW GLAZER Warszawa, 247 2—4 poleca : 
it. p. $ Ail. Jerozolimska 4l, telefon 230-55 Inż. J Bornstein á S-ka 
Przyjmuje się również wszelkie za- i yn ag przy DK ER ul. Zawadzka Nr. I, tel. 25-38. 
mówienia w zakresie wewnętrznej + p pęk ezt O ZÓW: 
architektury. ALWIN HART G, Łódź 
B ul. Pusta ll, Telefon 48-56 
Dlugoleinia gwarancja B. RUSSRA 
długoletnia nauczycielka 
udziela lekcji pisania na maszynach 
388B0R8G6G80B8BBGB6G6GG008B686868R688B6A03BB0BRAABBGGGGO różnych najnowszych svstemów z dokładnem objaśnie- 
] i niem konstrukcji i hektografiji. 
ET RE ZET $ i Udziela również lekcji bachalterji, aryt. 
Dam Wyptat enna metyki handlowej i korespondencji. 
Łódź, Kilińskiego (Widzewska) 89, m 8 (obok poczty). 
Kilińskiego 44, tel: 36-48. , A Ai > 
` ( łatę! Na najwygod- . me 
elektryczne w wielkim wyborze Poleca na sezon Zimowy niejszych warunkach! Po WSZELKI BÓL GŁOWY 
własnego wyrobu z bronzu, naj- =T najtańszych cenach!). —— F | i f R 


Eleganckie potowe palta damskie, męskie i dziecinne. Sweatry. 
Kostiumy sweatrowe Pulowery. Śnłegowce. Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materjały na nalta. suknie 1 kostiumy. Ciepłe chustki. 
Kołdry watowe. Biały towar. Aksamity, Fianele na szlatroki. 
Damska i meska bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki. Pończochy, 
Skarpetki. Szale szaliki. Parasolki. Torebki, Firanki. Chodniki. Lino» 
leum. Ceraty Hatefony. Wyżymaczki i moc innych artykułów. 
P. S. Staiym klijentom urziela się kredytu bez wplaty. 


Choroby skórne 
i weneryczne 


al. Nawrot 2 
i telef. 79-859 
Fi ocrzyjmuje do lUr. 

iod 4—5 w. 

w niedzielę 

od 11—2 pop. 
Dla pań spec. od 
"odz. 4—5 po poł. 
ila niezamożnych 


Cony lecznic, 


INNA, Etejcer 
Aj Wschodnia 56. Tel. 67-64. 


dogodne warunki. — Geny konkurencyjne, 
Reperacje i przeróbki różnych lamp. 


wyrobu laboratorjium przy aptece ST 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, Główna 59| 


|ZCZĄĘZĄZEZZZECAJ 


Doktór 


Wołkowyski 


Cegielniana 25. Tel 26-8? 


Specjalista chorób skór. 
mych i wenery cznych 
Leczenie światiem (iampą Kkwarcową) 
badanie krwi i wydzielina, 
Przyjmuje od 8—i0 r 12—2 i od 4—8 
po poł. w niedziele i święta od 9—1 


Gab nely KOSMETYKI Lekarskiei 
D-r Marji Lewinsonoweż 


Cegielniana 6, tront pietro telefon 43-63. 


Choroby sKóry, i włosów, masaże, Beute, 
leczenie światłem |ioenlden, kwarc, Soiux 
Gonz. przyjęć dla pań i panów od 10—2 i 4—5 


Elektroterapja i chirurgja estetyczna pod kierownictwem 
chirurga D-ra Z. LEWiNSONA, w zodz. przyjęć od 12—2. 


z 
DYREKCJA 


REALAMY 


SWIETLNE 


EFEKTY 
„ELEKTROPRACA” 


Dr, med. 


J. SAESON 


Zielona Il. 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


nowszych modeli poleca 
| 


Państwowej Szkoły Włókiemiczej | eee EOS || Dra o tana peaa aiie 
w ŁODZI kino Spółdzielnia | PORADNIA Przyjmuje idoj | DRDODAADNNNN 
i Panie od 4 —5 


wzywa Panów Absolwentów tej szkoły, którzy odby- 
li obowiązkową praktykę pozaszkolną do złożenia 
sprawozdań z odbytej praktyki do dnia 31 stycznia || Od poniedziałku dna 21 do ponie- 
1929 roku. A 328—3 ||] działku dnia 28 stycznia 1929 r. wl. 


„Wiera Mircewa” 


"rzeróbka słynnej sztuki Urwance 

wa, granej z rekordowem powodze- 

niem w Teatrze Poiskim w Warsza- 
wie. W rolach głównych: 


Doktór 


KLINGER 


Choroby sKórne, wene. 
ryczne i wlosów., 
Leczenie lampa Kwarcow. 


Andrzeja nr. 2. Tel. 32.28 


SienKiewicza +2 
Niedziela ad 9—1 


dla niezamożnych 
ceny lecznic, 


WENEROLOGICZNA 


Leńarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 

w niedzielę i święta od 9—2 pp. 


Dr. 
Sotowiejezyk 


Specialista chorób 
skórnych i wene- 


Lampą Kwarcową 
| 
| 
| 
| 


| Godziny przyjęć od 6—8, w niedzieie 


Maria Jacobini, 4 rycznych h 
ar BĘ Giota leczenie chorób 2 x 33 į | świeta od 10—12, Dla Pań oddz. 
|Chmara i Warwick Ward wenerycznych, moczopłcio- IotrX0WSKa , E = EE a” lecznic, 


Tel. 44-92 


wych i skórnych í 
Przyjmuje od a RZZZ ZIE =|J="= | SZK 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 


Gabinet Swiatło leczniczy 
, , Kosmetyka lekarską 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zi. 


Nastepny prodram 
Na RozeLrożu” 
z Brvdida Helm w roli dłównej. 


p, i Od >=9. w. 
w niedziele i świę- 
ta od I0--ż popol 


Dr. med. 


N. JELENKIEWICZ 


H. Zawadziia 23, tei. 46-75 
LUBICZ od 5.30 do 6.30. 
Przyjmuje obecnie również w lecz- 


|| — nn e Z Z O GR MZR WZ O 
W dni powszednie, z wyjatkiem so- 


A 
bót. poczatek seansów o 4g 5m 30 
zaś w sohoty niedziele i świeta o 
sodz. 2-ej po poł Ostatni seans « 
sodz 950, — Na I-szy seans ceny 


miejsc zniżone 


Dr. med. 


iw ej zaj 


Pensionat „LUNIECZKA* przy ul. karri 38. 


ócił | nicy „Vita“, Piot 5 
Poleca w nowym-tynkowanym domu ładne sło- |= EE OZ I W Z ZK dż £ 3 y > a , 10 rkowska 45 od 7-8 
neczne pokoje. Obszerne werandy do leżako- LE C Z NIC A Wiejski Kinemaiograi BŚWiATOWY Tel. 413 > | Choroby kde ay 

5 5 


Scecjalista chorób 
skórnych, wene- 
ryCznych 1 mocz: AGOGOGOWGGGGGGCGGGGGGNAGSE 
płciowych. 
Naświetlanie Dr B DONCAI 
lampa kwarcowa s è 


Przyjmuje od g, 8 Specjalista chorób oczu 


do t0 rano i od Jh k 
powrócił do kraju 


z 5—8 wiecz. 
a pa 3 a . 
ad 228 przyjmuje codziennie od 10—] i 


Oddzielna pocze= 


wania. Wszelkie wygody. Ciepła i zimna woda, 
Widok na Uiewont piękne położenie w pobliżu 

„Lipek“ (tor saneczkowy) Śródmieście. 
Kuchnia wykwintna. Leny przystępne. Na styczeń i 
luty wolne pokoje. Zgłoszenia listowne. W Łodzi 
iiformacje tel 22-36. u0-3 


lekarzy specjalistów i gabinet || Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
dentystyczny orzy dórnyn :tyn< i lel. 1326 Dojazd tramwajadu ło i IU, 
Piotrńowska 294, tel. 22-83 Od wtorku 22 stycznia do ponie« 
rzy przystanku (tramw  pabDjanickicn dziaiku d. 28 stycznia 13429 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst Dła dorosłych: — Dia młodzieży: 


sich specjalności od g 19 ran» do 7=ei p 


50 poł. Szczepienie ospy analizy (mo 
Owraz lisioryczuy w i. tu aktach 


i 
a 
w 
” 
LJ 


==um=oSZKOLA KOSMETYCZNA mam 


czu, kału, krwi, piwocin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada Bzłote Wizyty na miescie 


£aiw.€r-2vna [rzez Ministerstwo Soraw «wewn rznyc Ł ’ : ` S ŻyS 
i ; winięirznycii abieżi | Operacje od umowy, Kąpieie || > enar usz t reżyseria: Abel Gane k od 4—7 i pz 
A sk HY EL, Cegielniana 13, te „ 69-32. świetlne. Elextryzacja. h p EET — aaa wyż ję” Jk key żę 
4a y rozpoczynają s.ę dna fa st,cznia r b. lampa Kwarcową  oentgen. Zęby [f "*S'ĘPuY progiamuż ul. Moniuszki l 
> 3 i 
Cyri Chaplina tel. 9-97 


inur ace rd 10r doS wy , sziuczne, aorony zlote piatynowe i mosty 
w niedziele i swięta do godt 450 pol 
w BXSUXGZEXEVSASXKXBRI 


Do wydzierżawienia od zaraz 


À 80 trosien trackich ang. szerok. 52-00 cali ; 


wraz z wszelkiemi pomocniczemi maszynami w bu* FE 


dynku chedowym, przy ul, Cegielnianej 06. Oferty 
na piśmie z wysokością zaoliarowanego Cżynszu 
przyjmuje adwokat Felix, przy ulicy PREPNZIE 


RUTYNOWANA STENOTYPISTKA 


POLSKO-NIEMIECKA 


iatychmiast poszukiwana. 


Zgłoszenia pod „t. W. T.* do administracji 
iniejszego pistte 767—2 


azłum Wieczorowe ila Dorosłych 


(z prawem wydawania świadectw) 


Y 


PZ NEZY 


MA 


A. WIERZBICKIEGO 


y Łodzi, ul. Piotrkowska 85 (AL Kościuszki 28) 
Zapisy na drugie półrocze przyjmuje Sekretarjat gim- 
794-—5 


1ażjtim codziennie od 7—8 wiecz. 
Początek il-do pólrocza dnia 5 lutego, 


mo OPŁATY NISKIE. 


Fachowiec wtókiennictwa 


długoletni kierownik farbiarni i wykończalni 
w pierwszorzędnych zakładach uszlacheluiają- 
cych, specjalność wykończenie wełnianych, pół- 
wełnianych i bawełnianych artykułów, prze- 
dewszystkiem obeznany gruntownie z półweł- 
niaaemi  podszewkami, dzielny w  blichu, 
merceryzacji i tarbiarstwie aparatem, długoletnie 
doświadczęnia w czerni utleniającej (Oxyda- 
tionsschwarz), dobry kalkulator i organizator, 
udziela rad wszelkiego rodzaju, Dyskrecja za* 
pewiiona. Łaskawe oferty pod „B. B. 1929“ 


Poszukuje sią od zaraz 


4000 - 5000 dolarów 


na weksle za pierwszorzędnytm 


zabezpieczeniem hypotecznym. 
Oferty uprasza się skladać pod „N. N. 200° 
do administtacji pisma niniejszego. 


Bank poszukuje 
SEKRETARKI 


obeznanej z buchalterją i korespondencją, piszącej 
biegle na maszynie i znającej stenógrat,ę. Znajomość 
języków polskiego i niemieckiego konieczna, innych 
pożądana. Oferty pod „Z. J“ do adininistracji „Gło- 
su Polskiego”. 714—1 


ma Łódź (miasto) 


dobrze obeznanego z branżą mydlarską i pete 
perrak pore Fabryka Mydła | 
i Swiec MAJDE i S-ka, Warszawa; 
| Okopowa 15. Pożądane pierwszorzędne gą 
(4 referencje: 710—1 $ 


i do celów 
Przetwory chem. i SUFOWCE zrzemys. 
KWAS (siarkowy, solny, azotowy do 48 B6) 
tochniozney chemicznie Gzy- 
ste i do akumulatorów 
poleca: 

Sp. AKc. Fabryk Chemicznych i Huty Szklanej 

KIJEWSKI, SCHOLTZE i S-ka 
Warszawa, ul, Smolna 36, Tel. 804 8; i 1-86, 


Przy LECziiicYy 


= AA. [W LL" A. t" 
ul. Cegielniana 29. Tel. 44-51, 


otwarta POTAAMIA Weneroiomezna 


Otwarta 
ia CGhUrÓ» SKÓPU,CIU, veng viznyot | emos} pieluwej. 


PORADA 3 zł. 


—— | 


` wn 14 = P egielni 29, 
Lecznica SANITAS" row ata 


Ws.ystkie specjalności i dentystyka. Lampa kwaitcowa, 
Roentgen, eilektryzacja i wszeikie analizy. Ciabinet 
5 wiatioleczniczy: 


Lek. dent. Na raty 
PAULINA Watata daiiską kar derati oraż roboty 
' utrzane w najwykwintniejszym wyko- 

aaniu przyjmuje z własnych i ierzo 

Reiterowska nych Leth po totahi koakarent. 

PFrzyjm, od 4—6 pp cyjnych 

4 j M. RGZEMBERG 

Ewangelitka Í, CEGIELNIANA 36. TELEF, 63497 
tel, 66-90, l Lewa oficyna, legie piętia, 


e Ur. M. Eliasberg|£ 


Piotrkowska 66, tel 17-87. | 3 


$ | Przyjmuje obecnie również w lecz- 


PORADA 4 zł 
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chirurg 


fabryka Wyrobów Towarów Jedwabnych 


take MAURYCY TUM 


4—5. 


nicy „Vita“, Piotrkowska 45, ód 6 7 vi 
2094000070 +sds 


Dr. 


Bogusławski 


leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą Mręgarstwa. 
Choroby: nerwowe (astma, niemoc 
płciowa) przemiany materji (reuma 
tvzm) i kobiece 
Godz. przyjęć od 5 do 8 wiecz. 


ul. Nawrot Na 2, I piętro, III arama 
NKIOOKKAZAK 
LekK..dent. 


B. Kaufman 


przeprowadziła się na 


Radwańska 2, 


godz. przyjęć od 10—1 i od 
7 wiecz. 


w ŁODZI. 
ul. Juliusza 6/8. Tel 622 i 23-75 


pfzyjmu e w swoim wydziale zarobkowym, zaopatrzonym 
w maszyny najnowszezo systemu, do wyrobu wszel<ie 
gatunki towarów jedwaonych, jak ze sztucznego, jak i na- 
turalnego jedwabiu, jak: Crese de Chine, Crepe Saltin, Cres 
pe Georgette Soie lavable i t p, łącznie z uszlachetnieniem, 
otaz wsżelkie gatunki przęlzy jedwabne; do skręcania, 


techniczne w zakresie wyrobu powyższych towarów udziela na- 
sze biuro, kierowane przez pierwszorzędne siły fachowe P 2 


rozu 


waż > 


EEST SH RER 


Na Rozd 


W roii głównej Brygida Helm 
N 


MZENGNSANENAE 
Dr. med. Z. RAKOWSKI 


specjalista chorób uszu, nosa, gardla 


. i pluc, 
KONSTANTYAOWSKA 9, Tel. 21-01. 


Przyjmuje od l2—2 | 5b— 


ajtliższa premjera Kina spółdzielni, 


| re" 


Ogłoszenie. 


GABINET l Ma i iębi 
SE gistrat m. Łodzi, Wydział Przedsiębiorstw Miejski 
Lekarza-Denłysty | s podaje do wiadoiności pp. Właścicieli dorożek inea i 
g którzy dotychczas nie złożyli podań © odnowienie pozwoleń 


R LITWINA 


Piotrilowska 108. 


CZYNNY 


M na prawo eksploatacji dorożek samochodowych w Łodzi na 
BA tok 1929, że o ile do dnia 31 stycznia 1929 roku powyższe 
a podania nie wpłyną, dorożki takie z dniem 1 lutego 1929 roku 
Przenośnych | jg D$14 Z fuchu wycofane. 


t 
najrodzana ji 


R OE A 


Wytwórnia 
| Precy 1 Kughienek 


duży are rym Stanisław Rapalski 
medalem 
CHIRURGO MEDICA ib wna Si Łódź, dnia 26 stycznia 1929 WRA A pirti 


Skład narzedzi 
chirurg cznych i lenarskich 
Łódź, Traugutta 8 (Krótka), 
tel. 70-64 
nolecemy inhalalory w eshadeńskie 
poduszki elektr. ilip 


Dr. med. H. Różangr 
Narutowicza 9, tei. 28-93. 
Specjalista chorób skórnych, weaerycz 
nych, moczopłciowych 
od 8—10) rano i 1—8 po pał, 
Odńiz poczek, dia pań 


RZFBNEZZNGETZ REY ZZA 


* SEGA BCG 
y w 4-7 = 


Or. med, 


Ignacy Margolis 


specjalista chorób oczu 
przyjmuje codzienn e od 12—2 iod7—8 
w niedzieie od 1—2 p. p. 
Łódź, Al. Kościuszki 13 tel. 6517 


+4 


o miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł 
aszym celem jast jaknajwiększe rózpowszechtiienie 
dzieł tego wielkiego powieściopisatza w ńajszersżych kołach społeczeństwa. 
Postanowiliśmy zatem oddać dużą część tyćh utworów bazpłatnie, Każdy 
Czytelnik niniejszego pisma, który w ciągu 10 dni nadeśle do naszego 
biura niżej dołączony kupon otrzyma beźpiatnie wydanie 


DZIEŁ EUGENJUSZA SUE 


w 24 tomach 
zawierających około 4,000 stron druku. 
Eugeujusz Sue, jest jednym z największych pisarzy europejskich, reas 
alistą nie przesadzającym złych sttóń życia i ż całem poczuciem prawdy 
wykazujący zlo i dobro w. ludzkich chafakterach. Dzieła jego winny się znas 
leżć w każdym domu. i towarzyszyć każ.lemu, jako wierny przyjaciel. Książe 
ki te ukażą się ładnie wydane, w tłum iczeniu bez zarzutu, w zwyklym for- 
macie ksiąkowyin. Wysyłkę uskutecznia się w kolejności na lchodzącyvch 
zamówień. Jiko zwrot kosztów opakowania i ogłoszeń. żądamy po 55 
groszy za tm. "rv Następujące dzieła będą roż idnż bszotatn e: 
Tajemn ca Paryża, Żyd Wieczny Tułacz, 5Selem 
Grzechów Głównych, Uzeci Mi_śc, Aw mtirni:, 
Marcin Podrzuie<, Konanior maltański, Pałac 
Lambert i t: di 
Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dia kuponów otrzymanych w ciązit 10 dni, 
Prosimy. mie załączać pieniędzy wzgl. znaczków pocztowych, 


BIBLJOTEKA RODZINNA Warszawa, ul. Mazowiecka 12. 


KUPON Nr. 73. 27. 1. 29. 
Podpisany prosi o bezpłatne nadesłanie dzieł Eugenjusza Sue, 


Pracownia 


DRTOPEJYCZNA 


od dożorem loKAarZ3 spocjae 

isły £ technicznym Kieęruńa 

Kiom zajraniczn=ggo ortopce 

dysty wWykoiiywa gorsety, wkładki, 

sztuczne Nogi i ręce, aparaty ottope- 

dyczie podług modelu gipso- 
` wego 


Adres Gdaúska 28, m. 4. 


AE Li eE 


Jakanie 


inne zboczenia Mowy 


Wciągu przyszłe 
RUGENJUSZAĄA SUE. 


oraz wSze:Kie 
radyka nie usuwa 
Zakł. Lecz. dla jąkutów 
$ ŻYLAIEWI-ŁA, WAGSŁAWA, 
CHŁODNA 22. 


Prospekty wysyla się bezpłatnie, 


0099090999 


Do składu i biura fabryki wyrobów 
włókienniczych poszukiwany jest 


inteligentny praktykant 


znający dobrze język polski i pi- 
sżący ma maszynie. Oferty sub. 
„Inteligentny praktykant" do Ad- 
ministracji naszego pisma. 04—3 


Imię I nazwisko: 


Zawód: 


Miejscowość (poczta): 


a 


Za zezwoleniem Władz 


urządziłem 
Futra z 20-proc. rabatem. 
Palta: — specjalna serja po zł. 
60 — 70— i 80.— 
Ubrania pierwszorzędne do 


biura kamgarnowe, szewioto- 
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HENRYK PFEFFER, Piotrkows 


Wyprzedaż Poinwentarzowa 


Urzednicy, 


Nr. 87 


korzystajcie z okazji! — 
„Pod hasłem: Wyborowe Towary po zniżonych cenach 


towe i sztrajchgarnowe po]jKoszułe po zł. 6,— 14.— 20—|Skarpetki od zł. 10, — za 


zł. 85— 


1 asri 


pół tuz. 


Obuwie specjalne serje po zł. |Krawaty po zł 1.— 3— 5—|Czapki, wełniane wyroby, try- 
i 


30,>— i 39.— 


kotaże, pulowery, kamizelki, 


Ka [Il 


iw TPA 


od 20% do $0'. 


rękawiczki i pończochy po 
znacznie zniżonych cenach. 
Kalosze wszelkich firm, męskie 
po zł. 8.— damskie po zł, 5— 
dziecinne po zł. 3.— 


Chąc bezwzględnie oczyścić cały skład artykułów z ubiegłych sezonów, postanowiłem takowe sprzedawać za bezcen. Ta niezwykła okazja kończy się z dniem 15 lutego r. b. 


W rolach 
głównych 


podług głośnej powieści J. 6 OPATOSZU. 
DIANA BLUMFELD, Silwen Rich. 


Chór wykona pieśni chasydzkie, synagogalne i nastrojowe, 
Orkiestra pod batutą A. Czudnowskiego. 


NAUKA POLSKIEGO 
i korepetycje dla dorosiych i cudzą 
ziemców Kurs praktyczny po 1 złóty 
za godzinę Kilińskiego 80 m. 18 lle 


wejście, 75—1 
LECONS 

françaises d'apres les dernieres 
methodes par jeune dame Prot, dipi 
de l'Universite de Paris Piotrkowska 
25 m. 5 de 5—5 et 8—9 85—1 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam. Zapewniam szyb- 
kie postępy. Warunki przystępne. 
Piotrkowska 159, m. I, tel. 46-34 

465— 1 


POTRZEBNA 
inte igentna pauna do małego dziecka 
Zgłosić się ul, Nawrot 15 W, Kadzie 
kowski, 69—1 


NIEMKA (REICHSDEUTSCHE) 


udziela konwersacji, prowadzi lekcje 
interesująco i zapewnia szybkie po 


stepy. Oferty Glówna 41, l tront, m. 7,* 


del 4065 Zastać można od 5—5 i od 
8—9 wiecz, 656—3 


RUTYNOWANA 


1 


K 


binety męskie, 


ZĘBY SZTUCZNE 
na dogodnycn warunkech. Gwarancja 
za dobry materjali solidne wykonanie. 
Lahoratorjum zępów sztucznych, Hiotr- 
kowska 93, 20—5 


MUZYKI 
(fortepian) wyższej oraz druntownych 
początków udzielą rutynowana nauczy: 
celka. Dorosłym początków w szyb 
kiem tempie Wólczańska 255, 211—10 


| mawia H O U 


j KUPNO i SPRZEDAŻ 
De OR z Z 
2 PLACE 
położone na uł. Przemysłowej do 
sprzedania, Wiadomość u wiąśc'ciela 


Przemysłowa M ll przy Brzezińskiej. 
668 — 2 


SPRZEDAM 
plac w dobrym punkcie ul, Rzgowska 
104, 96 łokci głęboki, 54 szeroki. Ofi- 
cyna 11 mieszkań. Na froncie sklep i 
pokój z kuchnią. Cena przystępna. 
Wiadomość ną miejscu, dojazd tram- 
wajem łł, i 4, ostatni przystanek —l 


Dr med. 


nauczycielka udzielą niemieckiego RAPE dl | 
32. 


| maja 
68 1—2 


(gramatyki, literatury) Al. 
mieszk, 8 od 1—2 | 7-9. 


DONIGSIENIA RJZM. 


LEKCJE 
na skrzypceśch, 


mandolinie 
i gitarze. Zielona 46 m. 24 Ill p 
57—1 


muzyki 


BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi księgi za £0 zł, 
miesięcz. Nauka 5i lekcji a zł. 1.50 — 
System amerykański, nauka bilansu 
indywidualne vraca sumenna i owoce 


na. Przejazd nr 40, m. 18. 16—| 
POSZUKUJE 

się nianki do 2 cz eci, która prać i 

prasowóć umie. Zgłosić Się; Główna 

47, m. J. 712— 


DYWANY 
eperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrtow= 
ska bz sl — 15 


| 
b 
U 
{ 
$ 


Urolog 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczoołciowych 


Pr. Narutowicza 25 
oziema! M 
telefon 44-10 | | 
Frzyjmu e ; 
od 1=—2 i 14—8 w 


Dr. med, 


X. Neumark 


Choroby skór- 
ne i wenerycz- 
ne. 
leczenie lampą 
kwarcową 
MONIUSZKI 5 
telef. 70-50. 
powrócił ) 
Przy,muje va 11-1 3 
i od 5—8 
Panie od 5—6 


% EEDI 
E NNN N 


od najskromniejszych do naj» 


sw LĄ 6 Markowicz 


oraz wszelkie pojedyńcze sztuki 
i żelazne. 


19 Piotrk 


Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich mie 


© We 4" 


da. ih 


pialnie, pokoje panieńskie ga- 
łóżka niklowe 


tel, 49-71 


PIANINA 

fortepiany na najprzystępniejszych 
cenach poleca firma Szturm, Zawadzka 
17, 653—. 


PRALNIA 
do sprzedania z mieszkaniem z powodu 
wyjazdu zaraz. Pośrednicy pożądani. 


Wiadomość w administracji. 10—] 
BIżUTERJĘ 

kupuję, Pełną wartość placę. Solidne 

traktowanie „Precyzja“ Piotrkowska 

Nr 125, 20—4 
PIANINĄ, 


fortepiany najtaniei na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sienkiewicza 25  77—2 


SKLEP 
spożywczy dobrze prosperujący z n- 
rzadzeniem lub bez dooddania Abra 
mowskiego 26, 77—1 


Dr. 


St. Bibergal 


Moniuszki 11 


Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterap|a 

Przyjmuje od 8-10 
i od Św8 wiecz, 

w niedz, od 10—12 


Do nabyca 
w firmie 


Realizacja JOHN 


Początek o godzinie 12-ej w poł. 
jsc 50 groszy i 1 złety. 


"a +4 
y w 


Payo- 


JAS 
SIr iy 


= GIEŁDA PRACY : (LOKALE i MIESZKANIA 


: SZEWCY 
potrzebni na damską dary: wiądo* 
mość przy ul. Piotrkowskiej 170. Dom 


porzeczny Ill piętro m. 45 u Branta, 


25 


ZDOLNA 
krawcowa poszukuje szycia w domu 
prywatnym ul. Karoiewska J8 56 m 17 
68— 1 


INKASENT—SPRZEDAWCA 
z branży tytoniowej z kaucją, na pensję, 
potrzebny zaraz. Zgłosić się: Cegiei- 
n ana 55, w drukarni. 


DZ: 


Obejrzyj różne radjoodbiorniki, a z pewności 
oryginalny 


TELEFUNKEN 


RADIO AUDION, 


Qdsprzedawcom rabat. 


Dziś i dni następnych 


i Nasielski 
Piotrkowska 


TURROW. 


Doługterminowe Kredyty! 


PRZYIMĘ 
na mieszkanie kawalerów, Wiadomość 
(irabowa 30, m. 13, 


„RANIÓLA” 


Piotróowska 88, tel. 5-34 
Radjoaparaty 
i części, 
Najtańsze żródio 
Dogodne warunki kupna. 


ą Kupisz tylko 


Łódź, Traugutta Ne 1, 

(gmach Grand Hotelu). — — 
Teleton 53-71. 

TRD AD 


"TYDZIEŃ | 


wyroków fabryki 


TOWARZYSTWO ' 
ZAKŁADOW "YRARDOWSKICH 
S.A. 


rozpoczyna się I lutego 1929 roku 


gunpo ass 2-3 RH 
za ia > 1APÓSZĄC IO 22 Ed 


w Magazynie Jarosławskim 


owska 19, telefon 


29-6l. 


b og 6 a T GE t ZY A 1 ieS Ętzbk „Ulusu Folskiegu“ ze W=zystkimi dodatkami wy ; 1 Ugioszenia za wiersz miimelrowy | szpallowy 
: s! u B EA nosi w Łodzi zł. 5.60, za odurszenie — JU yroszy; z prze- i strona | w tekście 40 groszy sironu 5 szpaijt. — Nekrologi 20 gr sir 5 szpalt, — Nadesłane 
a  SYIKĘ pocztowa W kraju — zł, 6. 0.—; zagianicę — zł. I0.— po tekscie „U gr. Str, v Szpait. — Zwyczajne 10 dr. sir. IU Szpak, Drobne 12 gr. ad wyrazu naj 
EZ A WOD LI GA | mrie;sze 120 zi. Posznk wan e pracy lv gr.—Ugsłoszenia zaręczynowe 1 zaślubix we 1u zł wuto 
szelia zamiejscowe D czańe Sa o 50 roc tirn zaur o. ILU pr zazasitzezone miejscowe dopiata 


keuaktor Jan Urbaca 


Wydawca: „Wydawnictwo i/Cwszeciiie*, Sp. ź I. Odp. 


W UTuKafa: piosa POlSKIĘZJ*, 


Piotrkowska 86 


